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Minister skarbu dr Biliński przedłożył w 

Izbie posłow projekt ustawy o ulgach w naj­
niższych dwóch klasach podatku domowo-klaso- 
wego i ostatnią seryę nowych projektów podat­
kowych tworzących plan finansowy, który za­
tem dotychczas obejmuje p o d w y ż s z e n i e  p o ­
d a t k u  o d  p i w a  i w ó d k i ,  o d  s p a d k ó w  i 
d a r o w i z n ,  podatku o s o b i s t o - u o o h o d o -  
w e g  o, t. zw. „podatek kawawalerski" i w koń­
cu podatek od t a n t y e m  i d y w i d e n d .

Podatek na dywidendy I tantyemy.
Artykuł I. wniesionej dziś ustawy zmienia 

ustęp 7. § 100 ustawy o podatku osobisto-do- 
chudowym w następujący sposób: Na dywiden­
dy towarzystw akcyjnych, spółek komandyto­
wych i t. p. wynoszące więcej aniżeli 10 prc. 
nakłada się do istniejącego dziś podatku: d o- 
d a t e k  d w u p r o c e n t o w y ,  jeśli dochodzą do 
wysokości 11 prc. albo 12 prc. od kapitału ak­
cyjnego, d o d a t e k  c z t e r o p r o c e n t o w y ,  
jeśli dochodzą do 14 prc. kapitału akcyjnego, 
d o d a t e k  s z e ś c i o p r o c e n t o w y ,  jeśli prze­
kraczają 14 prc. kapitału akcyjnego. Dochód 
z tego podatku preliminowany jest na p ó ł  m i­
l i o n a  k o r o n .

W  związku z tym podatkiem stoi nowy po- 
a a l e k  o d  t a n t y e m .  § 237a ustanawia, że 
członkowie rady nadzorczej towarzystw akcyj- 
nyoh albo akcyjnych spóiek komandytowych 
mają pobory otrzymywane z tego tytułu jakoio: 
place, remuneracye, tantyemy. marki prezencyj- 
ne i t. p. w fas v ach swoich dochodowych oso­
bno zaznaczyć. Pobory tego rodzi ju  pochodzące 
od różnych towarzystw mają być razem zliczo­
ne i bez wrględu na podatek osobisto-dochodo- 
wy, osobno opodatkowane a mianowicie 

aż Jo wysokości 2000 kor. 2 prc.
i> » n 16.000 * „ 4 „
u » * 60.000 „ 6

pouad 60.000 „ 8 r
Projekt rządowy oblicza kapitał akcyjny 

wszystkich towarzystw akcyjnych w Austryi na 
przeszło 4 m i l i a r d y ,  które w r ] 907 dały 
dochód przeszło 350 milionów koron, zaś pobo­
ry członków rad nadzorcych wynosiły 16— 18 
milionów.. Biorąc za podstawę przeciętny s z e- 
ś[c l o p r o c e n t o w y  p o d a t e k  od tantyem 
spodziewać się można z tego nowego źródła do­
chodu w wysokości piawie 1 m i l i o n a  kor

Podwyższenie podatku osobisto dochodowego.
Najważniejszym jest artykuł II. zmieniający 

l^ ? — 155, 157, 161, 172, 173, 220, 221 i 
2 8 dzisiejszej ustawy o podatku osebisto do- 
chodowym "Jak zw. „podatek kawalerski" c
którym niżej jeszcze będzie mowa. dotyka opo­
datkowanych w s z y s t k i c h  s t o p n i ,  ponadto 
zaś p o d w y ż s z a  się podatek usobisto-docho- 
dowy od 42 stopnia począwszy, t. j. od docho­
du wynoszącego 20.000 kor. i więcej, a miano- 
w icie w następującej progresyi. ‘

■topień
Od dochodu 
ponad aż do

W ynosi podatek
wtdle

ooecnie projektu
42 20.000 22.000 638 650
43 22.000 24.000 714 740
44 24.000 26.U00 790 830
45 26.000 28.000 866 920
46 28000 30.000 942 1.010

Wynosi podatek
ud dochodu wedle

stopień ponad aż do otiecnie projektu

47 30.000 32.000 1.020 1.100
48 32.000 34.000 1.100 1.190
49 34.000 36.000 1.180 1.290
50 33.000 38.000 1.260 1.390
51 38.000 40.000 1.340 1.490
52 40.000 44.000 1.460 1.610
53 44.000 48.000 1.600 1.790
54 48.000 52000 1.760 1.980
55 52.000 56.000 1.920 2.180
56 56.000 60.000 2.060 2.380
57 60.000 64.000 2.250 2.580
58 64.000 68.000 2.424 2.780
59 68.000 72.0U0 2,600 3.000
60 72.000 76.000 2.780 3.220
61 76.000 80.000 2.964 3.440
62 80.000 84.000 3.148 3.660
63 84.000 88.000 3.336 3.890
64 88.000 92 000 3.528 4.120
65 92.000 96.000 3.720 4.350
66 96.000 100.000 3.920 4.580
67 100.000 104 000 4.120 4.825

A ż do dochodu 200.000 stopnie również pod­
wyższają się o 4.000, a podatek jest w każdym 
stopniu o 245 kor. wyższy. Nieliczna garstka 
szczęśliwców —  razem 59 — mających docho­
dy ponad 200.000 kur. płacić będzie o 20 proc. 
więcej podatku, aniżeli dotychczas i tak np 
od dochodu 210.000 kor. podatek osobisto do­
chodu wynosić będzie 11.160 kor. Ogółem je ­
dnak widać, że liczba ludzi bardzo bogatych, 
mających tak znaczne dochody, jest w Austryi 
zosyć mała i dlatego rząd preliminuje duchód 

wcale znacznego podwyższenia podatku oso- 
bisto-dochodowego zaledwie na 2,956.812 kor. 
Wydatniejszym będzie

„podatek kawalerski*
niewłaściwie tak nazwany, ponieważ projekt 
ustawy mówi tylko o ooobach nie mających ni­
kogo utrzymać w myśl § 157 dzisiejszej usta­
wy, albo utrzymujących tylko jedną osobę, 
osobę, a więc kawaler, panna, bezdzietny wdo­
wiec lub wdowa, płacić muszą według proje­
ktowanej zmiany § 182 ustawy o podatku oso- 
bisto-dochodowym, prócz dzisiejszego podatku 
jeszcze 15 proc. dodatkn, zaś wdowiec lub wdo- 
wa z jednem dzieckiem 10 proc dodatku. W ięc 
np. kawaler płacący dziś 20 kor. podatku oso- 
bisto dochowego, zapłaoi w przyszłości 23 kor. 
podatku, wdowiec z jednem dzieckiem zamiast 
20 kor., 22 kor. Dodatek ten jest w e  w s z y s t -  
k i e b  s t o p n i a c h  r ó w n y ,  a minister skar­
bu preliminuje dochód z tego nowego podatku 
na 4,003.814 kur.

Razem z wyżej podanem zestawieniem cały 
dochód z podwyższenia podatku osobisto-docho- 
dowego we wszystkich stopniach i iormach pre­
liminowany jest na przeszło 8l/» miliona koron.

W  zamian za to podwyższenie zamierzona jest 
jedna ulga, a mianowicie, że dochody z pracy 
poszczególnych członków jednej rodziny, nmjącej 
wspólne gospodarstwo, me będą więcej zliczane 
w jedeu dochud, jeśli nie przekroczą sumy 4.000 
koron. Znaczenie tej ulgi nie iest zbyt wielkie 
i rząd preliminuje oczekiwany ubytek z docho­
dów z powodu tej reformy zaledwie na p ó ł  
m i l i o n a  k o r o n  w całein państwie.

Znaczniejszą jest ulga, jaką przynosi projekt 
ustawy

o podatku domowo-klasowym.
Jak wiadomo, przedłożył były minister skar­

40 — 36 ulikacyach I. klasy kor 440.—
35 — 30 » II. n P 360 —
29 — 28 w IW. n n 300.—
27 - 2 6 p IV. p p 250.—
24-— 22 n V. rr M 200.—
21 — 19 » VI. n n 150.—
18 — 15 rr : v i i p p 100.—
14 — 10 ii 1 VIII. v p 60 —

9 — 8 » IX . p p 40 —
7 n X. p p 30.—
6 X I p p 20.—
5 XII. p p 11.—
4 X III. n p 9.80
3 p X IV . p p 4.20
2 p X V . p p 3 40
1 P X V I. p p 3.—

zniżony czysto ua „ 1.50

bu, Korytowski, w roku ubiegłym projekty re­
formy podatku domowo-czynszowego i domowo- 
klasowego. Dr Biliński ograniczył się tylko na 
reformie podatku domowo-klasowego z tą zmia­
ną, że me znosi, jak jego poprzednik bezwarun­
kowo podatku w obu najniższych klasach, t. j. 
dla domków jedno- i dwu-izbowych, ale czyni 
to zawisłem od pewnych warunków, znanych 
już z telegramów i zmienia, względnie zniża po­
datek w kilku średnich klascch.

Poniżej podajemy dwie tabelo, z których je­
dna przedstawia obecnie obowiązujący podatek 
i podział na klasy, a druga podaje zmiany, pro­
ponowane przez rząd. — W ięc podług obecnie 
obowiązującej ustawy

i płaci rocznie
dom o należy do podatku domowo-

klasowesro

Podług nowego projektu zaś

dom o

40— 36 ubikacyaeh 
35— 30 
29 — 28 „
2 7 - 2 5  
24— 22 „
2 1 - 1 9  „ VI.
1 8 - 1 5  „ VII.
1 4 - 1 2  „ V III
11— 10 „ IX .

9 „ X .
8 „  KI.
7 „ XII.
6 „ X I TI.
5 „ X IV .
4 „ X V.
3 „ XVI.
2 „ XVII.
1 „ XVIII.

i płaci rocznie 
należy do podatku domowo- 

klasowego 

I. klasy kur. 44 0.— 
II. „ „ 860.—

III. 5, „ 3 0 0 . -
IV. „ „ 2 5 0 . -
V. „ „ 2 0 0 -

„ 1 5 0 -
„ 100.—  
„ 6 0 -  
„ 5 0 . -

40 -  
„ 32.—
* 24.—
„ 16.—  

9.50 
„ 6.50.
» 4.

•2.50

. ( I -
Z  tego zestawienia 1 wiaać, ‘ że nowa ustawa 

przewiduje także dla budynków jedno- i dwu­
izbowych taryfę podatku, który jednak nie bę­
dzie ściągnęty, jeśli budynek ten jest jedynym 
budynkiem mieszkalnym właściciela. Kwestyi 
dodatków antonomicznych na takie domki po­
datku państwowego ustawa nie przesądza. M1- 
nister skarbu oblicza z powodu tej reformy uby­
tek w dochodach na 7 milionów Koron.

Plan finansowy, jakim jest ou dziś, obciąża 
prawic wyłącznic l u d n o ś ć  m i e j s k ą ,  a przy­
nosi ulgę lotności wiejskiej,

Bilans planu finansowego
przedstawia się jak następuje:

Podwyższenie podatku od da dochód
p i w a  ’ 61,140.000 K
w ó d k i  34,400.000 „
s p a d k ó w  i d a r o w i z n  10,000.000 „
podatków osobisto-dochodowych 
Wraz z pudatkiem kawalerskim, 
podatek od tantyem. dywidendy 10,000.000 „
taryf kolejowych 47,000.000 „

razem 162,540.000 K 
Doliczając do tego n o r m a l n y  

pi’zyrost dochodów 100,000.000 K
rząd spodziewa się w razie uchwa­

lenia tego planu finansowego 
ogólnego przyrostu dochodów 
w r. 1910 w wysokości 2 6 2 1/., m il E.
Mimo tak znacznego zasilenia kas państwo­

wych minister skarbu oblicza jeszcze, że w r. 
1910 będzie miał d e f i c y t .  Rubryka nowych 
rozchodów, wzgl. zmniejszenia się ■ dochodów, 
przedstawia się bowiem pouług zestawienia mi­
nisterstwa skarbu w roku przyszłym jak na­
stępuje:
Ubytek przypadkowego dochodu 

~ monet, w tym roku wynosił 29,000.000 E
Ubytek dochodu z kolei połudn.,

który w tym roku wynosił 4,000.000 „
Ubytek z powodu różnych ulg

podatkowych 2,300.000 „
Ubytek z powodu retormy poda­

tku domowo-klasowego 7,000.000 „
Odszkodowanie krajów za upań­

stwowienie podatku od piwa 32,000.000 „
Większa kwota na rzecz krajów 41,000.000 „
Na uregulowanie poborów żan-

darmeryi e w e n t u a l n i e  2,500.000 „
Dla wdów i Densyonistów starego 

stylu 3,000.000 „
Na odsetki za ostatnie nadzw.

wydatki wniskowe 12,000.u00 „
Na przeprowadzenie ustawy c za-

rasie bydlęcej I ,0u0.0o0 „
Wydatki w razie uchwalenia u-

stawy o zużytkowaniu bydła 1,000 000 „ 
Normalne zwiększenie wydatków 130,000.000 „

razem 265 mil kor. 
Zważywszy, że tu nie są ‘wcale wliczone za­

mierzone nowe podatki wojskowe na budowę 
okrętpw i na ubezpieczenia społeczne, otrzymu­
jemy aa przyszłość horoskop wcale nie we­
soły. Sz.

merykofiskle swzemifte nutowym,
Napisał dr Adolf Gioss.

I
W  sprawie tej zabierali głos już to interesenci 

z pośród produceutów nafty, broniąc swego in- 
teiesu z Amery kanami zawartego, już to przed­
stawiciele rafineryj, którzy znów uderzali na 
alarm wobec niet ezpieczeństwa amerykańskiego, 
które grozi przemysłowi naftowemu. Sprawa ta 
nabrała niezwyczajnego rozgłosu, traktowaną 
była i jest nielylko w ministerstwie skarbu, i 
w ministerstwie handlu, ale stanowiła również 
przedmiot obrad w komisji gospodarczej Izby 
posłów. Eomisya uchwaliła znany wir isek Dia- 
manda, który zmierza do upaństwowienia towa­
rzystw transportowych tak zwanycn Pipelinów 
i magazynowych, odrzucono zaś wniosek Bia- 
manda co do wpruwadzenia monopolu produk­
cyjnego, przynajmniej n a  p r z y s z ł o ś ć  d l a

t e r e n ó w  j e s z c z e  n i e  o t w a i t y c h .  Był 
jeszcze wniosek dra Diamanda o wprowadzenie 
mcncpolu w handlu nattą, ale wniosek ten co­
fnięto.

Ze stanowiska interesów państwowych i kra 
jowych i ze stanowiska konsumentów właściwie 
dotąd w naszej publicystyce sprawy tej nie po­
ruszano. Chciałbym właśnie z tego ostatniego 
stanowiska rzecz lozważyć, tak, ażeby alarmu­
jące pogróżk z jednej, a pochwały z drugiej 
strony sprowadzić do odpowiedniej miarj i aby 
rozpatrzeć sprawę, zachówania się na przyszłość 
władz publicznych w tej sprawie.

Ministerstwo zwołało jeszcze w r. 1908 an­
kietę w sprawte przemysłu naftowego. Obrado­
wała ona we Wiedniu 18 i 19 gruania. Z  pro- 
tokulu tej ankiety dowiadujemy się jakie sta­
nowisko zajmował rząd.

Według sprawozdania referenta radcy mini- 
steryalnego Homana, produkeya ropy, która w 
roku 1903 wynosiła około 44.000 cystern, wzro­
sła w roku 1907 do wysokości 94.u00 cystern, 
a w roku 1908 spodziewano się łącznej pro' 
dukcyi w ilości 162.000 cystern. Na rok 1909 
oczekują produkcyi w ilości około 200.000 cy­
stern. Giówme prudukują ropę Tustanowice 
i Borysław. Z  ropy tej przerabiają rafhierve 
rocznic okOiO 120 do 130 tysięcy cystern, a 
rząd bierze 30 tysięcy rocznie na zajadzie u- 
mowy, zawartej ze związkiem producentów 
wskutek zarządzenia ministra kole.,owego Der- 
schatty w drugiej połowie roku 1908. Razem 
więc na 150.000 cysferu ropy jest zapewniony 
odbyt tak, że nau wyżka surowca,, o ileby się 
rzeczywiście spiawdziło, że produKcya będzie 
wynosiła 200.000 cystern w /oku 1909, wy­
nosiłaby około 50.000 cystern, którą należałoby 
magazynować. Referent ankiety, radca ministe- 
ryalny Homan oblicza ilość tę na 40 c>00 i dodaje, 
„że ta ilość w magazynach, stojących do d y s - 
p o z y c y i  b a i d z o  ł a t w e  da  s i ę  p r z e c h o ­
w a ć  tak, że na rok 1909 sprawa magazynowa 
nia jest zapewnioną1.

Gdy w lecie 1908 wybuchł znany pojar „Oii 
City" a wydajność szybu był8 tak yfielką, że 
część ropy spływała do Tyśmionicy, poniewar 
nie było odpowiednich *-ezerwoarów, rząd wów­
czas przyszedł z pomocą i dał na razie w roku 
1908 200 tysięcy koron na budowę re/erwoa- 
rów ziemnych, Producenci nafty twierdzą, ż® 
rczerwoa.y te są niedostateczne i d z i ś  p o d a- 
j ą ,  że muszą mieć nowo rezerwuary na 100 
tysięcy cystern. Eraj nasz konsumuje naftę w 
iiości mniej więcej około 30.000 cystern, a więc 
prawie tylko tyle, ile bierze jej rząć na opał 
dla kolei galicyjskich.

Resztę, t j. prawie trzy czwartych produk­
cyi rafiuerye wywożą za granicę, s w szcze­
gólności do Niemiec i tam w Niemczech pro­
wadzą wojnę na targu z Rockefellerem, przed­
stawicielem trustu amerykańskiego. Producenci 
ropy twierdzą, że wskutek wielkiej obfitości’ 
nopalu i znacznej produkcyi ropy, nie są w 
stanie utrzym ać odpowiedniej ceny ropy, bo 
”alinerve, korzystając z nadmiernej je j podaży, 
ofiarują cenę 1 K do 1 E  10 h za centnai, 
podczas gdy koszt produkcy. cystern . ropy, 
wynosi około 3 E  do 3 E  5 h.

Rząd w lecie 1908 zakupił na lat pięć po 
30 tysięcy cystern ropy odbenzynowanej rocz­
nie, po cenie 2 E  84 b za centnar, wyznaczył 
pięć milionów koron na postawienie odbenzy- 
niarnl rządowej; odbenzyuiarnię tę wydzierża­
wił produceniom ropy i dai im zaliczkę okołc 
półtora miliona koron na dostawić się mającą

„ I  Kraku™ rodem.
Przyczynek do dziejów sztuki XV wieku.

(Dokończeniu.)
Łatwo odpowiedzieć na pytanie, dlaczego dr 

Lochner, komentator ..poprawnych" pamiętników 
Neudórtera nie poszedł za brzmieniem orygiuału, 
ogłoszonego przez dra Campego? Odpowiedź 
znajdziemy, zastanawiając się, w czera pole­
ga ważność pamiętników NeudOrfera i kim 
był zmarły w roku 1882 dr Lochner Otóż pa­
miętniki NeudOrfera są tem ważne, ze są źró­
dłem do żywotów i spraw wielkiej, artystycznej 
trójcy: Stwosz. Ilraift, I isclier, do żywotów wiel­
kich ich epigonów z Albrechtem Diirrerein na 
czele Tekst Campego wydziera z dziejów nie­
mieckiej Kultury najidększego z nich: Stwosza, 
tekst Campego rodzi straszną dla pychy niemie­
ckiej hypotezę, że jeśli Stwosz, urodzony w ro­
ku 1438 jest o 22 lat starszym od Vischera, 
jeśli jest o lat 30 starszym od Riemenscnneide- 
ra, o lat 33 starszym od Durrera, toć to jest cy- 
frowem poparc:em potwierdzooego analiz/ arty­
sty czną faktu, że on jest twórcą wielkiej, no­
rymberskiej sztuki to bajką jest, jakoby nie­
miecka kultura poszła do Polski —  lecz zupeł­
nie przeciwnie, ona ze Stwoszem przybyła do 
Niemiec z Erakowa —  Vf zgląd ten nie byłby 
oczywiście żadnym motywem dla nauki sumien­
nej i ścisłej, dla męża, który jesi uczonym i ni- 
czem więcej Czy takim był dr Lochner? Aby 
odpowiedzieć na to pytanie, przeszukujemy sta­
rannie jego pisma, przeszukujemy sporne polsko- 
niemieckie artystyczne sprawy, sprawę autorstwa 
grobu św. Sebalda. sprawę stwoszowskiego „wiel­
kiego wzniesienia", ^prawę sławnego rysunku 
z roku 1488 —  harfy, na których szowiniści 
niemieccy tak wspaniale dziś graią Szukamy 
stosunku dra Lochnera do Polaków — jest w 
tej sprawie enunoyacya. Erótka, ale piękna: 

„ P a s  O r i g i n a l  des K a n f b r i e f s

(domu Stwosza), d e r  s e h r  s c h ó n  P e r g a -  
m e n t  g e s c h r i e b e n  n n d  m i t  d e m  
S t a d t s i e g e l  i m r o t h e n  W a c h s  v e r -  
s e h e n  wa r ,  w u r d e  v o r  e t w a  20 J a  h- 
r e n  v o n  d e r  B e s i t z e r i n  an e i u e n  
Polacken y e r k a u f t "  v)
Teraz już wiemy, kim był ten pan Lochner1 

** *
Musiał ou przecie uzasadnić, dlaczego nie idzie 

za tenorem Neudorferowskicgo autentyku, dla­
czego teksty zeń wyrzuca. Co do Stwosza, je ­
dnem słowem wyrzucenia nie uzasadnił, jak zaś 
zignorowanie całokształtu uzasadnił, domyśleć 
się łatwo. Nie widział wcale rękopisu z posia­
dania Campego, a zarzucił mu, że nie jest ory­
ginałem, lecz odpisem. Zarzuca mu brak orygi­
nalności, a przecie około czcigodnej pracy dra 
Campego z czcią i strachem chodzi. Di Campe 
dał wierną kopię słów NeudOrfera? „Bez wąt­
pienia, ten zasłużony mąż wierzył w  prawdę 
tych słów, ale jego cienie niech się nie gnie­
wają, że my jego rękopis również za jeden z 
wielu odpisów, k t ó r e  z o r y g i n a ł u  (Ur- 
s chrift) w y s z ł y ,  uważać będziemy. Ten odjns 
n ie  b y ł  a n i  t r o c h ę  l e p s z y ,  jak inne i tak 
dobrze dodatkami opatrzony, jak wszystkie" 2). 

** #
Stwierdźmy, że Lochner nie uznając za orygi­

nał tekstu dra Campego, uznaje: 1) Takst Cam­
pego i s t  n i c h t s  b e s s e r ,  a l s d i e  a n d e r e ,  
nie jest ani trochę lepszym, niźli nne, zatem 
jest co najmniej tyle wart, ile tekst, ogłoszony 
przez samego Lochnera. 2) Tenor tekstu Campe­
go „ i s t  a n s  d e r  v e r l o r e n g e g a n g e n e r  
U r s c h r i f t  h e r y o r g e g a  n g e n “ , wyszedł 
z zatraconego oryginału NeudOrfera — stwier­
dziwszy zaś to, pogódźmy się na chwilę z my-

ł) j r Loctmer Nachrichten" Btr. 8 6. Polak zna­
czy pb niemiecku. Pole — wyraz zaś: de i' a o- 
1 a c k, d e r P o 1 a c k e jest obolżj wem przezwiskiem 
Polaka.

*) Tamże. Wstęp XVII.

ślą, że tekst Campego nie jest oryginałem, lecz 
skopiowanem brzmieniom słów NeudOrfera Nie 
zmieni to zupełnie rzeczy. Przypatrzmy się in­
nym rzekomym wstrętom, jakie są w życiorysie 
Stwosza w wydaniu Campego. Znajduje się tam 
zdanie, że Stwosz wvkonał w roku 1504 ołtarz 
w norymberskim Maryackim kościele, fundowa­
ny przez Welsera.; wiadomości tej niema w tekś­
cie Lochnera —  ale — jak to skądin (d wiemy — 
wiadomość ta jest prawdziwa. Znajduje się tam 
zdanie, że w r. 1518 Stwosz wykonał świeczuik, 
wiszący w chórze kościoła św. Wawrzyńca, któ­
ry wraz z P o z d r o w i e n i e m  593 fl. koszto­
wał — tej wiadomości również w egzemplarzu 
Lochnera. niema —  ale to jest wiadomość ró­
wnież prawdziwa.

Te komentarze są wartościowem uzupełnieniem 
tek stu NeudOrfera, są jego objaśnieniem. One to 
podają nam szacowną datę powstania „Pozdro­
wienia anielskiego", nieznaną nam skądinąd, 
one podają jego cenę. jego fundatora, one po­
twierdzają uasze wiadomości o norymberskim, 
stwoszowskim ołtarzu Maryackim, one nie przy­
noszą szkody wtrętu — one przynoszą ogro­
mną wartość znakumitego uzupełnienia. Ten sam 
charakter ma podana w egzemplarzu dra Cam­
pego wieść, że Stwosz urodził się w Krakowie. 
Bo tę wieść ten sam człowiek pisał, który nam 
podaje prawdziwe szczegóły o Maryackim ołta­
rzu i „Pozdrowieniu". Wieść, że Stwosz jest 
rodem z Krakowa, podaje współczesny Stwoszo­
wi świadek. Neudorfer napisał to, czy jego ko­
mentator, my posiadamy monument i współcze­
sne świadectwo, że W it Stwosz był z Krakowa 
rodem Pisze to człowiek tak doskonale ze Stwo­
szem obeznany, że wie, ile „Pozdrowienie" ko­
sztowało, ktc ołtarz w kościele Maryackim fun- 
Juje.

»  *
Czas na wnioski, ’r+"
1) Nie masz żadnych dostatecznych podstaw 

Jo wątpienia, ża rękoDis posiadany przez Gam- 
pego był oryginałem, owszem, dopóki nie zja­
wią się przekonywujące argumenty w tym kie-

mnku, tekst ten trzeba uważać za prawdziwe 
brzmienie pamrętników NeudOrfera

2) Jest rzeczą zadziwiającą i dającą ogrom­
nie wiele do myślenia, że tekst Neudórferowski 
dra Campego zaginął. Niesłychana zaprawdę 
rzecz, że rękopis, który przechodził przez ręce 
uczonych, był na oczach uczonych, został za­
traconym. Podówczas to z patryotyzmu epopeje 
się podrabia, równie dobrze można coś z pa­
tryotyzmu stworzyć, jak zniszczyć. A wszelkie 
zarzucanie nieautentyezności dokumentowi, któ­
ry nie istnieje, którego charakteru pisma nikt 
sprawdzić nie jest w stanie, jest twierdzeniem 
gołoslownem, jest rzeczą marną i błahą. Pierw­
szym aktem stwierdzenia fałszu, jest fałszowa­
ną rzecz pokazać..

3) Nikt w Niemczech, nawet dr Lochner nie 
zbija, nikt zbić rozumnie i przekonywująco nie 
jest w stanie autentyczności tekstu zwiastują­
cego nam, że Stwosz był a u s C r a k a u b i r- 
d i g ,  że był on rodem z Krakowa.

4) Dr Lochner usuwając notorycznie znany, 
drukiem ogłoszony tekst: „ v o n  C r a k a u  b i r -  
d i g "  był pbowiązanym uzasadnić dlaczego to 
czyni Nie czyni tego zaś wcaie.

5) Wyrzucenie tych słów z „poprawionego" 
wydania NeudOrfera, dokonane przez nazywają­
cego nas Polaków „ d i e  P o l a c k e n "  pana l o ­
chnera, jest ciężkim grzechem przeciw praw Izie 
historycznej, jest sfałszowaniem tekstu źródło­
wego, dokonanam przez przemilczenie.

6) Teraz mamy rozwiązaną zagadkę, skąd to 
p, Lochner wie, że Stwosza nazywam* Polakiem, 
2 dzie to p, Daun czytał, że Neudorfer nazywa 
Stwosza Polakiem On go nazywa Polakiem ni s 
w dzisiejszym fałszywym tekście, ale prawdzi­
wym oryginalnym tekście, wydanym przez dra 
Campego w r. 1828,

7) Jeśli dzisiejszy dyrektor archiwum miasta 
Norymbergi, dr Mummenhuff, w odpowiedzi nc, 
me uprzejme pytanie o krakowskie pochodzenie 
Stwosza, odpowiada mi łaskawym ?>stem: D ie  
li a i 1 r i o h t, m a n h a b e  S t o s s f i i r  e i le n  
P o l e n  g e h a l t e n ,  g e h e t  m c h t  a n f N e n -

d O r f e r  z u r u c k .  L o c h n e r  b r i r g t  s i e  
s e l b s t  a n f  G r u n d ,  w c l c b e r  Q u e l l c  
s a g t  e r  l e i d e r  n i c h t  K i r  i s t  s i e  z ur -  
z e i t  n i c h t  b e k a n n t  —  to radzę mu uprze/ 
mie. aby wstał od biurka, sięgnął ręką do od­
ległej o dwa kroki szafy, wziął do ręki pracę 
Campego wydane oryginalne pamiętniki Neuiór- 
fera, a w  tej chwili się dowie, że wiadomość 
o Krakowie, jako miejscu urodzenia Stwosza, 
pochodzi od —  NeudOrfera. Nie ma powodu 
wstydzić się tych pamiętników. Człowieka zaś, 
który się do przybytku wiedzy po wiedzę zgła 
sja, należy prawdziwie Doinformować, lub też —  
nie informować wcale...

8) Trzeba przyjąć za stwierdzony przez Neu­
dOrfera, za niezbity i udowodniony fakt, że 
Stwosz urodził się w Krakowie.

Dziwna zaprawdę rzecz, że „poprawianie" 
tekstD NeudOrfera odbyło się bez naszego za­
strzeżenia, bez jednego słowa naszego rotesto. 
Cóż się siało? Do drugiej połowy X IX  j  ku 
nikt w Niemczech nie wątpi o tem, * ? isz
bTd Polakiem, z Krakowa rodem, 400 lat ta 
tradycya tu żyła, ts prawda fu żyła, wszyscy 
pisarze niemieccy Stwosza za Polaka uważają, 
jaszcze w r. 1793 zjawia się w Niemczech mie- 
dziorytn.czy portret Stwosza z podpisem: V e i t  
S t o s  d c i  a t l t e r e ,  e i n  b e r i i h m t e i  B i l d -  
h a u e r  K t  p f e r s t e h e r  u n d  M a b l e r  a u s  
K r a k a u .  Z  początkiem i w środku X IX  wie­
ku Murz, Fiissli, Nagler Stwosza za Polaka u- 
ważają. jeszcze w roku 1854 R. Rettberg, wy 
dając swojo tak ważne, tak powszechnie cyto 

rane N r n b e r g s E u n s t l e b e n  pisze: Na- 
h e r e  K u n d e  l i a b e n  w i r  v o n  d e n  Po-  
l e u  1 e i t  S t o s s ,  w e l c h e r  a u s  K r a k a u  
k a m  n n d  s i c h  i n  N i i r n b e i g  n i e d e r -  
i i e s J). Cóż się stało? Czyżby podówczas, na- 
stąDilo jakie odkrycie naukowe, dowodzące, że 
Stwosz był Niemcem? Bynajmniej. Nie nastąpiło

!) Str. 7a
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ropę. Na razie podajemy Konsekwencje kupie­
ckie tego kroku rządowego, a później zastano­
wimy się nad tern, czyje interesa właściwie 
rząd poparł, czy nie należało użyć pieniędzy 
rządowych raczej w inny sposób, a w dalszym 
ciągu zastanowimy się nad doniosłością interesu 
ameryKańskiego, o któiym w ostatnich czasach 
tyle pisano. Stwierdzamy przedewszystkiem, że 
rząd wówczas zapłacił cenę znacznie wyższą, 
aniżeli wynosiła cena targowa.

Cena taigowa ropy wynosiła wówczas około 
1 K, a rząd dał 2 K  ó4 h., za produkta uboczne, 
które uzyskają producerci w odbenzyniarni rzą­
dowej. zostanie też pewna korzyść producentom 
Rockefeller w kontrakcie wedle dat ogłoszonych 
w dziennikach, za te odpadki płaci około 70 h.

W  tej sprawie interweniowało wówczas Koro 
polskie i poszczególni posłowie i nważano to 
za wieAi tryum+ dla G alicji, że ndało się po­
słom uzyskać od rządu tak znaczną pomoc dla 
aratowania przemysłu naitowegn. Dziwnem było 
tylko to, że rząd płaci cenę znacznie wyższą, 
niż mógł isiągnąć według zasad kupieckich, co 
*ednak tłomaczono tem, że rządowi nie wypada 
wyzyskiwać sytnacyi w sposób lichwiarski i że 
S K o r o  w ł a s n e  k o s z t a  p r o d u k c j i  r o p y  
w y n o s z ą  3 do  3l/i K, t c  s ł u s z n o ś ć  w y ­
m a g a ,  ażeby rząd w swojej kalkulacji przy­
najmniej po tej cenie ropę zakupił. Rząd też, 
ulegając wpływowi posłów i naciskowi opim 
publicznej rzeczywiście się do tego zapatrywa­
nia przychylił. Granicą względności rządowej 
było obliczenie kaloryczne; wartości nafty 
w stosunku do węgla,, Rząd rozumował przy- 
tem. że w stosunku do ceny węgla nie ma straty 
i dlatego daje wyższą cenę.

Chcemy tutaj przedewszystkiem już w tem 
miejscu wyjaśnić rzecz bliżej co do kosztów 
produkcji, bo uważamy, że źle się informuje 
publiczność, skoro sie mówi o tem, że własne 
koszta produkcyi wynoszą 3 do 3 i pół kor. 
za cysternę i że wyzyskuje się położenie producen­
ta, jeżeli się korzysta z ceny targowej w wy­
sokości 1 kor. i tę cenę się ofiaruje. Juz teraz 
zauważamy, że rząd płacąc około 3 kor, nie 
przepłacił o całe 2 kor., bo ropa, która ma być 
dostawiona w późniejszym czasie jest droższą, 
niż ropa natychmiast dostawić się mająca. Gdy­
by więc rząd postąpił po kupiecka i korzystał 
z ceny targowej, to byłby zapłacił za ropę nie 
3 kor., ale może 1 kor. 50 hal. lub cośkolwiek 
więcej, w każdym razie rząd, przepłacił conaj- 
mniej o 1 uor. na cysternie, czyli za 150.000 
cystern w ciągu 5 lat pobrać się mających, 
przepłacił rząd sumę 15 milionów koion, a do­
liczając wartość produstów ubocznych —  mo­
żna przyjąć, że rząd p r z e p ł a c i !  r o p ą  co-  
n a j m n i e j  o 20 m i l i o n ó w  k o r .  Tyle więc 
pieniędzy poszło, względnie pójdzie z państwo­
wych funduszów w ciągu pięć lat z kupieckiego 
punktu wi lżenia na d a r m o ,  to znaczy, że 
przy postępowaniu wedmg zasad kupieckich, 
można było tę kwotę zaoszczędzić.
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(Seminarya typu wiejskiego. —  Ogólne znamiona. —  
Bożnice między oba typami.)

Pozostają nam jeszcze do omówienia plany 
nauk seminaryów nauczycielskich o charakterze 
przyrodniczo - gospodarczym (typu wiejskiego). 
Jak j j ż  sama nazwa wskazuje, głównym celem 
tych zakładów jest nie tylko przygotowanie 
kandydatów do zawodu nauczycielskiego, ale i 
obudzenie w nich zainteresowania dla spraw i 
prac gospodarskich, jak komasacyi, melioraeyi, 
hodow zwierząt i t. di; w szczególności zaś 
dla sadownictwa, ogrodnictwa i pszczelnictwa. 
Zakłady te mają także przygotować Kandyda­
tów lo  należytego i skutecznego udzielania 
nauki dopełniającej w szkołach wiejskich.

Dlatego też plany nauk grupują materyał 
naukowy, wchodzący w zakres gospodarstwa w 
ten sposób, iż naukę tego przedmiotu rozpoczy­
na się joź na kursie II. W  dwóch godzinach 
tygo Umowo W tej klasie zaznajamia się uczniów 
w półrocza pierwszem z różnemi rodzajami gle- 

.by iu iizip la  się im najważniejszych wiadomości 
o uprawie roli i nawozach. Na półrocze drugie 
zaś przypada nauka o uprawie roślin w ogól­

ności, oraz zaznajomienie się uczniów z uprawą 
ważniejszych roślin gospodarskich, z uwzględnie- 
niem warunków miejscowych.

Na kursie III omawianą będzie hodowla zwie­
rząt, ze szczególnem uwzględnieniem pielęgno­
wania zdrowia zwierząt domowych, oraz mle­
czarstwo. flan  nauk przepisuje także na tę kla­
sę ogrodnictwo, sadownictwo i warzywnictwo, 
oraz pouczenie o zakładaniu ogrodów szkolnych.

Zasady racńunkowoścl gospodarczej i zarządu 
gospodarczego ze szczególnem uwzględnieniem 
potrzeb drobnej własności, pouczanie z zakresu 
ustawodawstwa rolnego, tudzież o społkacń rol­
niczych. zastosowane do war linków i potrzeb 
drobnej własności, pszczefnictwo wreszcie —  
oto działy, które będą przedmiotem nauk* na 
kursie IV  i co w trzech godzinach tygodniowo.

Nauka gospodarstw? łączyć się będzie ściśle 
z ćwiczeniami praktycznymi w ogreazie szkol­
nym i na polu doświadczaluem. Ćwiczeni?- bę­
dą się odbywały regularnie przez cały rok w 
dwóch godziuach nauki, co tydzień i przezna­
czone będzie na nie popołudnie, wolne od nauki 
szkolnej. Ćwiczenia praktyczue wykonywać ma­
ją uczniowie, zwłaszcza na kursie IV, samodziel­
nie, a zarazem nadzorować, kontrolować i udzie­
lać pc trzebnycn wskazówek pod nadzorem nau­
czyciela fachowego kandydatom kursów innych. 
W ycieczki naukowe urządzać się będzie przy­
najmniej raz w miesiącu.

Oprócz godzin, przeznaczonych nsi ćwiczenia 
praktyczne w ogrodzie szkolnym i na polu do 
świadczalnem przypadają, jak widzimy z powyż­
szego zestawienia, na teoretyczne traktowanie 
gospodarstwa- na kursie II dy ie, a na III i IV 
po trzy godziny tygodniowo, podczas gdy w se- 
minaryach typu miejskiego nauka gospodaistwa 
obejmuje tylko sadownictwo i ogrodnictwo i 
rozpoczynać się będzie dopiero na kursie III, 
a udzielaną będzie w półroczu zimowem w je­
dnej, w półroczu lemiem zaś w dwóch godzi­
uach tygodniowo. To samo odnosi się do kursu 
IV. W  tem leży pierwsza zasadnicza różnica 
między seminaryami odu typów.

Do potrzeb gospodarstwa wiejskiego dostoso­
wany będzie ściśle pian z naak przyrodniczych. 
Obok zaznajomienia uczniów z wewnętrzną bu­
dową i funkeyami życiowemi ciała ludzkiego, 
głównym celem nauki będz.ie ogólne poznanie 
trzech królestw przyrody i budowy skorupy 
ziemskiej z uwzględnieniem potrzeb gospodar­
stwa wiejskiego. --------

Już na kursie 1 przeznaczają plany na nau­
kę tego przedmiotu trzy godziny lygudniowo, 
podczas gdy na tę sarną klasę w seminaryach 
typu miejskiego przypadają dwie godziny. — 
Wskutek tego i zakres nauki w seminaryach 
typu wiejskiego będzie obszerniejszy. I tak pod­
czas gdy w seminaryuch typu miejskiego kłaść 
się będzie w  pierwszem półroczu przy zoologii 
główny nacisk na zaznajomienie uczniów ze 
zwierzętami pożytecznemi i szkodliwemi wogóle, 
to w seminaryach typu wiejskiego plan nauk 
uwzględnia przedewszystkiem zwierzęta pożyte­
czne i szkodliwe w gospodarstwie wiejskiem; 
w drugiem półroczu kontynuje naukę tego sa­
mego przedmiotu w dwóch godzinach tygodnio­
wo dalej, a w seminaryach typu miejskiego w 
jednej tylko godzinie. Obok tego zaznajamia 
się uczniów w półroczu drugiem w seminaryach 
obu typów z bndową, funkeyami życiowemi i 
stosunkami rozwoju ciała ludzkiego, przyczem 
uwzględnia się najważniejsze zasady pielęgno­
wania zdrowia. Na to przeznaczają plany je ­
dną godzinę tygodniowo, a uczyć ma działu te­
go lekarz szkolny.

Na kursie II przy nauce mineralogii i geo­
logii (dwie gudziny tygodniowo w seminaryach 
obu typów) plan nauk w seminaryach typu 
wiejskiego kładzie większy nacisk na geolo­
giczne właściwości kraju naszego, pod wzglę­
dem rolniczym, a w seminaryach typu miejskie- 
eo na geologiczne właściwości skorupy ziem­
skiej wogóle.

Przy nauce botaniki na kursie III (Jwie go­
dziny tygodniow’0 w seminaryach obu typów) 
plan nauk dla seminaryów typu wiejskiego u- 
względnia głównie poznanie i opisanie na pod­
stawie układu naturalnego najważniejszych ro 
ślin gospodarskich, przemysłowych i lekarskich 
z flory krajr ojczystego; podczas gdy w semi­
naryach typu miejskiego plan uwzględnia tylko 
rośliny najważniejsze i zwraca uwagę na rośli­
ny z najbliższego otoczenia ucznia, tak uprawne.

lak i dziko rosnące, tak pożyteczne, jak i szko­
dliwe.

Na kurs IV  przypada hygiena szkolna, po­
dług ogólnych i szczegółowych przepisów, obo­
wiązujących w szkołach ludowych gancyjskich 
i pouczenie o niesieniu pierwszej pomocy przy 
uszkodzeniach cielesnych. Rozumie sic, iż w 
klasie tej hygieny w seminaryach obu typów 
uczyć będzie lekarz szkolny.

Do charakteru seminaryów typu wiejskiego 
dostosowano również plan z fizyki. Różnica w wy­
miarze godzin okazuje się na kursie I, gdzie w 
seminaryach typu wiejskiego przypadają trzy, 
w seminaryach typu miejskiego zaś dwie go 
dżiny tygodniowo. Na kursie II, H I i IV  w wy­
miarze godzin niema żadnych różnic, (na kur­
sie II i III po dwie, a na IV po jednej godzi- 
nie tygodniowo dla sernic aryów obu typów).

Stosownie do tego wymiaru godzin, przypada 
na kurs I według planów dla seminaryów obu 
typów w półroczu I chemia nieorganiczna, a w 
półrocza II oiganiczana, przyczem plany dla se- 
minaryow typu miejskiego uwzględniają więcej 
technologię, podczas gdy plan dla seminaryów 
typu wiejskiego traktuje przedmiot ten obszer­
niej i stara się dostosować go do potrzeb go- 
spouarstwa wiejskiego. Inne działy z fizyki 
traktowane będą równomiernie w seminaryach 
obu typów.

Z  przedstawionego dotychczas planu z go­
spodarstwa wiejskiego, z historyi naturalnej 
i fizyki dla seminaryów tyDU wiejskiego wym 
ka, iż wskutek powiększenia liczby godzin na 
naukę tych trzech przedmiotów, musiano stoso­
wnie do tego zredukować ilość godzin na inne 
przedmioty. A  więc w ramach maksymalnej 
liczby 32, względnie 31 godzin, przypadających 
tygodniowo na wszystkie przedmioty naukowe 
na poszczególnych kursach, rozmieszczono inne 
przedmioty i stosownie do tego ułożono dla 
przedmiotów tych nowy plan nauk, który w nie­
których punktach różni się cokolwiek od pla­
nów dla seminaryów typu miejskiego.

Mam tu na myśli przedewszystkiem rysunki. 
W  seminaryach typu miejskiego przypadają na 
tę naukę na kursie I, II i I li po trzy, a na 
kursie IV  dwie; w seminaryach typu wiejskie­
go natomiast na kursie I i 17 po dwie, a na 
kursie III i IV  po jednej godzinie tygodniowo. 
Wskutek tego przy nauce rysunków w semina­
ryach typu wiejskiego, jak to szczegółowy plan 
wykazuje, rozchodzić się będzie głównie o to, 
by kandydat nabrał sprawności w rysowaniu, 
malowaniu i szkicowaniu prostych przedmiotów 
z natury, oraz wprawy w rysowaniu na tablicy 
szkolnej. Odpadają zatem typowe formy stylo­
we zdobnictwa historycznego i współczesnego, 
o czem już ,w artykule drugim przy omawiauin 
planu dla seminaryów typu miejskiego wspo­
mniałem.

Dalsza redukcja godzin okaznje się przy 
nauce języka niemieckiego. W  semiraryacn ty­
pu miejskiego przypadają na ten przedmiot na 
kursie I, II i III po cztery, a na kursie IV  
trzy godziny; w seminaryach typu wiejskiego 
natomiast na kursie I, II i III po trzy, a na 
IV  dwie godziny tygodniowo. Wskutek tego i 
wymagania z tego przedmiotu nie mogą być w 
seminaryach obu typów jednakowe

Podczas gdy w seminaryach typu miejskiego 
celem nauki języka niemieckiego będzie rozu­
mienie dzisiejszego literackiego języka - naby­
cie możliwie największej wprawy w używaniu 
języka potocznego oiaz znajomość gramatyki, 
o ile ona jest Konieczną do poprawnego wyra­
żania się w mowie i piśmie, to w seminaryach 
typu wiejskiego plany zadowolić się muszą do­
prowadzeniem ucznia d o  r o z u m i e n i a  n i e ­
z b y t  t r u d n y c h  d z i e l i  umożliwienia mu na­
bycia niejakiej wprawy w ustnem i piśmiennem 
używaniu mowy potocznej.

Stosownie do tego ceiu rozłożony jest rów­
nież materyał naukowy na poszczególne lata. a 
cala nauka opiera się głównie na swobodnych 
rozmowach o przedmiotach z życia codziennego 
podług obrazów poglądowych w związku z lek­
turą. Na lekturę przeznacza się przeważnie 
ustępy prozaiczne i tylko łaty iejsze ustępy poe­
tyczne. Odpadają natomiast obrazki z literatury 
niemieckiej, które w seminaryach typu miej­
skiego, zwłaszcza na kursie III i IV  w planach 
bardzo ważne zajmują miejsce.

Dodać wreszcie należy, iż na naukę stylu 
praktycznego przy ćwiczeniach piśmiennych w

seminaryach obu typów plany wielki kłaoą na­
cisk.

Odnośnie do innych przedmiotów piany naak 
tak pud względem wymiaru godzin, jako też i 
niateryałn naukowego, zgodne są w zupełności 
z plenami seminaryów typn miejskiego i nie 
przedstawiają żadnych zasadniczych różnic,

B . B .

I iy c lo  po lon ii u  Pa ryżu .
(Koresp. „Nowej Reformy").

Paryż, 14 czerwca.
(Odjeżdżający z Parj ża Polacy. — Pol icy artyści. -  ■ Frań 
cuz o Chetrn—czyźnie. — Wawei dla Słowackiego. — 

Z pobytu Paderewskiego. — Kult dla Chopina.)
W miarę, jak zbliża się czas wakacyj, zmniej­

sza się też grono, z którego składa nlę tutejsza 
Kolonia polska. Przed Kilku dniami wyjechał do 
kraju na stale od roku tu przebywający K. II a- 
k u s z y ó s k i ;  codziennie słyszy się, że ktoś wy­
jeżdża za parę dni nad merze lub do kraju. W  czy­
telni Biblioteki polskiej spotyka się też coraz mniej 
osób. Najmniej opustoszałą dotąd jest kawiarnia 
Yersailles, stały przytułek artystycznej grupy ko­
lonii polskiej w Paryżu, a b  i ta niedługo się wy­
ludni. „W ersal" jest najlepszem miejscem infor- 
macyjnem dla nowo przybyłych zarówno, jaK dla 
stała tu przebywających, gdzie każdy wypaaeK, 
zdarzający się na miejscu lub w kraju, bywa sze­
roko omawiany i komentowany z najróżniejszych 
puktów widzenia. Po tygodniowym przebyw mm 
w „W ersalu" jest się „au courant" wszystkiego, 
co może lub nie może interesować, i przy doDrej 
woli zebrać można materyał do kroniki z życia pa­
ryskiej kolonii co najmniej z kilku ostatnich lat.

Cc prawda to kronika taka dałaby się przedsta­
wić najlepiej w formie powieści i żałować trzeba 
istotnie, że z tylu naszych literatów, odwiedzają­
cych Paryż, me poknsit się nikt o wykorzystań.e 
tego tematu. F'gurownćby w niej musiał bez uchy­
bienia prawdzie Imć. p. B a z l e r ,  przebywający 
od lat Kilkunastu w Paryża, zatem znający go jak 
własną kiesze.i. Zna toż dobrze Paryż E. Źak ,  
miody bardzo i utalentowany malarz, zamieszkały 
tu od lat ośmiu i godz.en wymienienia, jako jeden 
z rzadkich malarzy polskich, którzy tu sprzeaają 
swoje obrazy. Sprzedaje tu wprawdzie baidzo dobrze 
J„ i T. S t y k a , ale do tego trzeba mieć talent 
finansowy p. Jana. Mają też Stykowie dwie, podobno 
bajeczne willo koło St. Cloud i lic^ą ich na około 
pół miliona franków. Na to jedDak. aby módz w Pa­
ryżu zarabiać, potrzeba co najmniej kilku lat po­
bytu, znajomości języka i rzeczy decydującej w tu­
tejszych stosunkach, t. j. sprytu. Spryt dzienni­
karski n. p. w połączeniu z pewnemi zdolnościami 
rysowniczymi, można tu wcale dobrze spieniężyć, 
czego dowodem są pp. Ostoja i Markus, były uczeń 
krakowskiej szkoły sztuk pięknych, który ma już 
tu „markę" wśród rysowników-hemurystów. Jest 
„specyalistą" od rysowania prezydenta Izby depu­
towanych p .. Clemenceau, Którego „zjada" niemal 
co tygodnia (nieraz wcale dowcipnie) w „R ire", 
„Yie Parisienno" mb w innem czasopiśmie. W ia­
domo jednak, że p. Clemenceau na'eży do t. zw. 
twaidych sztuk, o czem mogli coś powiedzieć kie­
rownicy C. G. T. (Ogólne stowarz. pracujących)

W  najbliższych dniach (15 bm.) odbędzie się sta­
raniem komitetu francusko polskiego odczyt wybi­
tnego historyka Ernesta Donisda, profesora w Sorbo­
nie, na temat s y t n a c y i  o b e c n e j  w P o l s c e  
z powodu znanych zamiarów rządu rosyjskiego w 
sprawie odłączenia Chełmszczyzny i niebezpieczeń­
stwa, jakie stąd wynikuąć może dla pokoju euro­
pejskiego. —  Konfereucya ta odbyć się ma w sali 
,_Socióte d’Eucouragement“ , 44  rno de Rennes.

W  niedzielę d. 13 czerwca, staraniem „Spójni", 
stowarzyszenia studentów polskich w Paryża, „pol­
skiego Uniwersytetu ludowego im, Stanisława Wor­
cella" w Paryżu, oraz „Towarzystwa pracujących 
Polaków" odbył się w sali k la Terasse, obok cmen­
tarza Montmartre, wiec, zwołany w sprawie złoże­
nia zwłok Juliusza Słowackiego na Wawelu. Nader 
licznie zebranym, członkom kolonii polskiej przewo­
dniczył profesor Józef Kaczyński z Warszawy. —  
Do prezydyum powołano nadto pp, Szretera, profe­
sora szkoły batignoiskiej, artystę malarza Zygmun­
ta Szeltra, Jana Stróżeckiego, Zongolowicza, oraz 
p. Leona Reynela na sekretarza.

Po ożywionej dyskusyi przyjętą została jednogło­
śnie następująca uchwala:

„Zgrom adzeni potępiają postępowanie ks. kardy­
nała Puzyny, który oparł się woli ogółu, zabrania­

jąc złożenia zwłok Juliusza Słowackiego na Wawe­
lu; przyłączają się do protestu przeciw tej samo­
woli, domagając się zarazen podjęcia kroków celem 
sekularyzacji Wawem''.

Po zamknięciu wiecu zebrani pochodem aaali się 
na mogiłę wieszcza, którą obrzucono kwieciem. —  
Nad grobem polskie stow. śpiewacze „Pieśń", pod 
dyrokcyą dra Januwicza, odśpiewało kilka pieśni.

Niedawne występy Paderewskiego w Paryżu mia­
ły nadzwyczajne powodzenie. Tak zgodnie entuzja­
stycznych sprawozdań o tych koncertach, jakie się 
czytało w tutejszej prasie, nieczęsto się spotyka. 
Trzeba też przyznać, że kult Paryżan dla Cbopina 
jest wielki. Dnia 22 b. m. odbyć się ma w pałacu 
Trocadero uroczystość dla uczczenia pamięci Cho­
pina, zorgarizowana przez muzyków francuskich, 
przy udziale najwybitniejszych osobistości zo świa­
ta literackiego i artystycznego —  Naczelne kiero­
wnictwo w tej uroczystości objął wielki adorator 
Chopina, najsłynniejszy z współczesnych muzyków 
francuskich, Camilie d a i n t - S f i e n s ;  organizacya 
zaś poszczególnych punktów programu uroczystości 
odbywa się w lokalu pisma „C o m j  o d i a“  w do­
mu, w którym mieszaał niegdyś Chopin (27 boule 
yard Poissonniere). W  skład komitetu tej uroczy­
stości wchodzą też nazwiska poiskie, jak księżnej 
Poniatowskiej, Lr. J. Potockiej, ks. Lubomirskiej, 
K. Tyszkiewieżowej, Wł. Zamojskiej, K. Skarżyń­
skiej, Paderewskiego, J. Reszkego, Konst. Radzi­
wiłła i wiela innych. Należy też do niego Rodin. 
Uroczystość ta będzie też miała pólofieyalny cha­
rakter, honorowym prezesem bowiem obrano Dujar* 
din- Beaumetz’a, podsekretarza państwowego Sztuk 
Pięknych.

ftro iiik a  rzym ska.
Rzym, 15 czerwca. 

(Kamorra- mafia, czarna ręka. — Histoiya Kamoiiy. — 
Z monarchistów bandyci, — D’Annnuzio moriturus. —

Nowy bulwar. — Skandale pośiód garibuldezykOw.)
Wiadomości z Neapolu mówią, albo o trzęsieniu 

ziemi, aibo o wybuchu wulkanu, alba o kamorrze, 
czyli mafii. Tym razem chodzi o kamorrę. Miano­
wicie polieya neapolitańska przy pomocy karabi­
nierów pochwyciła dziesięciu przywódców tego sła 
wetnego stowarzyszenia w chwili, gdy pod gołem 
niebem odbierać mieli przysięgę od nowo przyję'e- 
go do ich grona człouka. Polieya zrobiła nielada 
połów, a równocześnie rząd włoski otrzymał wia­
domość ze Stanów Zjadnoczonycn, że w mieście Ma- 
rion, leżącem w stanie Ohio, odkryto gniazdo „czar­
nej ręki", która jest amerykańską filią kamorry.

Nie ma potrzebf wyjaśniać czytelnikom, co to 
jest kamorra, naiomLat niezbyt znanym jest fakt,, 
że powstała on , na tle politycznem w początkach 
ubiegłego wieku. Gdy południowe Włochy za rzą­
dów Marata były zajęte przez wojska francuskie, 
ks. Canosa, który po powrocie wypędzonego króla 
Ferdynanda I. został ministrem polic,yi, zgromadził 
robotników, nie mających i nie szukających pracy, 
zbiegłych więźniów i wogóle Bzumowiny 3połaczne,‘ 
tworząc z nich kohortę celem wyplenienia wrogów 
monarchii za pomocą ognia i miecza. Chodziło o 
wytępienie liberałów i karbonarynszów. ■

Sławetne 'to stowarzyszenie otrzymało nazwę 
„calderari", to jest Kotlarze, a znakiem ich był 
kocioł, wiszący nad ogniskiem. Z czasem wzrosło 
w taką siłę, że ks. Canosa, zostawszy ministrem 
nadał mu ofieyainą niejako orgamzacyę, z wojsko- 
wemi stopniami, patentami na oficerów, tudzież 
odznakami „ Lonorowemi“ . Za pomocą tych „calde­
rari" ks. Canosa zamierzał pozbyć się liberałów 
za jednym zamachem za pomocą drugiego wydania 
nieszporów sycylijskich, to jest ogólnej rzezi. Pie­
kielny plan byłby się z pewnością powiódł, gd\by 
nie gadatliwość kilka niezręcznych zbiiów, którzy 
się mimowoU zdradzili.

Skandal nawet na ówczesne Włochy poładuiowe 
był zbyt wielki. Opinia publiczna była do głębi 
oburzona, a pospieszyli jej na pomoc przedstawi­
ciele obcych mocarstw. Ks. Canosa musiał ustąpić, 
a „calderari" pozbawieni jego protekcyi, przestali 
oficjalnie istnieć. Ale tylko ofieyalnie. Związek, 
pozostawiony samemu sobie, zamienił się rychło 
w bandę onryszków, która z biegiem lat przyjęła 
nazwę kamorry, do dziś dnia istniejącej i mającej 
czynnych członków, albo protektorów, nawet pośród 
władz.

Obecna kamorra dzieli się na trzy stopnie. No­
wo wstępujący dc niej młodzieńcy, którzy jakimś 
czynem wyrobili sobie u przywódców kamorry po­
dobną opinię, mają nazwę „gio^anetto onorato".

&rC oprócz „poprawienia" tekstn NcuaOritra. 
Nic, oprócz sfałsznyauia jego tekstu, dokona­
nego przemilczeniem słów a n s  K r a k  au  b i r- 
d i g .  Powinien się był odezwać protest nasz 
głośny jako grom...

Nip mieliśmy czasu. Bo właśnie podówczas, 
z koncern X IX  wieku rodziło się w Krakowie 
światio. Z niesłychaną lekkomyślnością, bez 
krzty podstawy historycznej zawyrokowano, ie  
Wit Stwosz był Niemcem ze szwabskiej, sie­
dmiogrodzkiej wsi Harro '). Z łatwowiernością 
dziecka przyjęto, że zapisana wieś Harów =  
Harr>. Dyletantyzm nie pofatygował się spoj­
rzeć po polsk ch ziemiach, aby o cztery kilo­
metry od spiskiej Lewoczy zuałeść wieś Ha­
rów, nie był za grosz świadom starej pisowni, 
która liczne galicyjskie i śląskie wsie brzmią­
ce: K aror, mogła pisać brzmieniem: Harów, 
tak, jak złotnik w Płocku pisze na kielichu. 
Hazymirus, zamiast. Kazymirus. Ozwały się w 
Krakowie okrzyki tryumfu: „Rzucono właściwe 
światło na pochodzenie St.woszów!", „Zakoń­
czono długoletni spór o ich ojczyznę,!", „Maciej 
Stwosz równie jak i jego brat, rzeźbiarz, przy 
chodzi ze Szwabii!" Tm dyletant mniej się na 
sztuce rozumie, im większą chce zrobić sensa­
c ję , tem częściej popisuje sie „Norymberczy- 
kie:n Stwoszem", „frankońskim rzeźbiarzem 
Stwoszem". Te popisy drukuje się u nas kosz­
tem grosza publicznego. A  ten grosz krwawy 
nie na to przeznaczony. Nie na to, żeby dyle­
tanckie światła rzucać, Norymberczykiem, fran­
końskim Stwoszem sensacyę robić, bezpodstaw- 
nem widzimisię rozwiązywać długoletnie spo­
ry. Skarb publiczny, Sejm i miasto dają grosz 
w pierwszej inii na to, żeby pojechać do No­
rymberg! i sfotografować wszystkie te teksty 
neudórferowskich pamiętników, w których jest 
napisana „ V e i t  S t o s  w e l c h e r  v o n  Cr a -  
k a u b i r d i g".  Laiicik Stasiak.

*) Wydawnictwo Akademii Umiejętności w Kra­
kowie, „Sprawozdania dla badania historyi sztuki 
w Polsce". Tom V, Zeszyt IL Str. 96.

JER ZY  NOW AROW SKI

Z A W I E R U C H A
Powieść na be wojny rosyjsko-japońskiej.

23 (Ciąg dalszy.)

— Listy twe są dla mnie wciąż jedyną ros- 
koszą w mojem życiu obecnem, bo przecież od 
czasu jak cię pokochałem, niema dla mnie na 
świecie nic — tylko ty jedna, a pomimo tego, 
dzięki odległości w listach twych jest coś —  
wczorajszego, czego się w chwili otrzymania 
listu już nie odczuwa. Pisujemy do siebie czę­
sto, nim zatem odbiorę odpowiedź na który z 
mych listów, zdążyłem już wysłać kilka następ­
nych; przychodzi nareszcie twój list. Pochłaniam 
go naturałnie i... często nie mogę na razie zro­
zumieć, czemu piszesz to lub owo; przypominam 
sobie nareszcie, mozolę się i po trochę odtwa­
rzam w umyśle nastrój miniony. Na świeżości 
traci taka wymiana myśli, życie wszakże szyb­
ko zaciera wrażenia, niegdyś odczuwane.

Znasz już mniej więcej z listów* otoczenie, w 
którem żyję; pamiętasz zapewne mego „deń- 
szczyka" Iwana, opisywałem ci go szczegółowo; 
rzeczywistość jednak okazała się jeszcze gor­
szą. Iwan pił, Kiadł i nic nie cnciał robić, da­
łem mu więc dym isję; za to jego następca He- 
ras m uaał mi się i mam go dopiero od tygo­
dnia, a zdaje w: się, że służy mi już lata całe. 
Z  chwilą przyjścia objął przy mnie funkeye 
niańki, ceduje i pierze bieliznę, czyści i napra­
wia r branie. nastawia samowar, ubiera mnie i 
rozbiera, pełni obowiązki budzika, nie spóźnia­
jącego się nigdy; mnie właściwie nie pozostaje 
już nic do roboty, tylko jeść i spać, a i to z pew- 
nem zastrzeżeniem, bo Hcrasim nalewa mi her­
batę, ocukrza ją, podsuwa pod nos, a gdy już 
leżę, otula mnie starannie kołdrą. Jedyną jego 
namiętnością jest picie herbaty, ale, że mu nie­

raz brak cukru, pożyczał go sobie odemnie. Nie 
chciałem go jednak wodzić na pokuszenie i da­
łem mu carte blanche, co go napełniło ogromną 
dumą; od tego czasu mówi o moich rzeczach 
„nasze" i pi Inn je ich, jak wierny niewolnik. Czu­
ję, że Się przy nim rozgrymaszę, jak dziecko; 
będziesz miała za moim powrotem robotę nie­
lada, nim mnie do porządku doprowadzisz.

Miernicki zdrów, w bitwie udziału nie brał, 
bronił tylko taborow.

Kończę, całując cię stokrotnie. Twój Kazio.
P S. Żebrało mi się trochę grosza zbywają­

cego, posyłam go jeduocześnie.

R O ZD ZIA Ł X X V II.
—  Wasza miłość, wstawajcie, sklepikarz ofi­

cerski przyjechał —  me’ dował Herasim, budząc 
Kazimierza.

— Co, sklepikarz? — zawołał z pod kołdry 
Miernicki; —  wypadek natury pierwszorzędnej; 
lecę, pędzę...

—  Czemu tak pilno?
—  Chcę nżyć dzisiaj prawdziwej acicchy do­

czesnej, chcę hołdować grzechowi obżarstwa; 
zresztą nie jednym chldbem człowiek żyć oę- 
dzie —  dodał sentencyonalnie.

— Zdaje mi się, —  wtrącił Kazimierz, —  że 
przekręcasz tekst z pisma świętego.

—  To ci się tylko zdaje, ja  tekst ten rozu­
miem dzisiaj w tym sensie, że mi do chleba 
potrzeba niekiedy masła i sera, a nie zawadzi 
i kieliszek wina, Boże, guzik mi się ui wał. no­
wa zwłoaa, a tam wszystko rozchwytują, stąd 
widzę, jak oficerowie obiegli furgony.

W  jaką godzinę wrócił obładowany, jak wiel­
błąd, a za n.m kroczył również obciążony or- 
dynans.

—  Bój się Boga, — zawołał Kański, — czy 
chcesz założyć sklepik?

—  Bynajmniej; wszystko kupiłem przez czy­
stą oszczędność, n naszego szakala klubowego 
ceny potrójne.

—  Cóżeś kupił?
—  Patrz, oto kakao, ser, wino, kawa, kieł­

baski wędzone, gruszki w kompocie...

’ —  Doskonale, ale myśmy teg i zupełnie nie 
jadali ?

—  Tak, ale gdyby przyszła fantazja, musie­
libyśmy pozwolić się obedrzeć.

—  Ładna oszczędność; przypomina mi ona 
epizod z dzieciństwa; ojciec kazał żydkowi ku 
pić dla mnie w Warszawie elementarz; żydek 
sprawunek załatwił, ale przywiózł trzy egzem­
plarze tegoż samego abecadła, bo mu przy hur­
towym zakupie ustąpili dwadzieścia groszy.

— No, skoro tak urągasz, muszę ci się przy­
znać, chcę dzisiaj urządzić u nas raut!

—  Proszę, proszę, a kogóż zaprosimy do na­
szych apartamentów?

—  Trzeeli „p r z y w i ś 1 i ń c ó w ", trzeba nare­
szcie soróbować zajrzeć im pod skórę.

—  Spróbuj, ale uprzedź, by tuiźden przyniósł 
z sobą własną zastawę. Nasz kredens nie po­
doła tak Lcznemu zgromadzeniu, choćbyśmy na 
wet zmobilizowali nasze scyzoryki.

—  Ali right !
W ieczór się zbliżał. Goście mieli lada chwila 

nadejść. Gospodarze krzątali się obok namiotu, 
szykując przyjęcie. Na dwóch kuferkach usta­
wiono butelki z winem, otoczono je  otwariemi 
puszkami konserw, na starej gazecie rumienił 
się bochenek świeżego chieba, a nieco opodal 
pryskał parą i gorączkował się pękaty samo­
warek.

Pierwszy przyszedł Bronecki.
—  Moje uszanowanie —  przywitał gospoda­

rzy po rosyjsku.
—  Niech będzie pochwalony... odpowiedział 

mu po polsku Miernicki. —  sąazę, że pan bę­
dzie wolał pogawędzić z rodakami po polsku?

— Na wieki wieków —  replikował z lekkim 
półuśmiechem kapitan; — wybaczcie tylko, jeśli 
niekiedy zatrącę z ruska, aie tu me mam ni­
gdy okazyi mówienia po polska; a oto i Mat­
kowski z Konarem.

I znowu dwóch Polaków powitało rodaków 
po rosyjsku.

Miernicki udał tym razem, że nie zwrócił na 
to uwagę i nawiązując przerwaną rozmowę spy­
tał Broneckiego.

—  Mówisz pan, że nie masz okazyi rozma­
wiania po polsku, a przecież oto dwóch kole­
gów Polaków maoz pan w tym samym pułku.

Matkowski nasrożył się, poczerwieniał, oczy 
błysnęły mu nieprzyjemnie

— Panowie nie wiecie zapewne, — zauwa­
żył dobknie po ' rosyjsku, — że oficerom w 
miejscach publicznych m e wolno rozmawiać po 
polsku.

—  Słyszałem o takiem półurzędowem rozpo­
rządzeniu, wydanem przed laty kilkunastu, ale 
sądziłem, że czas chyba złagodził takie drakoń­
skie rozporządzenie, zresztą mieszkanie prywat­
ne nie jest chyba miejscem publicznem?

—  Tak, ale obóz jest miejscem urzędo- 
wem, tu zatem nie może być tolerowana polska 
rozmowa, —  odparł z rozdrażnieniem Matnow- 
ski, oglądając się lekko poza siebie; —  zresztą 
pozwólcie panowie, abyśmy starzy oficerowie le­
piej od was wiedzieli, co nam wolno, a czego 
nie wolno.

Zapanowało przykre milczenie. -
Przerwał je po chwili Kazimierz.
— W ybacz, panie kapitanie, —  rzekł z uda 

nyin spokojem, po rosyjsku, —  zaszło widocz­
nie nieporozumienie; myśmy zaprosili pana, są­
dząc, że jesteś Polakiem i że miło ci będzie 
spędzić parę godzin w towarzystwie ziomków, 
podzielić się z nimi wspólną troską i tęsknotą 
za tem wszystkiem, cośmy w kraju zostawili.

Małecki milczał, Broneckiemu zarysował się 
koło ust gorzki uśmiech.

—  Bo to kapitan Matkowski, —  zauważył 
pojednawczo Konar, —  jest ogromnym służbi- 
stą i śpi zapewne według przepisów ustawy; 
zresztą co tam będziemy się bawili w teorye, 
a tu wódka stygnie, możebyśray oię napili?

Nalano kieliszki, ale atmosfera pozostała du 
szną; rozmowa nie kleiła się; Bronecki i Kunar 
rozmawiali po polsku, Matkowski nie mówił nic 
nadęty i zły, jadł półgębkiem i wypiwszy szklan­
kę herbaty opuścił zebranie. fC. d, n.)
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T a li „gio?anoi.to“ w razie „przykładuego zacho­
wania się postępuje z czasem wyżej i dostaje się 
na dragi stopień jako „piccioto". Ażeby dojść do 
trzeciego stopnia i otrzymał rangę „kamorrysty" 
musi położyć nadzwyczajne zasługi, czyli być zu­
pełnie dojrzałym kandydatem do galer. Podobną 
organizacyę posiada mafia sycylijska. Jej członko­
wie nazywają się „giouani d’onore“ , ci zaś, któ­
rzy wykonywają zamachy, noszą nazwę „malandri- 
n i“ —  łotrzykowie. Eząd włoski stara się wytę­
pić te związki, ale nie czym tego z należytą e- 
nergią. chociaż należy uwzględnić, że ma zadanie 
nadzwyczajnie trudne.

Dla obcycn jest może pewną sensacyą, dla Kzy- 
mian jednakże niczem niezwykłem nowy „trik“ 
reklamowy, który sobie urządził znany z takich po­
mysłów Gabriele d’Annunzio. Przyjecnał obecnie do 
Rzymu i pracuje, tak przynajmniej zapewnia, go­
rączkowo nud wykończeniem całego szeregu swoich 
utworów, gdyż w ciągu czterech do pięciu tygodni 
musi.., umrzeć. Tę „tajemnicę" powierzył Annunzio 
współpracownikowi „Tribuny", z następującym ko­
mentarzem- „Oczywiście, nie wiadomo panu, 2e 
przepowiedziano mi śmierć za kilka tygodni. W ca­
le nie żartuję. Przepowiednia może przesadziła, je ­
dnakże nie może mylić się o lata. Zresztą, czy 
można sobie wyobrazić postarzałego Annunzia. któ­
ry nie może pracować tak, jak teraz, jeździć kon­
no, jak teraz, kochać się w życiu, jak on się ko- 
cha“ .

To jest niesmaczną kokieteryą pod adresem pu­
bliczności. D’Annunzio pragnie za wszelką cenę, 
ażeby o nim mowiono i reklamuje Lwoją osobę, jak- 
gdyby nie był poetą, ale fabrykantem czekolady 
W  dalszym ciągu rozmowy, zawiadomił d’Annnnzio 
dziennikarza, że pisze rodzaj testamentu poetyckie­
go, p. t. „Iskry młota", zawierającego historyę 
wszechrzeczy. Zamierza dalej napisać dramat „La 
pietń" i powieść p. t. „Forsę che si, forsę che 
no" —  „Muże tak, a może nie". Powieść ta wyj- 
dzio denkiem pnnktnalnie dnia 15 listopada —  m>- 
mo przepowiedzianej śmierci autora w ciągu kilka 
tygodni. Niech i tak będzie

Jak wiadomo, w Rzymie jest legion „Bnrzy- 
murków", pragnących wieczne miasto zamienić w 
nowożytny zbiór koszarowych kamienic, hoteli, ba­
nalnych wil i t. p., —  są jednakże ludzie, którzy 
umieją pogodzić przoszłość z teraźniejszością, a do 
nich należy Gwidon Baccelii. Walczy od 'at 20 
w sprawie swojego „bulwaru archeologicznego" 
(Passeggiata archeologica) i oto marzenie jego za­
czyna się ziszczać. Armia robotników demoluje ko­
szary czynszowe, szynki, szopy tauryczne i prze­
różne jnż walące się domy pomiędzy Palatynem, 
Caeliusem i Ayentynom Ma tutaj powstać ulica, 
mająca 100 metrów szerokości, a 2 kilometry dłu­
gości, wiodąca od łukn Konstantyna, aż do łaźni 
Karakali i dalej do bramy Sebastyana. Co prawda, 
niice proste i zbyt długie uważane są przez wielu 
za nużące oko, jeżeli jednakże ten .zarzut rzeczy­
wiście jest tra fD y , to nowy bulwar będzie mieć w  
każdym razie tę zaletę, że otworzy widok na licz­
ne. piękne gmachy

Już teraz pomiędzy Palatynem a Awentynem, po 
za gazownią, która zostanie usunięta, będzie widać 
południową część cyrku Maksymnsa. Padły także 
szpetne mnry ogrodow-e, skutkiem czego otworzył 
się przepiękny widok na termy Karakali, willę 
Mattei, Santa Balbina. Ale równocześnie artyści, 
tudzież archeologowie, powinni teraz wyzyskać wy­
jątkowo pomyślną sposobność i zabrać się do po­
szukiwań wykopaliskowych, zanim powstanie ulica 
z kanałami i rnrami gazowemi. Należy wiedzieć, 
ż* na tym odsłoniętym obecDie torenia krzyżowały 
się słynne ulice starożytnego Rzymn: „via Trjum- 
phalis , która wiodła do Kolosseum, „via Antonina" 
o długości 22 metrów, która łączyła cyrk Maksj- 
musa z łaźnią Karakali, tudzież „via Appia" zwana 
„regina tinrum". Tutaj znajdowała się grota Car 
menta, związana z pamięcią Numy, tu ołtarz Au­
gusta i świątynia Marcellusa.

Garibaidczycy znowu przypomnieli się pamięci 
ziomków, ale w sposób wielce niepochlebny. Kic- 
cioti Garibaldi wezwał wszystkich włochów, ażeby 
czarną krepą osłonili biusty jego ojca na znak ża- 
łoDy z tego powodu, że rząd nic nie czyni dla we­
teranów garibaldyńskich. Przed kilku laty rząd 
wyasygnował dla nich milion lirów, ale weterani 
żalili się na swój własny komitet z powodu ni«- 
sprawieJliwego podziału tej kwoty. Obecnie wyszła 
druga, wielce niepochlebna sprawa na jaw Przez 
szereg lat złozono 180.000 lirów na pomnik Ga­
ribaldiego do rąk komitetu, złożonego prawie wy­
łącznie z garibaldczyków. Rząd aał kilkanaście 
dział, celem przelania na spiż. Komitet przeguspo- 
darzył całą snmę na koszta administraeyi (!), zaś 
działa sprzedał, artyście zaś, który dał projekt 
pomnika, nagrodzony i przyjęty przez komitet, nie 
dano ani grosza równie za projekt, jak za model 
pomnika. I ta klika występuje imieniem wetera­
nów.

Ta ssie domy.
Towarzystwo urzędników bndowy tanich domów 

odbyło wczoraj doroczne walne zgromadzenie, przy 
nader licznym udziale członków. Obrady zagaił dr 
Feliks T w a r ó g ,  dyrektor towarzystwa, witając 
przybyłych na zgromadzenie: prezesa Związku sto­
warzyszeń zarobkowo-gospodarczych p . B i e c h o ń -  
s k i e g o ,  oraz sekretarza Zwiazkn p. K am  o c k l e ­
g o  ze Lwowa, którzy troskliwą opieką i cennemi 
fachowen-i wskazówkami, znaczne położyli zasługi 
dla dobra Towarzystwa. Sprawozdanie zarządu, zło­
żone następnie przez dyrektora p. dra T w a r ó g * ,  
wykazuje wielką żywotność i pomyślny rozwój To­
warzystwa. Ponieważ jnż w ohszernem streszcze­
niu sprawozdanie Tow, przed kilku dmami do wia­
domości podaliśmy, obecnie ograniczymy się jedy­
nie do przedstawienia w kilku cyfrach majątun i 
obrotów Towarzystwa. I tak w roku ubiegłvt» li­
czyło Towarzystwo 316 członkow z 320 uJziałami. 
na które wpłacono łącznie 22.093 K 09 h. Rok 
19u8 zamknięto zyskiem 225-4 K 32 b.; rachun ik 
bilansu zamyka się kwotą 85.001 K 41 h., a obrót 
kasowy wynosił 143.368 K 30 h.

W  dyskusji nad sprawozdaniem zacierali głos: 
radca Dębicki, dr Lulek, dr Maksymilian Willer, 
p. Kamocki, dr Stanisław Liebermann, p. Stanisław 
Niklas, dr Zygmunt Maywali, dr Feliks Twaróg, 
oraz p. Biechoński, który z uznaniem podnosząc 
działalność Towarzystwa, uważa, żo rozwiązanie 
k.yestyi mieszkaniowej, dzięki pomocy gminy, bę­
dzie niedługo załatwionem. Na wniosek prezesa rady 
nadzorczej dra W  i 11 e r a, udzielono zarządowi 
a b s o l u t o r y u m  Sprawa zmiany statutu została 
odroczoną na specyalne nadzwyczajne zgromadze­
nie. Do zarządu uzupełniająco wybrani zostali dr 
Lulek i p. Bajda, jako zastępca.

W  ostatnim pnnkcio porządku dziennego „wnio 
aki i interpclacye" zabierało głos szereg mówców.

Di R e i n e r  wicesekretarz mgtu. interpeluje za 
rząd, dlaczego Towarzystwo bndnje domy systemem 
willowym znacznie droższym od systemn grupowego.

Dr TwTa r ó g  wyjaśnia, iż jest to spowodowane 
zastrzeżeniem gminy w kontrakcie sprzedaży grantów.

Dr F r i s c h radzi przyspieszenie parcelacyi grun­
tów pofortyfikacyjny oh, gdyż z każdym rokiem 
grunta te drożeją; równocześnie zapytuje mówca 
od kiedy będzie dla użytku Towarzystwa wybudo­
wana cegielnia.

Radca D ę b i c k i  domaga się założenia księgi 
informacyjnej dla użytku członków.

P. K r z e m i e ń s k i  interpeluje zarząd, aby pod­
jął starania celem przedłużenia linii tramwajowej, 
nl. Długa— Zwierzyniec aż do klasztoru Norber­
tanek,

Wyjaśnień udzielali dr T w a r ó g, a w sprawie 
gruntów Z. Haywait, członek komisji gruntów po- 
fortyfikacyjnych w Radzie miasta.

Prezydent dr L e o  zaznacza, że grunta poforty- 
fikacyjne wymagają długiego czasu i znacznego 
nakłada pracy i kosztów, zanim będą zdatne pod 
zabudowanie. Usunięcia i wyrównanio wałów i od­
wodnienie tych terenów pociągnie za sobą koszta 
półtora miliona koron. Budowę miejskiej cegielni 
gmina miasta odroczyła z powoda zawiązania się 
w okolicy Krakowa w Dąbiu spółki eegieinianej, 
która oferowała gminie Krakowa dostarczenie ce­
gły po znacznio niższej cenie pod warunkiem, że 
miasto zakupi przynajmniej 3 miliony cegieł rocz 
nie Gdyby pertraktacye ze spółką nie doszły do 
skutku, wówczas gmina przystąpi niezwłocznie do 
budowy własnej cegielni Mówca podnosi, iż gmina 
w każdym kierunku dąży do podniesienia przemy 
sła budowlanego i taniości produkcyi materyałów, 
co jest niemniej doniosie w rozstrzygnięciu k\ve 
atyi budowy tanich domów. (Oklaski),

W  końcu uchwalono zaprowadzenie w biurze To­
warzystwa „Księgi życzeń", w której członkowie 
będą wpisywali swe uwagi.

Zgromadzenie zakończyło się około godziny 10 
wieczór.

©P©I*a.
„Madame Butłfcrfly" Pucciniego.

Giacomo Puccini (* 1858) jest w stylu twór­
czości operowej dzisiaj najpoważniejszym pionierem 
t. zw. woryzmu (verismo"), zapoczątkowanego przez 
Mascagniego. Kierunek ten, jako przeciwstawienie 
do idei „dramatu muzycznego" Wagnera, szuka te­
matów realistycznych, najczęściej z życia codzien­
nego wziętych, o psychologii faktów prostej, niezbyt 
pogłębionej, pełnej za to szarpiących nerwami efek­
tów dramatycznych.

W  muzyce przewaga naturalizmu, a więc szu­
kanie efektów akustycznych wprost z życia zabra­
nych, często trywialnych (jak naśladowanie n. p. 
gwaiu tłumów, używanie wiernie imitowanych wy- 
krzyków, śmiechu i innych podobnych objawów 
„muzycznej" (?) prawdy) i skłonność do roztkliwia- 
nia się w melodyach słodkich, o lirycznym zakroju, 
oczywiście na tle uczuć erotycznych. O efekcio 
dramatycznego wyrazu, o napięciu tragicznem, de­
cyduje sama treść, mająca zawsze w katastrofie 
na zawołanie przerażający bolesnym realizmem ja­
kiś fakt śmierci, czy to będzie jawne użycie szty­
letu, czy rozstrzelanie, czy wieszanie się, czy do­
gorywanie suchotnika; diamatyezność muzyki ogra­
nicza się niemal do kilku silniejszych i jaskrawszych 
akordów o wstrząsającej fizjologicznie barwności 
orkiestralnej

O rozwijaniu tematów muzycznych w myśl sy- 
tuacyi na scenie, często i mowy niema, konse­
kwentna a sama dla siebie stanowiąca interes bu­
dowa i „przeprowadzanie" (Durchfuhrung) moty­
wów przewodnich dramatu muzycznego Wagnera 
wydaje się werystom niepotrzebnem przeciążeniem, 
Naturaiistyczne efekty urywanych ilustracyj mu­
zycznych przerywa jeszcze zawsze kawałek choćby 
ary i, lub duetu, czy tercetu o specyalnie włoskiej 
melodyce. Bez zamkniętej dla siebie popisowej aiyi 
nie może włoski słuchacz jeszcze po dziś dzień 
opery wysłuchać.

Najszlachetniejszym z werystów jest P u c c i n i  
przez właściwy sobie artystyczny smak i technikę 
kompozytorską i niepoślednią. Znajomość nowo­
czesnej' harmonii i instrumentacyi, pomysłowość w 
efektach wokalnych i umiejętne korzystanie z tła 
s y m f o n i c z n e g o  w orkiestrze (t. j. powierzanie 
samym instrumentom charakterystyki syiuacyi) 
i bnjność melodyi (niekiedy od dawnych kompozy­
torów włoskich „przypomnianych") stawia go w 
rzędzie najbardziej łubianych współczesnych kom­
pozytorów oper.

„Mauame Butterfly", ostatnia jego nowość, po 
początkowem niepowodzeniu przerobiona, zdobyła 
sohie szybko ogólny sukces w całej Europie. Główną 
racyą powodzenia jest libretto, bardzo przejmujące,
0 nastroją przeważnie pogodnym (prócz brutalnego 
zakończenia), erotycznie roztkliwionym i okraszenie 
muzyki całym szeregiem egzotycznie charaktery­
stycznych motywów japońskich. Treść libretta 
obraca się około prostej i naturalnej zresztą tra- 
gedyi zawiedzionej miłości. Piękna, piętnastoletnia 
Japoneczka wchodzi w związki małżeńskie z ma­
rynarzem angielskim, który dla czystej sensacyi i 
Bzukania wrażeń otacza serdecznością naiwne, sen­
tymentalne stworzonko na czas bardzo kiótki. Na­
syciwszy się prędko zabawką z barwnym motylem 
japońskim (imię „Butterfly" ma to oznaczać), wy­
jeżdża do kraju, zostawiając tęsicniącą małżonkę i 
owoc stosunku, dziecko o jasnych włoskach i lazu­
rowych oczkach. Japoneczka długi czas oczekuje w 
smutku i bolesnej cierpliwości powrotu męża i ojca, 
a kiedy po jego przyjeździe dowiaduje się, że jest 
żonaty w kraju i pragnie „przyzwoicie" zerwać 
ciążący stosunek z naiwną, choć milutką dziew­
czyną japońską, przechodzi prędko w przygnębie­
nie i w smutek beznadziejny. Kiedy po żywych, 
pełnych radości przygotowaniach na przyjęcie męża 
powracającego, całą noc przy oknach wyczekawszy 
napróżno, poznaje tęsknoty miłosnej przerwane na­
dziejo, wtedy zndaje sobie śmierć. Czołgającą się w 
ostatniej życia chwili dochodzi zza domu głos męża. 
Napróżno... Słowa wymówić nie potrafi, jego nie 
rroże zobaczyć, umiera cicho, jak sama powiada 
naiwnie „z  honorem".

Osnowa prosta, w ogólnych zarysach dobrze 
znana, często powtarzająca sio w opracowaniu sce- 
nicznem, ma tu wyraz bardzo piękny 0 pociągnię­
ciach delikatnych, dyskretnych a wysoce drama­
tycznych. Muzyka przepojona cała charakterysty- 
cznemi motywami (raczej jednym tylko „warjowa- 
nvn“ motywem) lokalnemi, o harmonizacyi bardzo 
nowoczesnej (obfitującej w „alterowane akordy"
1 dyssonanse bardzo interesujące a nieprzykre dla 
ucha nawet Krakowianina) i o efektach w instru- 
mentacyi niezwykle pomysłowych, niezwykłe barw­
nych, często wprost niesiyszanych dotąd, po większej 
części na Wagnerze i R. Straussie wzorowanych.

Cały koloryt orkiestry obraca się przeważnie w ma­
lowaniu pogody, spokoju, skupienia, łagodnych wzru­
szeń. Kilka dramatycznych ustępów nie nuży dłn 
gotrwałem napięciem, owszem naszkicowane są om. 
bez cienia brutalności, silne w wyrazie, lecz nie- 
wstrząsające słuchaczem ani ałngo, ani natrętnie 
Na ogół jest to muzyka bardzo wykwintna i po 
myślowa, choć, w melodyce, zwłaszcza nstępów li­
rycznych, miłosnych cokolwiek monotonna. Widocznie 
w wyszukiwaniu tematów melodyjnych Pnecini trochę 
się wyczerpał. Wykonanie przez trupę lwowską 
było bardzo staranne, widocznie dobrze przygoto­
wane i traktowane z pietyzmem. Pierwsze to było 
przedstawienie prawie bez zarzutu. Na największe 
uznanie zasługują wysiłki orkiestry, które pod wy 
trawną i wrażliwą ręką p, Stermicza wywiązała 
się wczoraj z zadania niezwykle poprawnie, nie­
które efekty były przeprowadzone w cieniowaniu 
wprost doskonale.

Tytułową rolę śpiewała p. Dębicka. Głosowo 
i muzykalnie owładnęła partyę bardzo sumiennio 
i z widocznym talentem w grze była zupełnie po- 
prav na. i pełna wytworności. Jakkolwiek dziś 
jeszcze nie jest to arcydzieło kunsztu śpiewackiego 
(głównie z powodu braku dobrego regostrn głoso­
wego) w każdym bądź razie mamy przed sobą 
kreacyę niezwykle sympatyczną, miejscami skoń­
czoną, miejscami naszkicowaną bardzo zręcznie. 
Rola ta stanowić będzie w rozwoju artystki wielkie 
plus. Piastunkę Suzuki śpiewała doskonale i grała 
bardzo żywo, a inteligentnie p. Lachwska. Linker- 
torem był p. Łowczyński w śpiowie i grze bez 
zarzutn, Konsulem p. Okoński, również bardzo do­
bry, Drobniejsze rola niały dobrych wykonawców, 
z pośród których zwłaszcza p Sulikowski svmpa 
tycznio się wybił, okaznjąc talpnt charakterystyczny.

Jedynym defektem było niedociąganie w intona 
ej i chórów za sceną. Wystawa odznaczała się 
pewną wytwornością na ogół, tak, że nawet nie­
ruchome, systematycznie błyszczące świętojańskie 
robaczki, dosyć prymitywnie urządzone, nie zepsuły 
całości. Powodzenie opery, zdaje się, zupełnie za­
pewnione. jSohsław Walewski.

B a ?  CSrimwaldz&i.
Do administraeyi „N. Reformy" nadełali: 
Zbigniew Kazrlik, uczeń szkoły posp. w Wieliczce 

5 kor., administracya „Kuryera Zagłębia" w So­
snowca 100 kor.

Grono nauczycielskie XVII szkoły wydz. żeńskiej 
im. ces. Elżbiety w Krakowie, zgłasza niniejszem 
jako „Dar grunwaldzki" bez zastrzeżeń, na cele 
szkół kresowych według uznania Zarządu Głównego 
T. S. L. sumę 50(J korun (pięćset), -wpłaconą na 
książeczkę Powiatowej Kasy Oszczędności w Kra­
kowie Nr 75.376, w przeciągu pięciu lat, t. j. 
Płotnicka 120 kor., Kleinbergeiowa 60 kor., Do­
browolska 40 lor, Jakób 30 kor,, Rabinowiezówna 
30 kor., Kozubska 30 kor., Landwirtowa 25 kor., 
Rosenbaumówna 25 kor., Ohowańska 25 kor., En- 
gelsteinówna 25 kor., Samborska 25 kor., Korn- 
blumówna 25 kor., Szafrańska 20 kor., Błeszyńska 
20 kor.

Urzędnicy filii Banku krajowego król. G alicji i 
Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem w Kra­
kowie, zobowiązują się niniejszem złożyć w prze­
ciągu pięciu lat 1000 kor. na fundusz szkół kre­
sowych dla T. S. L. jako Dar Grnnwaldzki bez 
zastrzeżeń po 200 kor. rocznie.

Stanisław Kozłowski, Franciszek Gonet, Teodor 
Kotowicz, Jan Armółowicz, Franc Dębski, Stefan 
Friedlein, Witold Mieszkowski, Kamil Mally, Sta­
nisław SkórczeWBki,r Teodozynsz Wiewiórowski, 
Wład. Korolewicz, Tad. Groóyński, Miecz. Walczak, 
Władysław Bizański.

Zarząd Koła T. S. L. w Kolbuszowej zawiada 
mia mieszkańców powiatu kolbnszowskiego. iż po­
średniczy w zbieraniu składek na Dar Grunwaldz­
ki (fundusz obrony kresów). Datki pienieżne i de- 
klaracye uprasza Zarząd składać na ręce snarbni- 
ka Kota, p. Edmunda Siekierskiego, c. k asyst, 
podatk. w Kolbuszowej, lab zastępcy skarbnika, p. 
Jana Grabowskiego, c. k. asyst, podatkowego.

Nazwiska ofiarodawców ogłaszać będzie Zarząd 
Koła z początkiem każdego miesiąca w dzienniku 

Nowa Reforma". —  Za zarząd Koła T. S. L w 
Kolbuszowej: przewodn. Ign. Imkaszkiewicz, sekre­
tarz Władysław Dudziński.

Zarząd główny T. S. L. w Krakowie otrzymał 
na Dar Grunwaldzki następujące zopowiązania:

„Szanowny Zarządzie! Przesyłam 206 K 50 k., 
zebrane wczoraj od drużyny sokolej pizy uroczy­
stości poświęcenia sztandaru na Dar Grunwaldzki. 
Czołem! Jan Kanty Krupiński, notaryusz w Sam­
borze".

„Koło katechetów lwowskich zobowiązało się do 
złożenia na Dar Grunwaldzki w ciągu lat pięciu 
(bez żadnych zastrzeżeń) kwotę K 2000, o czem 
Szanowny Zarząd T. S. L. uwiadamiam. Lwów, 15 
czerwca 1909. Ks. Aleksander Pecnnik, prezes 
Związku katechetów".

W P. Witold Rogoyski w Tarnowie przesyła 
K 200.

Z  Z a k o p a n e g o  otrzymujemy następujące pis­
mo: „Prowadząc od kilkunastu lat pensyonat „L i­
liana" w Zakupanem, udzieliłem pomocy pożyczko­
wej, kredytu pensyonackiego na przeszło 13.000 
koron. Deklaruje zatem złożyć z tej sumy 10 prc. 
na Dar Grunwaldzki, o ile moi P. T. dłużnicy (a 
jest między nimi nawet b y ł y  m i n i s t e r )  zechcą 
swe długi do 5 lat uregulować.

Dzisiaj odebrałem od WP. Maryana M. 100 kor., 
więc 10 prc., t. j. 10 kor. załączam z prośbą o 
dołączenie do innych funduszów n i e  z w r o t ­
n y c h  a bezwarunkowych. Z poważaniem A. Wer- 
nitz.

wówczas będzie opłacał daninę z nowegc miejsca 
sam bezpośrednio do zarządu, ewentualnie z inną 
tamtejszą grupą. Do ściągania i przesyłania rat 
upoważniony jest p. Józef Wachal.

Pytanie.

Omyłka druku. W  numerze 272 „Nowej Refor­
my", skutkiem pomyłki drukarskiej, Lsta składek, 
zdeklarowanych przr 5 grono pracowników w prze­
myśle naftowym w K r o ś n i e ,  na Dar Grunwaldz­
ki, zawiera mylne cyfry. Wobec tego podajemy ca­
łą listę wraz z deklaracją powtórnie:

Podpisani praco rnicy w przemyśle naftowym w 
Krośnie zobowiązują się złożyć na Dar Grnnwaldz­
ki, w przeciągu pięciu lat, od 1 czerwca 1909 do 
41 maja 1914, bez zastrzeżeń, następujące kwoty: 
Wachal Władysław 240 kor., Iwański Stanisław 
120 kor., Korosteński Tadeusz 60 kor., "Wachal 
Józef 120 kor., Lipińska Jadwiga 120 kor., Dusz- 
czyński Stanisław 120 koron, Koerber Wincenty 
120 kor., Mokrzycki Władysław ]8 0  kor., Tkacz 
Aleksander 90 kor., Krzyżanowski Jan 150 koron, 
Tyszowierki Wincenty 180 kor., Daszkiewicz Jó­
zef 120 kor., 1 rieczerzak Hugon 120 kor., Pstrn- 
szyńska Kazimiera 120 kor. Razem 1860 k o r o n  
(a nie 18'60 koron, jak mylnie poprzednio wydru­
kowano), w miesięcznych ratach, płatnych z góry 
zarządowi Darn Grunwaldzkiego. Na wypadek, gdy­
by który z podpisanych zmienił miejsce pobytu,

Dlaczego? — Straszne to siowo,
Przeklęte pytanie!

Miliony mózgów przegryzło jnż 
A odpowiedzi nie znalazł nikt na nie.
Wiecznie z tą twarzą dziwną, zagadKcwą, 

Piękną, jak promień zórz.
Smutną, jak wizya konania 

I jak echo złudną 
Staje przed człowiekiem u życia w”ót 
I krok za krokiem jego drogą żmudną 
Idzie już odtąd ta mara poznania

—  Cierpienie —  walka —  trud.

Dlaczego ? —  to w księdze świata 
Odwieczne pytanie,

Duchom drogowskaz —  lub rozbicia toń.
W  niem złnda — rozpacz — pewnik i wahanie 
W  bolesny wieniec sprzeczności się splata 

I w lndzką wgryza, skroń,
U rąk zawisa łańcuchem,

Kirem ciemni oczy 
I człowiek, prawdy przeczuwając świt 
Przez całe życie taczkę zwątpień toczy,
A kiedy więzy chce rozerwać duchem —  

Usłyszy jeno zgrzyt.
ffn- Ta.

I t i r o F i i b a .
K r a k ó w ,  19 czerwca. 

Sprawy miejskie. Wczoraj po południu odbyło 
się posiedzenie komisyi dla przemysłów koncesyo- 
nowanych pod przewodnictwem wiceprezydenta mia­
sta dra Szarskiego. Komisya udzieliła swej opinii 
na kilka podań o udzielenie nowych niniejszych 
koncesyj tudzież na przeniesienia kilku przedsię­
biorstw gospodnio-szynkarskich ao nowych lokali, 
dalej na kilka podań o udzielenie jkoncesyi na 
sprzedaż wódek we flaszkach opieczętowanych i na 
trzy podania o koncesje na tandeciarstwo.

Wczoraj pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta Sare.go, odbyło się posiedzenie komisyi ka- 
nałowo-drogowej, na którem zatwierdzono 1) Ofertę 
inżyniera Zarzyckiego na badowę kanału; 2) Pro­
jekt urządzenia stanowiska dla doróżek na ulicy 
Sławkowskiej; 3) Projekt niwelaty w ulicy Kiliń­
skiego.

Następnie rozpisano licytacyę na uzupełnienie ka­
nału w ul. Studenckiej, oraz na prośbę komitetu 
budowy tanich mieszkań przy ul. Gazowej uchwa­
lono wykonać chndnik betonowy przed nowo wy­
budowaną realnością.

Zjazd du kopalń wielickich. Zarząd salinarny 
w Wieliczce ogłasza 1 Dnia 3 lipca 1909, w sobotę 
po południa będzie kopalnia soli w Wieliczce dla 
zwiedzających rzęsiście oświetloną. Zjazd do kopalni 
rozpocznie się szyoem Arcyksięcia Rudolfa o go­
dzinie 2 1/2 po południu. Wstęp do kopalni 5 kor. 
od osoby —  z użyciem windy parowej 6 koron. 
Biletów wstępn będzie można nabyć tylko w dniu 
zwiedzania, przy kasie przed szybem zjazdowym. 
Pociąg odchodzi z Krakowa do Wieliczki o godzi­
nie 11/g po południa, zaś z Wieliczki do Krakowa 

godzinie 5‘45, 8 ‘45 i lU ‘5 wieczorem. Czysty 
dochód przeznaczony jest na cele Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół" w Wieliczce.

Waika Z gruźlicą, w  Krakowie założonem zo­
stało „K oło", istniejącego już we Lwowie „Towa­
rzystwa walki z gruźlicą", obecnie tak przekształ­
conego, że działalnością swoją obejmować może 
cały kraj. Zebranie konstytuujące krakowskiego 
„Koła" odbędzie sią dnia 21 czerwca b. r., w sali 
Rady miejskiej, o godzinie 6 popołudniu. Tymcza­
sem komitet „Koła" wydał ao społeczeństwa w tej 
sprawie następującą odezwę:

Spustoszenia, szerzoLe przez gruźlicę, najstrasz­
niejszą zarazę nowoczesną, w yw ołały we wszystkich  
cywilizowanych społeczeństwach ruch obronny. W al­
ka z gruźlicą, prowadzona z coraz większem wytę­
żeniem, wy daje też coraz świetniejsze wyniki w tych 

szystkich krajach, które zrozumiały jej doniosłe 
znaczenie społeczne Walka ta bowiem me znacze­
nie nietylku humanitarne; jądrem sprawy są tu za- 

adnienia ekonomiczne. Chodzi nietylbo o zmniej­
szenie śmiertelności z gruźlicy, zabierającej corocz­
nie więcej ofiar, niż groźne epidemie, ale także o 
podtrzymanie zdolności do pracy u chorych na gruź­
licę, o zmiejszenie ciężaru, jaki na społeczeństwo 
nakłada utrzymywanie jednostek do pracy niezdol­
nych, o zapobieżenie, by ten, najmniej produktywny 
w gospodarce społecznej wydatek —  nie wzrastał. 
Dlatego to walka z gruźlicą zszoregowała na całym 
świecie w jeden zastęp wszystkich, komu losy spo­
łeczeństwa nie są obojętne. U nas walka z gruźli­
cą jest zdaniem społeczno-narodowem tem ważniej- 
szem i pilniejszem,ża częstość gruźlicy jest u nas 
większa, niż gdziekolwiek w Europie, że przez to 
w ogólnym bilansie gospodarczym ponosimy straty 
niestcsnnitowo wielkie, pozwalając sobie niejako na 
zbytek, tem gorszy, im społeczeństwo r.asze w t po­
równaniu do innych biedniejsze; że —  wreszcie —  
złemu prawie wcale dotąd nie staraliśmy się zara­
dzić, pozostając przez to niezmiernie w tyle poza 
postępem kultury.

Nie stać nas wprawdzie na fundowanie setek sa- 
naioryów i kilkudziesięciomiiionowe roczne wydatki, 
jak w Niemczech, które przez to drugie tyle mi­
lionów corocznie w gospodarce swej oszczędzają; 
wszelako oprócz sanatoryów są ione jeszcze, a bo­
daj ważniejsze środki walki z gruźlicą; miejsca po­
rady dla chorych lob zagrożonych gruźlicą (dyspen- 
satorya), schroniska leśnć, szkoły w lesie i cały 
szereg podobnych, stosunkowo niekosztownych urzą­
dzeń, a obok tego jaknajszersze rozpowszechnienie 
w społeczeństwie wiadomości, jik  przed gruźlicą w 
życiu codziennem chronić się, i jak zwalczać ją 
można.

Zadania te, zcyt długo już leżące u nas odło­
giem, wzięło na siebie „Towarzystwo walki z gruź- 
iicą“ . zawiązane wo Lwowie, a [obecnie za stara­
niem Towarzystwa lekarskiego krakowskiego tak 
przekształcone, iż działalność swą rozciągnąć móże 
nc cały kraj, dlatego i w mieście naszem powsta­
je „Koło" tego Towarzystwa, mające podjąć walkę 
z gruźlicą w naszym grodzie.

Porządki na kolei północnej. Od osób, jeżdżą­
cych w utronę Krzeszowic nadchodzą liczne zażale­
nia na nieporządki, jakie na tej przestrzeni, a 
przedewszystkiem na stacyi R u d  a w ie  panują. 
Jak wiadomo, w każdą niedzielę i święta wyru­
szają z Krakowa w stronę Krzeszowic tłumy pn- 
bliczności, pragnącej odetchnąć świeżem powietrzem 
i udają się na wycieczki do 8kały Kmity, Rndawy, 
Krzeszowic, Czerny i t  p. pięknych okolic, gdzie

również korzystając z pięknego sezonu znaczna 
liczba letników na dłuzszy pobyt jnż się przeniosła. 
Wskutek tego rnch podróżnych w niedziele i święta 
jest na tej przestrzeni olbrzymi, co potęgują rów­
nież pociągi wycieczkowe w te dni kursujące, Wła 
dze kolejowe, czerpiące niezaprzeczenie z tego oży­
wionego mchu. wielkie dochody, nie starają się 
jednak na całej prawie tej linii o zapewnienie pu­
bliczności najprymitywniejszych wygód Wszędzie 
na tych stacyach w czasie niedziel i świąt panuje 
zamęt i chaos z powoda brakn oapowieduiej Hc z d j  
służby kolejowej i urzędników, którzyby mogli 
spełniać bez trudu swe zadania. Na stacyi R u d a  
w a panują stosunki nie do uwierzenia. Stacyą tą 
zarządza budnik, łączący w osobie swej wszystkie 
funkeye i obowiązki, począwszy od sprzedaży bile­
tów aż do zapalania 18 latarń, w znacznej stoją­
cych od siubie i od stacyi odległości. W  czasie 
wielkiego ruchn człowiek ten naturalnie nie może 
podołać pracy, co wywołuje wśród tłumów publi­
czność, zgromadzonej na stacyi żywe a słuszne 
utyskiwania. Do zamięszana przyczynia się nie 
mało konieczność wsiadania do pociągów z przeci­
wne; stronj stacyi. Pociągi nadchodzą przeważnie 
z opóźnieniem znacznem, co powoduje ciągłe prze 
chodzenie publiczności z jedzej strony na drugą 
tak, że o wypadek nie trudno. Szczególnie w cza­
sie ulewy, czekauie w R n d a w i e  na pociąg jest 
dotkliwem, gdyż na stronie, z której należy do po­
ciągu wsiadać nie ma najmniejszego, choćby pro­
wizorycznego schronienia przed deszczem, ani ła­
weczki i wszyscy, o ile mogą do ostatniej chwili, 
tłoczą się pod okapem stacyi. a dopiero za odgło­
sem nadcnoózącego pociąga, przechodzą na miejsc* 
wsiadania. Należałoby więc, aby zarząd kolejowy 
poczynił te drobne a konieczne inwestycje na tej 
tak uczęszczanej linii i stacyi i personal na czas 
sezonu letniego odpowiednio zwiększył.

Ze  św ia ta .
Z Poznania. (Następca ś. p. ks, Andrzeiewicza 

Wystawa obrazów. —  Nowa Kolej).
—  Członkiem kapituły gnieźnieńskiej w miejsce 

ś. p. biskupa Andrzejewicza, mianowany został, 
jak donoszą gazety niemieckie, proboszcz dywizyj­
ny ks. Sander z Karisrune. Kanonię tę obsadzał 
rzad. gdyż biskup Andrzejewicz umarł w miesiącu 
nieparzystym. Nowego kanonika Sandera wymię 
niały kazety niemieckie jnż w rokn zeszłym jako 
kandydata, na arc-ybisknpstwo gnieźnieńsko-poznań- 
skie,

— Otwarcie wystawy obrazów i rzeźb „Stowa­
rzyszenia artystów" w Toznaniu nastąpi w nie­
dzielę 20 czerwca. Wystawione będą dzieła nastę­
pujących artystów: Balestieri’ego, Bagieńskiego,
Czajkowskiej, Gardzielewskiego, Graczyńskiego, Vla- 
stimOa Hotfmanna, Kdniga, Helota, Alfreda Kowal­
skiego, J. Krzeszą, Magdzińskiego, Piątkowskiego, 
Rossowskiego, Sieniawskiej, Kaz. Szmyta, W ygrzy 
walskiego, Wywiórskiego Zygarta. Rzeźby: Gl'n- 
kiewicza, Laszezki, Mańczaka i Wacława Szyma­
nowskiego, autora pomnika Chopina, odznaczonego 
na konkursie w Warszawie pierwszą nagrodą.

—  Koiej z Poznania przez Stęszawo do Grodzi 
ska oddaną zostanie do nżytkn publicznego z dniem 
1 lipca. Wydział powiatowy poznańskiego powiatu 
zachodniego przygotowuje uroczyste otwarcie, które 
nastąpi w Stęszewie 30 czerwca b. r.

Ujęcie moraercy. Z Łodzi donoszą: Przypadko 
wym a pomyślnym zbiegiem okoliczności powiodło 
się ująć niebezpiecznego mordercę, który jak wczo­
raj donosiliśmy na szosie pomiędzy Pabjamcami a 
Zelowem zamordował handlarzy trzody: Te'schieha
i Kołdasa. W  myśl stwierdzonego przez krymina­
listykę zjawiska, że mordercy przychodzą oglądać 
swoje ofiary, zabójca zjawił się w Łasku w pobli­
żu szpitala. Jest to 25-letni Józef Pluszczyński, 
czeladnik rzeźnicki, który w swoim czasie praktj' 
kowal u Kołdasa.

Poznała go przy szpitala żona Kołdasa i SDjta- 
ła, co tu robi. Pluszczyński zmięszauy odpowiedział, 
iż wraca z Dłutowa do Pabjanic Kołdasowa opo­
wiedziała to naczelnikowi powiatu łaskiego, który 
odrazu powziął podejrzenie, tem .bardziej, że 
rysopis Pluszczyńskiego zgadzał się z zeznaniami 
pastuchów-świadków napadu Pluszczyński był rów­
nież rudy i miał żółte kamasze.

Zawiadomiono policmajstra z Pabjanic, który 
wczorajszej nocy ujął Pluszczyńskiego w miesz­
kaniu.

Oprócz powyższej zbrodni, Pluszczyński podej­
rzany jest o zabójstwo technika tartaku w Dłuto­
wie oraz prostytutki w Pabjanicach. którą, znale­
ziono niedawno z poderżniętem gardłem.

Wesele tanim kosztem. Rabin w Górze Kai- 
waryi, jak donoszą pisma warszawskie, wydał cór­
kę za mąż. Uroczystość ta nletylko dla córki i jej 
męża, nietylko dla rabina i pani rabinowej, ale 
jest zarazem dla kilku tysięcy chasydów. Przyje­
chało ich do Góry Kalwaryi przeszło cztery tysią 
ce. Zjazd tak liczny, więc i wesele mnsi być dłu­
gie —  trwa ono dni cztery, a Jeszcze dni cztery 
trwać będzie. Biorą w niem udz.ał nietylko goście 
przyjezdni, ale i żydzi miejscowi, razem więc bawi 
się około 7.000 lndzi. A  wszystko rabin podejmu­
je. Dwa razy dziennie odbywają się uczty wesel­
ne, przy kilkunastu stołach za każdym razem za­
siada inny zastęp gości, a rabin chodzi od stołu 
do stołu i sam pomaga w rozdawania potraw. 
Oczywiście, abv nakarmić te rzesze, trzeba znacz­
nego nakłada: przyszli z pomocą pod tym wzglę­
dem rodsinie rabina współwyznawcy każdy coś 
przywiózł nietylko na ucztę, ale i dla młodej pary 
Ta ostatnia otrzymała jnż mnóstwo czarek złotych, 
kilkaset puharów srebrnych i wiele innych koszto­
wnych naczyń. Są też składki na posąg. Dotych­
czas złożono gotówką przeszło 3.000 rb. Niema 
to, jak być rabinem w Górze Kalwaryi, jego cór­
ką, ewentualnie szczęśliwym ojcem.

Bywa czasem inaczej, jak twierdzi pewna bajka 
żydowska. Oto w jednem z miast galicyjskich ra­
bin wydawał córkę za mąż. Współwyznawcy umó­
wili się, co kto ma dać, ażeby uniknąć kumnlacyi 
upominków. Pewien żyaek należał do grupy, która 
miała dać wino. Żydek, jak wspomnieliśmy był 
dowcipny, zwłaszcza, gdy chodziło o jego kieszeń, 
i z tegc powodu mial przydomek „aptekarz" (apcaj- 
ker). Żydek powiedział sob'e: „Ozy ja dam gąsior 
wody, czy wina, to pomiędzy setką gąsiorów znik­
nie i nikt mi nie udowodni szacnrajstwa" Jak po­
wiedział, tak zrobił i zamirst wina posłał gąsior 
wody. O jednem tylko nie pomyślał. Oto na ten 
sam pomysł wpadli także inni współwyznawcy i 
rabin dostał połowę gąsiorow napełnionych wodą.

Nauka strzelania vv szkołach średnich. Jnż 
na posiedzeniach przeszłoi ocznej anKiety szkolnej 
przedstawiciele władzy wojskowej, biorący w niej 
ndział wyrazili życzenie, ażeby w szkolacn śred­
nich zaprowadzono naukę strzelania. Obecnie chcąc 
poprzeć tę sprawę, ministerstwo obrony krajowej 
wydało rozporządzenie, mocą którego szkoły średnie

n n k k i^ h  do ohuwte i metali I
żądać wszedzie wyraźnie tylko j j lH U P In  W  I  8 9 9 słynnych z dobroci J nie dać sobie wmówić innych, •



mrją zażądać powołania do nauki strzalanic in- 
itruktorów wojskuwych. Szkoły, nie rozporządzają 
to odpowiedniemi siłami, mogą zażądać instrukto- 
eów Wojskowych od dotyczącej komendy obrony 
krajowej. Alu także to szkoły, w których osoby cy­
wilne udzielają nauki strzelania, mogą otrzymać 
instruktorów wojskowych, co jest pożądane z tego 
powodu, ponieważ szkoły będą używać wojskowych 
strzelnic i karkbinów.

Nr 276 N O W A  R E F O B  M A . Sobota, 19 Czerwca 1909.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy* obejmuje 
2 i pćł arkusza, t. j. 10 stron drukn. Na stronie 
5 zamieszczamy obrazek Rói.ó Bazain, p. t. „S te ­

f a n e k " .

Z Cryte'ni akademickiej (ulica Smuieóska 17) odbędzie 
się 23 b. m. o godz. 8 wieczór odczyt p. Ferdynanda 
Zarzyckiego na teu.°t. „Syntetyczne ujęcie myśli w 
pierwszym tomie „Wiecznych 21 iwin" p. t. „Z  światem 
w .  iic i — poczym religijne" z Ac. Rojrona. Prelegant 
pcdda analizie treść ideową powyższego zbiorku poezyj, 
który ̂  t bieżący m esiącu ukatał się na półkach ksi*- 
garskich tuu*ież oznaczony czynniki, j i  k - e złońjły się 
na ukszta łtowanie mistyezna - panteist-cznego poglądu 
poety na stotę i cel istnienia.

W Kr‘0 Slawistów w niedzielę 20 b m. o godz. 11 ra­
no wygłosi odczyt p. Zdzisia w Frantsek p. t „Słowacki 
dzisiaj". *

Wydział fc-irsy polskiej im. Adama Mickiewicza w Dro- 
ho bycz u podaje do wiadomości, że od 1 września b. r. 
przyj nie kLknnastu uczniów gimnazjalnych za opiatą 
najniższą 20 ii miesięcznie Podania, zaopatrzone w 
świadectwo ubóstwa, metrykę, świadectwo zdrowia i 
ostatnie świadectwo szkolne, wnosić należy io  7 lipca 
"■ r. na ręce wyAńału. (Adres: Bursa polska im. Adam? 
Mickiewicza w Drohobycza],

Repertoar opery i operetki lwowskiej.
W  sobotę: „Czar .ralca"
W  niedzielę o godz. p<4 io  4 po południu: „Słodka

•zirwuyiia*; wieczór; „Faust", (występ Tadeusza Dow- 
eyuskiego).
' W poniedziałek: „Waleczny żołnierz".

W e wtorek- „Madame Butterfly".

ReDtrtoar teatru ludowego.
W sobotę: „Ras. się tylko żyje" (benefis p. Tursfeie- 

;«)•
W niedzielę po południu- „Figle wiosenne*; wieczór: 

,Rnz się ty 1!__ żyje".
W  poniedziałek: „Raz się ty'ko żyj o".
We wtorek: „Raz się tylko żyje".

n i g a H M B P m ś P H M M M
B .  C a b p y  s l& u a .  K rz y s z  t of ory 

K t > a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fatryfe fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole ta gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięuziie. Instrumenty używane od 
cen najuższych.

Dział ekonomiczny.
Z nlejskltj oentralnej targowicy na bydło w Krakowie.

Kissów, 18 czerwca. Xa dzisiejszy tar; spędzono bydłu 
rogatego 412, cieląt 403, owie. i kóz 2, nieroga izny 
211; razem 1143 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wag., nahaje od 52-— do 72*—, woły 
55’ — do 80*—, krowy od 54-— do 70-—, j'ałownnt od 
55-— io  88-— , cielęta od — — do —•—, nieiogacizn^ 
tuctną >d 124 — do 128-— ; bitej wagi: nierogaLznę od 
148"— do 16S-- 'Z zakupionych na oko płacono za 
iztukę: buhaja od 74-— do 260’—, woły z paszv od
150-— do KO-— , krowy oa ICO — do 160-—, jałówki od 
74"— io  1ÓO-— , cielęta od 22"— do 6C"— , owce i kozy 
ed 18 — do 2 p —.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konjumcyę 711 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
Eraju 409, na eksport *a granicę kraju bydła rogatego 
28, ua eksport za granicę kraju nierc jacizny — .

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów. Kraków, 18 czerwca. Płacono za 

100 kilogT -. Pszenica Mała — •— ao — .—, czerwona 
i żółta *9-— uo 30-50, węgierska —•— dr — •— ; żyto 
krajowe 20"’70 do 22'50, węgierskie —1 — do —1 - ;  ję­
czmień na krupy 18-60 Jo 19 50, do siewu — do ;

i  pasz-g 16 60 do 17 50; owies z opiatą akcyzową 20-30 
do 22 90, proso 16"50 do 17"50; jagły 25"— do 27- — r ta­
tarka 2 1 — do 22-50; kukurydza 18-90 do 19-50; groch 
86"— do 3 3 — : tasola 19"— do 3®"— ; wyka — •— do
— '— ; rzepak zimowy —•— d o  ; koniczyna n-.-
sienna czerwona 0— — do 0—•—, biała — •— Jo —•— ;
tym otka Jo —•— , esparsetta —*— do —•— ; sch
ze nca 25-— do 33-— ; słoma 7-90 do 9’2<J, siano 11-20 

do u -  koniczyna pastewna 12-— do ló -— ; ziem liaki 
>"00 do 8*50; jaja za kopę 3*20 do 3*40; masła za 1 kg. 
2"20 do 2-40; spirytus na 95“ Tralesa za 1 hi. —■— do 
319-— . okrwita na 75“ Tralesa —"— do 170- .

L r c t f i k a  I w o t Y s ł s a *

L w ó w ,  19 czerwca.
Kurs inspektorów policyjnych Przy lwowskiej 

dyrekcji policyi będzie oJ dnia 1 lipca b. r. ob 
sauzonych sześć nnwo-utworzonych posad inspekto­
rów policyjnych. Ponieważ nowa ustawa polepsza­
jąca byt agentów policyjnych, stawia większe wy­
mogi co do Ich facnowego uzdolnienia i wykształ­
cenia, przeto zarządzi no dla nich w tym zakresie 
szereg praktycznych  wj kładów, prowadzonych przez 
urzędnika konceptowego.

Echo morderstwa Stoffów. Fedko Daydiak, 
morderca Stoffów, który znajduje się w zakładzie 
karnym pod obserwacyą psychiatrów: prof. dra Sie­
radzkiego i dra Kruszyńskiego, pou ażnie zachoro­
wał. Ma on tebrę, DÓIe giowy i dotkliwy ból pod­
udzia. Skutkiem tego przeniesiono go do szpitaia 
więziennego. Niezależnie od tego to< zą się dalsze 
badania psychi»trów, a sędzia śledczy, p. Zagórski, 
przesłuchuje świadków. Badania psychiatrów nie 
będą wcześnie ukończone.

Reperioar teatru lwowskiego.
iV nUdiifclę: #Car samozwaniec" (występ p. Sol­

skiego],

z Riy pafistira.
Telegramy „N. Reformy" z dnia 19 czeryca.)

byskuaya buaieiowa
W:udp.ń. Na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  

p o s i o w  odbyła się w dalszjrm ciągn d y s k u -  
s y a  b u d ż e t o w a .  Posłowie T y a r u ż e k  i 
K c p p  kiyfykowali plan finansowy rządu. Po­
słowie P o t o c z e k ,  Ź y g u l i ń s k i  i tow. zgło­
sili wniosek o wprowadzenie j e d n o ! : t e g o  
p o d a t k u  p r o g r e s y w n e g o  o d  m a j ą t k u .

Z bem isyi budżetowej Izby panów,
WiedeiT. Komisya budżetowa I z o y  p a n ó w  

Obradowała wczoraj Dad bndżetem w obecności 
m>n-stra skarbu i prezydenta ministrów. W  cią- 
gu dysknsyi poruszono z kilku stron koniecz­
ność u r u c h o m i e n i a  S e j m u  c z e s k i e g o  
ze względu na porozumienie i zbliżenie między 
N i e m c a m i  i C z e c h a m i  i ze względu na 
sanacje finansów krajowych.

P D s tu lu iy  a g r a r n e .
W'isdeń. W  rokowaniach z a g r a r y u s z a m i  

w sprawie załatwienia ustaw n a n d I o w o-p o- 
l i t y c z n y c h  jeszcze w bieżącej sesji, wyła­
niają się rozmaito piojekty, jako kompensata

dla agrarynszów; między inuemi żądają agra- 
ryasze, aby zamiast uchwalanego corocznie kre 
dytu zapomogowego z powodu k l ę s k  e l e ­
m e n t a r n y c h ,  rząd zaprowadził p r z y m i  
s o w e  u b e z p i e c z e n i e  o d  g r a d u  k o s z ­
t e m  p a ń s t w a ,  dalej aby wprowadżono p o ­
w s z e c h n e  u b e z p i e c z e n i e  b y d ł a  od  
z a r a z y  także kosztem państwa; ten ostatni 
projekt kosztowałby przeszło 17 milionów kor. 
W  końcu domagają się agraryusze r e f o r m y  
p o d a t k u  g r u n t o w e g o  w takiej progresyi, 
aby w i e l k i e  p o s i a d ł o ś c i  były w w i ę k ­
s z y m  s t o p m u  obciążone niż dotychczas.

Uala slowteńska wobec n**a -  han- 
dlow c-praem j słow y ob.

Praga. „Deń" donosi z W i e d n i a ,  że dotąd 
nie jest jeszcze pewnem jakie stanowisko zaj­
mie D n i a  s ł o w i a ń s k a  wobec ustaw han- 
dlowo-polityczny ch.

Podczas gdy Młodoczesi są za ich załatwie­
niem, agraryusze sprzeciwiają się im, a rady- 
kali czescy podtrzymują ich w tym oporze.

P oseł German ssie i stąpił.
Wiedeń. Ze strony n a r o d o w o - d e m o k r a -  

t y c z n e j  zaprzeczają wiadomości, podane] przez 
„Slav. Corresp." o wystąpieniu pos. G e r m a n  a 
z grupy narodowo-demokratyczuej Koła polskie­
go i podnoszą, że dyfereneye o ile były, zostały 
w y r ó w n a n e .

Prusa o projekcie Slnansowym ćra  
Bllioshiegn.

Wiedeń. Dzienniki tutejsze ograniczają się 
tylko do pizedrukowania wniesionych wczoraj 
ustaw finansowych, należących do planu finan­
sowego ministra skarbu.

Tylko „Reichspost" omawia je na naczelnem 
miejscu i nazywa je p o ł o w i c z n e  mi i powia­
da: Minister skarbu jest bardzo dobrym parla­
mentarzy etą, lecz ze starej szkoły. Proponowane 
przez niego podwyższenie podatków bezpośre­
dnich przyniesie zaledwo 10 milionów kor.; na 
najszersze zaś warstwy nakłada podatki pośre­
dnie, wynoszące 128 milionów koron, albowiem 
podatek od piwa ma przynieść 61 milionów ko­
ron. oa wódki 3-Ł i pół miliona koron, podwyż­
szenie taryf kolejowych ma przyuieść 47 milio­
nów kor. Sumy te wpłyną przeważnie z kiesze­
ni szerokich mas ludności.

Tsl9foa'“izn8 i telsgraficzna
M i m i  „ M  RelotBif

z dnia 19 czerwca,
Fmesileote

Buuapeszt. Dzienmsi donoszą c możliwości 
n o w e g o  z w r o t u  w p r z e s i l e n i u  w ę- 
g i e r s k l e m .  Zwrot ten ma polegać na tem, 
ze nastąpi powołanie g a b i n e t u  p a r t y  i n i e ­
z a w i s ł o ś c i  z K o s s u t h e m  n a  c z e l e .  Do 
tego gabinetu należeliby także członkowie tak 
zwanej g r u p y  b a n k o w e j ,  jeuen nieczłonek 
partyi niezawisłości Lukacs, jako minister skar­
bu. Kossuth dotąd waha się, czy ma propozycje 
te przyjąć.

Budapeszt. Organ Kossutha „Budapest" wy­
stępuje dziś ostro przeciw propozycji L  u k &- 
c z a  co do rozwiązania przesilenia, nazywając 
ją perwersyą polityczną.

Nieazasadnlozsy tuka z.
Praga. Dzienniki czeskie donoszą, że policja  

z a k a z a ł a  odbycia zwołanego tu na jutro 
zgromadzenia s t u d e n t ó w  p o l s k i c h  i p o ­
s t ę p o w y c h  r o s y j s k i c h ,  c e l e m  z a p r o ­
t e s t o w a n i a  przeciw o d e r w a n i u  C h e ł m ­
s z c z y z n y .
Zbliżenie n lęd zy  A nstrją a E»osyą.

Wiedeń. Uważają za prawdopodobne, ż e c a r  
w c i ą g u  l a t a  b. r, s p o t k a  s i ę  z c e s a ­
r z e m  F r a n c i s z k i e m  J ó z e f e m  i przyje- 
dzie w tym celu do Austryi. Po raz ostatni ba­
wił car w Austryi w r. 1903, kiedy to przyszła 
do skutka znana umowa w M u r z s t e g n .

Równocześnie słychać, że w sierpniu ma się 
udać d e p u t a c y a  w o j s k o w a  14 pułku hu­
zarów do P e t e r s b u r g a ,  aby złożyć wieniec 
na grobie w. ks. W ł o d z i m i e r z a ,  jako szefa 
tego pułku.

Na czele deputacyi stanie dowódca pułku, o- 
żeniony z Rosjanką. Ta podróż jest także do­
wodem z b l i ż e n i a  m i ę d z y  A u s t r y ą ^  a 
EŁosyą.  Deimtacya ta zawiezie wdowie po wiel­
kim księcia jego uniform austryacki. Dalej za­
wiezie ona z polecenia cesarza Franciszka Jó­
zefa rysunki akwarelowe nowych uniformów 
tych pułków, których właścicielem jest car —  
Jest to 2 p. p. i 5 pułk ułanów. Te podarunki 
przeznaczone są dla cara.

D ziena bofcość bar. Buriana.
Wiedeń. „Reichspost" przynosi z S a r a j e -  

w a wiadoność, że wspólny minister skarbu br. 
B u r i a n ,  d a r o w a ł  z d o m e n  p a ń s t w o ­
w y c h  w B o ś n i  o l b r z y m i ą  p r z e s t r z e ń  
l a s ó w  j a k i e m u ś  T u r k o w i .  Dziennik do­
maga się wyjaśnień z powodu tego nieuytłó- 
maczonpgo postępowania bar .  B u r i a n a .

P clrw ż ‘ 1 cara.
Berlin. „Beri. Tagbltt" donosi, że piogram 

p o d r ó ż y  c a r a  został z m i e n i o n y ,  a to z 
powodu wyjazdu niemieckiego następcy tronu 
z następczynią tronu w dniu 29 lipca do Lon­
dynu. Car uda się najpierw do Francyi, a do­
piero stąd dnia 2 września do Coves w Anglii,

Król Edward przyj edzls do BLryep- 
barfa.

Karienbad. Tutejszy lekarz króla Edwarda 
Ott, powołany został telegraficznie do króla 
Edwarda do Londynu, jak przypuszczają, celem 
omówieLia programu podróży króla Edwarda 
który, jak słychać, przybędzie, jak co roku, do 
Marienbadu.

Sprawa okrętu „W^riłiijoiir&h".
Petersburg. Tutejsze dzienniki, ODisuiąc wy­

padek z okrętem angielskim „W  o r t h b o u rg  h“ , 
przytaczają na usprawiedliwienie, że okręt ten 
zbytnio zbliżył się do eskadry rosyjskiej i nie 
zważał na pierwszy strzał ślepy, dany na osi rze- 
zenie. Z doniesień dzienników r o s y j s k i c h  
wynika, że wypadek ten miał p o w a ż n i e j s z e  
n a s t ę p s t w a ,  niż doniesiono, albowiem jeden 
marynarz zginął, a trzech odniosło zranienia.

Londyn Tutejsze pisma omawiają z pewną

i r o n i ą  wypadek z okrętem „'Worthbonrem", 
który ma wiele wspólnego z pamiętną bitwa 
Rożdestwieńshiegc z łodnaini rybackiemi.

„Globe" wywodzi, że komendanci okrętów w o­
jennych rosyiskich przy każdej sposobności o- 
kaznją uzdolnienia do powierzonycti im funk
cyj-

Petersburg. Ze strony rosyjskiej tłómaczą 
zaiście z parowcem angielskim w ten sposób, 
że było to ubolewania godne n i e p o r o z u ­
m i e n i e .  (Cóżby innego ?)

Ambasador niemiecki Porrtales dziś wieczór 
wraz ze Stołypinem i Izwoiskiu mają wrócić 
do Petersburga.

C«tąp3eaf8 cbarprokurora gygtodn.
Petersburg. Nadprokarator synodu Ł u k i a -  

n o w. ma wkrótce ustąpić, ponieważ stronni­
ctwa r e a k c y j n a  zarzucają mu zdji wielką 
tolerancyę reLgijną.

Zgon Irnszew aaa.
Petersburg. (Pet. ag.). Były poseł do drugiej 

Damy Kinszewan umarł. (Zmarły Krnszewan 
wsiawił się organ:’ zowacAm rzezi i pogromów 
żydowskich, z których szczególnie pogrom ki- 
szyniewski urządzony przezeń przy wydatnej 
pomocy rządu, ugruutoy ał na długo jego smutną 
sławę. Przyp. Red.).

&3fcslro2a balonowa.
Peterfburg. Baion, w którym znajdowali się 

kamerjunker P a ł k i  n z żoną, sekretarz caro­
wej R o s t o w  i współpracownik „Nowego \Vre- 
mieni", w cnwili, gdy już był wzniósł się na 
wysokość 1 kim, s p a d ł  n a g l e  z niewiadomej 
przyczyny. P a ł k f n  i R o s t o w  p o n i e ś l i  
ś m i e r ć  n a  m i e j s c u .

Z dwora belgradzkiego.
Belgrad. M:ędzy ks. J e r z y m  a s p i s k o w ­

c a m i  panują tak naprężone stosunki, że ks. 
Jerzy będzie orawdopedolnie musiał opuścić 
Belgrad.tKs. Jerzy dostaje a n o n i m y  z ostrze­
żeniem, aby b e z  e s k o r t y  w o j s k o w e j  nie 
ndawał się do pałacu królewskiego, ponieważ 
może go spotkać l o s  k r ó l a  A ' e k s a n d r a .  
Także stosunki między królem Piotrem a ks. 
Jerzym są tak n a p r ę ż o n e ,  że znoszą się 
oni ze sobą tylko pisemnie,

U c t o c z & a  fc c n s u la .
SalonUa. Tutejszy konsul serbski wyjechał 

nagle do Belgradu; w kasie znaleziono ubytes 
104.000 franków.

A r g s z i o w s i s l e  u a o r d ^ c d  w .
Rzym. Jak dziennik* donoszą z A d r i a  w 

Apulii aresztowano tam 20 członków k l u b u  
s o c y a l i s t y c z n e g o  o r a z  s e k r e t a r z a  
p a r t y j n e g o ,  oskarżonych o z a m o r d o w a ­
n i e  d w ó c h  w ł a ś c i c i e l i  d ó b r .

T a  z a m k n i ę c i a  a a s u r d .
Krak ów j 19 czerwca.

W ycieczka Z Petersburga. Wczoraj przybyła 
do Lwowa wycieczka 20 polskich studentów z uni­
wersytetu petersburskiego, którzy odbywają wbpól- 
ną wycieczkę wakacyjną. Wycieczka po zwiedzeniu 
Lwowa, przybędzie dzisiaj do Krakowa dla zwie­
dzenia pamiątek narodowych, poczem udadzą się 
w dalszą drogę do Wiednia i Budapesztu, następ­
nie zwiedzą półwysep Bałkański i przez Konstan­
tynopol powrócą do Rosyi.

Jak donosi „Uz.enniK „Polaki, wycieczka już 
a wstępu do naszego kraju, spotkała się z serde- 
czaem przyjęciem rodaków.

Ankieta szkolna. Ze L w o w a  telefonują nam: 
Dzisiaj rozpoczęły się w tutejszej Radzie szkolnej 
krajowej obrady uczestników ankiety szkolnej. —  
W dyskusji nad kwest] onaryuszem, przedłożonym 
członkom ankiety, dyrektor Julian M a c i o i o w s k i  
z Krakowa, poruszył sprawę zbliżenia typu 4-let- 
niej szkoły miejskiej do wiejskiej, oraż, czy i o ile- 
by było wskazanem ograniczyć zakres nauki w 
szkole 4-klasowej wiejskiej. —  Pc przedstawieniu 
rzeczy przez inspektora krajowego p. M. Zaleskiego 
zabrał głos nauczyciel ze Lwowa p. P i e r z c h a ­
ła , który żądał usunięcia języka niemieckiego z 
trzeciej klasy, a już nawet i z czwartej.

P, C h r z a n o w s k i ,  nauczyciel z Przemyśla 
żąda zupełnego usunięcia języka niemieckiego ze 
wszystkich S2kół 4 klasowych! Inspektor p, B a r a ­
n o w s k i ,  sprzeciwił się usunięciu  język a  niemiec­
kiego ze szkół 4-klasowvch zgadzając się jednak 
by nauka tego przedmiotu zaczynała się dopiero 
od 4 klasy, również sądzi, że dotychczasowa me­
toda Paaki języka niemieckiego musi być z grun­
tu zmienioną.

P. O n y s z k i e w i c z ,  dyrektor szkoły wydzia­
łowej w Radzibchowle, sprzeciwia się także usu­
nięciu języka niemieckiego w szkołach czteroklaso­
wych, żąda również spupularyzowania wiedzy w 
czterech klasach.

W  dalszym ciągn dysknsyi pojawił się głos za 
wprowaozeniem nauki języka niemieckiego dopiero 
w szkole wydziałowej. Dysknsya trwa dalej. Na 
ankietę przybyło grono posłów polskich i ruskich 
na Sejm krajowy i należących do sejmowej korni- 
syi szkolnej.

Z Krakowa przybyli: poseł dr Eandrowski, de­
legat do Rady szkolnej krajowej z m. Krakowa, 
redaktor Konopiński, Inspektor szkół micjsttieh w 
Krakowie, Dobrzański, z grona nauczycielstwa dy­
rektor Maciołowski, dyrektorka Pogonowska i inni, 
razem przeszło 30 osób.

Nieszczęśliwy wypadek. Dzis po godzinie 11 
przed południem opatrzono na stacyi pogo iowia 
ratunkowego, roDotnlka Franciszka Pierzchałę, któ­
ry przy zakładaniu szyn w ul. Sławkowskiej, do­
znał ciężkiego uszkodzenia prawej ręki oraz zmiaż­
dżenia palca. Po udzieleniu pierwszej pomocy ode­
słano rsunego Io kliniki chirurgicznej.

S s t t t  igramy.
Przy s p ie s z n ie  wa&acyj.

Lwów. Minister wyznań i oświaty reskryp­
tem z 11 czerwca b. r. zarządził, aby w gimna- 
zyach, szkołach realnych, seminaryach nauczy­
cielskich męskich i żeńskich, tudzież w szko­
łach handlowych, w któiych tok szkolny koń­
czy się normalnie 15 lipca, w y j ą t k o w o  r o z ­
p o c z ę ł y  s i ę  w a k a c j e  j u ż  6 l i p c a .  Ra­
da szkolna krajowa postanowiła, aby tego sa­
mego dnia zakończyła się nausa w roku bieżą­
cym również w szkołach wydziałowych i po­
spolitych w miejscowościach, w których się 
znajdują wyżej wymienione zakłady, o ile rok

szkolny normalnie zakoóczyćby się powinien 18 
lipca.

D ślep a lęc lta  d r a  Ł a o r e r a .
Wiedeń. Burmistrz dr L  u e g e r wczoraj wie­

czorem przed posiedzon5e Rady miejskiej nagle 
w z u p e ł n o ś c i  o ś l e p ł .  Mimo to przewodni­
czył on posiedzeniu Rady, odpowiadając często 
na zapytania i dając objaśnienia.

Po posiedzenia Rady zaprowadzono go do 
p a r l a m e n t u  gdzie przebywał do jedenastej 
w nocy.

Po zjeidzlo Wilhelma z earens.
Rewel. (Telegratr nadany zapomcca telegrafu 

bez drutu z okrąta „Standard"). Zastępca biura 
W ollfa otrzymał ze strony kompetentnej na 
eskadrze cesarskiej następujące iniormacye: 
Zjazd między M i k o ł a j e m  a cesarzem W i l ­
h e l m e m  jest nowym dowodem s e r d e c z n e j  
p r z y j a ź n i  zarówno miedzy obu panującymi 
domami, jak między obu monarchami. To wyni­
ka jasno z wczorajszych toastów. W  rozmowacn 
mężów stanu, którzy towarzyszyli monarchom 
naturalnie p o r u s z o n o  r ó ż n e  k w e s t y e  
b i e ż ą c e j  p o l i t y k i .

Przj tej sposobności skonstatowano, że mię­
dzy Rosyą a Niemcami n ie  i s t n i e j ą  ż a d n e  
s p r z e c z n e  p o g l ą d y  w t y c h  k w e s t y a c h ,  
I że obie strony szczerze sobie życzą utrzyma­
nia dalszych dobrych stosunków między obu 
państwami. Zarazem uznano, że m i ę d z y n a ­
r o d o w e  u m o w y ,  w których Rosya i Niemcy 
są interesowane, w c a l e  n i e  s p r z e c i w i a j ą  
s i ę  t y m  d o b r y m  s t o s u n k o m  i że oba 
państwa mają tę samą dążność przyczynić się 
do pokojowego rozwiązania wszelkich politycz­
nych kwestyj.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S f c A M E .
A rtykuły w tym  dziale m e p och od zą  od 

redakeri).

Im m m
naturalna, w Anstro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy biilńsk;ej.

1821 17 104

|fA T

n a tu r a ln a

szcawa alkaliczna

fffl WHilillULUlIlD Diii H. yitNiiCi
w ^a&opaasssn etararły rek;
Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, eto. Gimna­

styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
etc. Kucania wykn-itna i zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło eiektryczne, 
wodociąg, kanalizacja, desinfekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z całem utrzymaniem. 68

Kto potrzebuje obuwia, niechaj si  ̂ priekona.

W O J C I E C H
w Krakowie, ul. Sławkowska 24.

(w domn XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą *ba wystawie w Pa­

ryżu L908 r., wykonuje i ma na składzie

O lm w iG  m ę s k ie ,  d ia o is k ia  i  d z i e c i ę c e
z najlepszego materyaiu, 269

według fasonow francuskich i angielskich.

ZMIANA LOKALU! ZMIANA LOKALU!
Z A S & 4 3  t E & T T O n c a r *  

HE&SEAKA Lk U P A R T A
został przeniesiony na ulicę Grodzką L. 43. 

2284

ten

| | A _  cnce myć się rzeczywiście przetłuszczonem 
H i  f i  mydłem —  które jedynie chroni skórę od 
I t A U  wpływów zewnętrznych —  —  — —- —

mn»i wyraźnie żądać wyrobów —  —  —

M a H i t s w s k i g g f ® .
Ta firma wyrabia prawdziwie przotłll3ZCZun9 my 
dła toaletowe. M.ydła alkaliczne, 
silnie i puszysto pieniące, niszczą 
skórę, gdyż odbierają jej natural- 
ny tłuszcz. Mydła Malinowskiego ogffe 
pozostawiają warstewkę tłuszcza ^
przez co osłaniają skórę i udeli- "vŹ3

katniają cerę.
Istnieją jnż nieudolne naśladownictwa, więc żą­
dać tylko wyrobów MallllOWSkiecO. 446 17 O

1
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

E r a  T. T y & z e e k i e g o
Rynek 24 (naprzeciw odwatha)

Wyjmowanie zębów, plombowani®, zęoy sztuczne 
w kauczuku i złocie, zęby na dztyftach, mostki 
__________  i korony złote. 2890

Pfo w o ś ś !  ą

Bez mięsa
można sporządzić 

z ^ ia k o m it y

rosół wołowy
za użyciem 3419

3qq buiicnu 
w kostkach

z krzyżem w gwieżdzie.
•

Jedna kostka wystarcza da 
sporządzenia taierza (V4 li­
tra) naturalnego rosołu wo- 
- łowegp i kosztuje tylxo -

. « y .  Pension Liliana od 8 K dziennie. 
'P u l lB «  Własny ogród.— Kuchnia dosko­

nała. Do lipca ceny zniżone. 3869 2 5

Kupujcie!! Pocztówki artystyczne wydawnictwa

„ W i s S a  “  _ _ 3943
w Krakowie. Reprodukcye obrazów polskich ma 
jarzy, po 14 halerzy. —  Wyrób polski krajowy.

jl „W illa Karpacka" wynajmuje 
I t h  ^ k k lL n  pokoje dla pań i panienek (izrael.) 
z całodziennem utrzymaniem i opieką. W iado­
mość tamże. 3814 4 5

Wielkie powodzenie nowrj enusyi akoyj

Ziyitóiiska banka pro Cechy a Moravu
w  P r a J ie .

Jak nam donoszą, ukończoną została 15 b. m. cml- 
sya 50.000 sztuk nowych alccyj Żivnosteń3kiego 
banku na ogólną nominalną kwotę K 10,000.000. 
Snbskrypcya miała niebywałe powodzenie, subskry­
bowano 75 .000sztuk, a więc o 5 0 %  więcej, aniżeli roz­
pisano, co w stosunkach naszych ekonomicznych ma 
nadzwyczajne znaczenie, Emisja oanku Zivnosteó- 
skiego przeprowadzoną była po emisyach 6 innycn 
czeskich banków, w czasie późnnj wiosny, a więc 
w porze mniej korzystnej Powodzenie emisyi uwa­
żać należy za dowód rosnącej potęgi Instytucyl 
Ze strony niemieckiej puoliczności napotyKałi. emi­
sja ta uwagi mało sympatyczne i wiadomem jest, 
że w obecnych warunkach narodowych skazaną 
była wyłącznie na kapitał czesko-siowianskl. Po­
wodzenie emisji Żiynostdńsklego Banku wywołuje 
zadowolenie u tych, którzy pragną rozwoju po- 
waźnoj pracy ekonomicznej, widząc w niej gwaran­

c ję  naszych sił w przyszłości. 4008

■hr Stanisław Lewicki
b. asystent Klin. chor kob. Uniw. lwow.ordynu'6 
jak zwykle w Krynicy. (W illa pod „Trąbką k

3033 5— 14

Br Józef LiefeesłcHi
ordynuje jak w latach ubiegłych w Marienbadzie 

Hans „Kronprinz". 3515 7 5

Marysia się bardzo zasapała, bo już sklepy 
zamykali, a chciała jeszcze kupić oriomtu, by 
rozpocząć prau.e. Dostała pięć paczek tego zna ­
komitego środka i opędzi nim bez trudu całą 
robotę za ;’edea dzień, gdy dawniej potrzebo­
wała na tę samą ilość bielizny trzy dni czasu 
: ciężkiej pracy. Orouita wyrobu krakowskiej 
fabryki chemicznej W, Śmieuhowskiego nabyć 
można w każdym lepszym handlu po 40 hal.

3998 L 6 ,

MeciianclsGZRiczy

Zakład Zanderowski
L e c z n i c a - o l o p e S y c z n a ,  

ul, Zyblikiewiszs 9, Tel. 795.
od 0 — 1 i od 4 — 6.

Wskazania: choroby serca i naczyń, prze­
w lek ły  nieżyt oskrzeli, niedowład kiszek, 
otyłość, choroby nerw ow e. L eczenie artry- 
tyzm n i reum atyzm u gorącem  pow ietrzem

Aparal Roentgena — Sala operacyjna — Pokoje ula ciiorych.
D r Merz. D r Staszewski. D r  Wachiel 

3202

E t  I g n a c y  U o t t e r

o r r t j i iu je  w  J & ry n icy , w i l l a T r ^ a c k S t o i
3212 9 17

Dr Józef Schermunt
ordynuje, jak w latach Dorrzednich, w Marienbedzie, 

Willa „Apolio1. 3326 3 5

willa Sckónheim, ordynuje jak corocznie
Dr W. Sadowski. 3350 4 7

E s i ? & &  i e l o g r a i z c z f t e .
Ylcdeń, 9_czerwua. (Giełda południowa.)

Siarki i l7  .>S, Rentt majowa 96 30. Renta koronowa 
węgierska 93-15. Akcje austt. zakk kred. 639*30. Akove 
węg. rak/, kred. 751-—. Akuvo anglobankn 29M-5C. Akcje 
Union ban ku 550-50. kkcyeBankver&inr 527-50. Akoye Lan^ 
derbanku 4.54-5!:. Akcye kolei państwowych 728 25. Lom­
bardy 1U9 50. Akcje „olei Elbethal O—-— . Akcye fabryki 
broni O— >k"ye tytoniowe O ---—. Alpiuj K45-50, 
Rima-Muranyi 573\5u. Akcye praskiego Iow . że'azu6gff 
2555 75. Losy tureckie 18o —. Ruble 253-25.

Usposobijois silne.
Berlin, 19 czerwca. (Gieida poranna ]
Aacye kredytowe 201— . Tow dyskontowe 1S6 25
Up080bienie: spokojne.

Giełda zbozowa.
Budapeszt, 19 czerwca, Pszenica na październik 11-76 

do 14-77; pszenica na .twiec'eu od 14-06 do 1407; żyto 
na październik 10-36 do 10-37; owies na październik c i  
7-92 do 7-93; kukurydza na lipiec od 7'7o ao 7-76; ku­
kurydza na sierpień d 7-91 dc 7'92; rzepak na s-erpiei 
od 1435 do 14*45. Wszystko zs 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne, 
pięknie.

AUSTRYACKI PRZEMYSŁ

LINOLEUM I CERAT ^
Kraków, Rynek IO. Telefon 810*

c3O<Dr *O
A

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce­
ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów L sio 
dlarzy. K o k o so w e  chodniki i royózkl.

Tapety Linkrueta.
Torby I teczki szkolne. Płacnty nieprzemakal­
ne Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMUWE jakoto: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, War.ny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tannisowe, Schlaucny. Kalosze robyjekie i 
angielskie. Orygin. angiel płaszcze pumowe.
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Stefanek:.
Miała i ona swą chwilą wdzięku i świeżości, 

w okresie lat dwudziestu, gdy furman, Stefan 
Leroy, poprosił ją  o rękę i pojął za żonę. Ale 
należała do liczby kobiet więdnących szybko, 
tych, co to me wnoszą arn posagu, ani wypra­
ny, ani żadnej gwarancyi jutra, jeśli nie iczyć 
dzielnego serca, mocnego w nieszczęściu, które­
go nigdy nie brak, czułegc dla dzieci, mogących 
przyiść na świat. Przyszło ich czworo: Marya, 
Stefan, Jakób i Lucyan. Cztery słabości, gospo­
darstwo, dni spędzone na rzece, w “ czory spę­
dzane na, reperowaniu, przerabianiu i obszywa­
niu ubrać ojca, czworga dzieci, to dosyć, aby 
tfytłómaczyć, dlaczego matka Leroy miała 
tfrarz pomarszczoną, rzaukm włosy pod płócien 
nym czepkiem, a powieki otoczone czerwonemi 
obwódkami.

Czy zwróciliście kiedy nwagę na to miłe, to 
ładne przezwisko, jakie lud nadaje swoim ko­
bietom! Mówi on Matka Leroy, matka Petit, 
matka Cerisier. Zaledwie stracą one pozór mło­
dości, trwający po dwóch, trzech latach mał­
żeństwa, zaledwie nirzy je na progu domu z je- 
dnem dzieckiem w ramionach, a drugiem przy 
sukni, na długo przed trzydziestką, już nazywa 
je matką, zapominając o kobiecie. — Sądzi, że 
w ten sposób hołd im składa Ale ja  myślę, że 
to nie wszystko Ci, co nazywają ją  matką, 
wiedzą, że odtąd tytuł ten należy się jej dla 
najlepszych radości, najokropniejszych cierpień, 
dla odwagi pracowania aż do najdłuższej sta­
rości. W iedzą, że matka posiada wielkie zna­
czenie.

Tak też było u Leroy’ów. Mąż nie liczył się 
wcale. Zajęty w składzie węgla, wychodził z do­
mu o świcie, a wracał późnym wieczorem na 
kolacyę. W idywać go było można codziennie, 
jak ubrany w bluzę z szarego płótna, która 
z czasem przybrała kolor saazy, wysoki i zgar­
biony, z rękami w kieszeuiacli, z biczem, zawie­
szonym na szyi, twarzą płaską, brunatną, wklę­
śniętą we środku, jak główka śledzia, szedł ko­
łysząc się obok swej wypasionej kobyły, cią­
gnącej wózek.

W  domu, dokąd powracał czasami podniecony 
nieco wódną. ale najczęściej spokojny zmę­
czony, nie robił nigdy awantur i nie podnosił 
głosu. Wymagał jedynie, by mu dano gorącą 
kolacye. trochę spoKoju dla wypalenia fajki,

oraz łóżko. Co do reszty, zdawał się w zuneł 
ności na matkę Leroy. Przychodził jej z pomocą, 
oddając zarobek. Do niej należała piecza nad 
ciałami i duszami.

Pewnego zimowego i śnieżnego wieczoru matka 
naładowała mocno wiórami i węglem niski, brzu­
chaty komin w głównym pokoju. Pod pokrywą, 
w glinianym garnku, gotowała się zupa. Matka 
i córka, Marya, piętnastoletnia dziewczyna, 
szczupła, blada i powolna, zwrócone plecami do 
ognia, siedząc koło siebie, reperowały pończo­
chy dzieci, spiesząc się przed zapadającym zmro­
kiem. Dwaj najmłodsi chłopcy, Jakób i Lucyan, 
powróciwszy właśnie ze szkoły i kołysząc się 
na bosych nogach, zesluobywali paznokciem 
lodowe kwiaty z szyb i wyglądali przez nie, 
cisi, zamyśleni. Przed oknami rozścielał się sze­
roki widnokrąg. Mieszkanie było na czwartem 
piętrze, na skraju wybrzeża. Malcy liczyli 
światła gazowe z prawej strony, z lewej, a także 
odbijające się w rzece z jednego i drugiego 
brzegu. Wymieniał: nazwy dzielnic miasta, roz­
łożonego przed ich wzrokiem, nad którem uno­
siły się z holownika gęste, ciężkie kłęby dymu, 
rozpływały się, tworząc szare ramy dla domów 
i ginęły w mroku.

Schody zatrzeszczały pod ciężkiemi krokami. 
Wszedł ojciec, rzucił płaszcz na krzesło, prze­
ciągnął się z rozkosznem uczuciem człowieka, 
znajdującego spokojne schronienie, i nachylił 
nad kominem swoją twarz udręczoną.

—  To pachnie kartoflami z cebulą —  powie­
dział. —  Ozy można jeść, matko?

Nie przerwała roboty, bo było już prawie 
ciemno i należało korzystać z ostatnich pro­
mieni światła.

—  Zaraz —  odpowiedziała. —  Zaczekaj chwilę. 
Stefanek poszedł ]>o chleb i nie wrócił jeszcze.

Zaledwie ojciec usiadł na zwykłem swem 
miejscu, w szarym kącie pokoju, przy wejściu, 
gdy drzwi się otwarły i weszło dziecko zady­
szane, w letniej, wyrośniętej kurtce, wyrośnię­
tych, za krótkich spodniach, z gołą głową, trzy­
mając pod pachą sześciofuntowy bochenek clileba, 
owinięty w gazetę. Przeszedł obok Ąjca, mówiąc 
„dobry wieczór1', podszedł do kobiet i pochylił 
się do ręki matki Leroy, na drugiem ramieniu 
pracującej umieściwszy chleb, po który biegał.

—  Jest, mamo!
Przypuszczać należy, że dzień zniknął już 

całkiem i że nie można już było cerować, bo 
matka opuściła wełnianą pończochę, ucałowała 
różową, chłodną, wyciągniętą ku niej twarzyczkę 
i zatrzymała ją nawet przez chwilę, przyciśniętą 
ao swego czepka z czułością, zdającą się mówić: 
■  „Tyś jest moje ukochane dziecko". Powta­

rzała zresztą to samo na zmianę, każdemu 
z czworga, ale można powiedzieć, nie obawiając 
się. omyłki, że wierniejszą byłą SttJankowi, ani­
żeli innym. Miał on takie wielkie, jasne oczy, 
śmiejące się do nędznego życia, cerę tak świe- 
żą, tyle zapału do pracy, by przestać być cię­
żarem dla rodziców^, by im pomagać. Taki był 
pieszczotliwy. Od kilku tygodni zwłaszcza ma­
tka zauważyła, iż całował ją częściej, dłużej, 
ze wyruszeniem, jakiego doznawała zawsze ona, 
patrząc choćby tylko na niego. Zapewne, wzra­
stając, oceniał coraz lepiej, ile trudu kosztowało 
matkę Leroy wychowywanie dzieci, a potem za 
dwanaście dni, ani mniej, ani więcej, kończył 
trzynaście lat, miał wyjść ze szkoły i wystąpić 
do fabryki nici. Wszakże w całym domu o tem 
jedynie myślano

Blada i szczupła Marya powitała, za mą 
matka. Ustawały talerze na stole, przysunęły 
go do miejsca, gdzie odpoczywał ojciec, zapa­
liły lampę i podały kolacyę.

Jedli długo i głośno, mówiąc niewiele. Sły­
chać było jedynie odgłos łyżek, trzask krzeseł, 
na których huśtali się mali, i mroźnego wiatru, 
uderzającego o szyby. Po skończonym posiłku 
matka rzekła, jak codzień:

—  No, moje dzieci, pomodlimy się.
Na podłodze zastukały cztery pary sabotów. 

Matka Leroy przeszła pokój, by uklęknąć w po­
bliżu okna, było to zwykle jej miejsce. Marya 
uklękła obok niej, na lewo, potem Jakób, po­
tem Lucyan. Umieścili się w jednej linii, we­
dług wieku i wzrostu.

Ojciec palił fajkę w głębi pokoju.
Wzniósłszy prawTą rękę, by uczynić znak 

krzyża, matka Leroy odwróciła się i zapytała:
—  Stefanku?
Dziecko stało przed kominem. Nie poruszyło 

sio,
—  Stefanku?

i —  Idżże! —  rozległ się ostry glos ojca. —  
Matka cię woła; ogrzejesz się później!

Ale chłopiec pokręcił glowrą i nie posłuchał. 
Wiedząc, że mają oni swoje kaprysy, zawsze 
staną się mężczyznami i że humor ich zmienia 
się, jak ich głos, kobieta wstała, by wziąć Ste­
fanka za rękę i przyprowadzić. Idąc, spoglądała 
na syna wzrokiem, pełnym wyrzutu. Postąpiła 
parę kroków i stanęła tuż przy dziecku. W ów­
czas spostrzegła, że było ono blade, jak ściana, 
i zatrzymała się, przerażona.

—  Módl się bezemnie — powiedział. —  Ja 
już nie mogę się modlić.

—  Czy jesteś chory, Stefanku? Dlaczego tak 
zbladłeś?

Przez chwilę trwało milczenie. Ręce mu

drżały, chociaż stał przed ogniem; usta miał 
zaciśnięte i oddychał z trudnością, bo w ciągu 
całego swego życia nie puwiedział rzeczy tak 
okropnej. Oczy, uporczywie wpatrzone w źre­
nice matki, oczy, w których koncentrowało się 
całe jego męstwo, te oczy, pełne miłości, bła­
gały naprzód: „Przebacz mi.“ Wreszcie rzekł:

—  Wiem, że cię zmartwię... Ale trzeba, że­
bym ci to powiedział... Nie wierzę już, jak ty, 
mamo...

—  W  co nie wierzysz już, mój mały ? Czyż­
by... Ależ to niemożliwe... Czyżbyś nie wierzył 
już w B oga?

W aigi chłopca wyszeptały:
—  Nie.
Odpowiedział mu jęk. Matka Leroy, prze­

niósłszy mężnie tyle cierpień, że już je liczyć 
przestała, uczuła, że pada pod tą boleścią. Osu­
nęła się na poręcz krzesła, stojącego w pobliżu 
i zacisnęła swoje umęczone, czerwone powieki, 
nagle Izami nabrzmiałe.

To było nad siły chłopca. Podbiegł do ma­
tki, zarzucił jej ręce na szyję, ucałował ją 
mocno, stał tak pochylony, jak przed obiadem, 
z czołem przyciśniętem do białego czepka i do 
skroni, gwałtownie tętniących. Wówczas, z ci­
cha, wśród płaczu, zamienili szybkie słowa:

— Nie trzeba tak płakać, mamo. Od dawna 
już chciałem ci to powiedzieć, od miesiąca prze­
szło.

—  Kto ci podsunął te myśli, maleńki?
— Przyjaciele, koledzy.
—  A  jeszcze, Stefanka?
—  Pisma
—  Jeszcze co?
—  Książki, które czytywałem, powróciwszy 

ze szkoły, wieczorem i w niedziele.* W i Izisz, 
mamo, my nie jesteśmy już z twoich czasów. 
Ty i ojciec nie czytujecie wcale, żyjecie, jakby 
w przeszłości... My, my wierzymy w naukę.. 
Przeczytałem więcej, niżeli ty w ciągu całego 
swego życia. Będę czytał jeszcze. A le to nie 
przeszkadza mi wcale szanować cię i smucić 
się, że sprawiłem ci ból...

Rozmawiali tak cicho, że głosy ich iczlegały 
się w pokoju słabiej, aniżeli szum wiatru. Troje 
pozostałych dzieci oczekiwało, nieruchomie klę­
cząc z oczyma wzniesionomi ku pierwszym gwia­
zdom. Ojciec wyjął fajkę z ust i usiłował po­
chwycić słowa. Słyszał tylko łkania i oddechy 
i stłumiony gwar miejski, dochodzący chwilami 
z ulicy.

Matka Leroy nie była bynajmniej mądrą. — 
W  obronie swej wiary mogła jeduo tylko po­
wiedzieć: „Ona to zrobiła mię taką, jaką je-

swm. taką, jaka mnie kochasz". Nie powiedziała 
tego. Mieściła dziecko, mówiąc:

— Takbym cierpiała, gdybyś nie chciał1
Potem odepchnęła go zlekka, prosząc półgło­

sem:
—  Idź na swoje miejsce, Stefanku, uklęknij
Ojciec z cienia przemówił powtórme, tym ra­

zem, jakby godząc:
—  Idźże, zrobisz tem przyjemność matce.
Ale malec wyprostował się gwałtowme:
— Nie, nie będę już nigdy pomiędzy wami
Wtedy matka osunęła się na kolana koło Ma

ryi i powiedziała:
—  Odczytaj modlitwy, Maryo, ja nie mogę
I zaczęła płakać w głos, z twarzą ukrytą w

dłoniach, płacząc tak przez cały czas modlitwy 
i długo potem jeszcze. Płakała w niej matka, 
pełna trwogi o zagrożoną duszę. Płakała nę 
dzarka, czująca się bezsilną, nieświadomą, oto­
czoną złemi wpływami, których nigdy nie po­
zna, a kióre bogactwo, wierzyła, pomogłoby jej 
oddalić. Płakała w niej dusza, biedna dusza, 
chrześcijańska od lat tysiąca, a cierpiąca i ugi­
nająca się pod nagłym ciosem

Nazajutrz, o tei samej godzinie, gdy Marya, 
Jakób i Lucyan klękli obok niej przed oknem, 
przez chwilę czekała, mając nadzieję, że Stefa­
nek przyjdzie. To samo dnia następnego. Ale 
chłopiec został przy kominie. A  cierpienie któ­
rego wiedział, że jest przyczyną, nia zdawało 
się go wzruszać.

Czwartego dnia matka już nie czekała. Roz­
poczęła zaraz modlitwę. Tylko, gd j dzieci po­
wstały, ona klęczała na kamiennej podlodze.-Mi- 
liuta, dwie, pięć minut minęło, a ona jeszcze 
klęczała, pochylona, wstrząsana niedosłyszalnem 
łkaniem, podnosząc na ramionach zniszczoną 
szarą chustkę, przerzuconą przez plecy, w czepku , 
nakształt aureoli bramującym jej głowę w świetle 
ulicznych latarni. Dzieci biegały po pokoju, 
krzycząc i hałasując, jak codziennie. Jakób 
przebiegł przed ojcem, palącym fajkę w swoim 
Kącie, ojciec wyciągnął rękę, cliwTytając deiecSn 
za rękaw. -

—  Nie biegaj! —  rzekł ostro.
—  Dla czego?
—  Nie będziesz nigdy biegał Yieczorcm.
Dziecko wskazało palcem na pochyloną postać
—  Co ona tam robi? — zapytało. Pacierz 

się skończył ?
Ojciec odpowiedział:
— Odmawia pacierz. Stefanka.
1 to była prawda
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Przyjmuje whłaóki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładkowe. Podatek rentowy opłaca
bank z własnych fuuduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. W ypłaca kupony i wylosowane efekta.

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
: 2337 51 100

Fof*«*nsze rezerwewg 39 milionów koron.
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erfumerya krajowa i za ­
graniczna, grzebsenie. 
szczoiki, lusira i Inne 
przybory toaletowe

poleca firma Ę B S K I  £  Z I H L E R
K raków , R ynek 8. 3283 2 O

Bo składa Ner I .  i R< M O O R , u L  G ro d zk a  l  32, nadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynie i Lipsku 
wle!M *rnafUOri towarów. Jako specyalność na tegoroczny sezon 

polecamy szczególnie sofcols rogyjsFrfe, siarki, toi&aM, kasy prawdziwo sieb?ss*de, białe ! ASasba, oraz gronostaje, skankf 1 t. d. —
Żakiety damskie z dobrych perskich baranków -wykonujemy na zamówienie w cenie już od trzystu (300) K wzwyż. Zamówienia lia wszelkiego ro- 
dzajn futra przyjmujemy już teraz i wykonywamy je EBasZSiiS W e j  aniżeli W E8Z0EM 285 2 o

rnie S. A. Krzyżanowskiego 
i Dra Wł. Mitkowskier > w Krakowie
polerają dzieła pedagogiczne Reuasnera do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Gboycn Ję­
zyków m szKtie i w Domu, bez nauczyciela-

z objaśnieniem wymowy i Kluczem p. t ..

f i t i p u c z o ;
P o l s k o - X ! n , e c k i  kurs 1-szy K. 
2 40 — kurs Ił-gi Ii 4 80. — 1 m is k o -  
F r a n .  u s k l  kąrs I-szy K 3-60 — kurs 
li-gi K 9-fio. — F o l s k o - A n g l o l s k i  
kun. 1-szy : 2 30 — kurs 11-gi K 3 60. 
P e i ł s k o - R o s y j s k i  kurs I-szy K 
4 20 — 11-gi kurs K. 5.40. (541 11 24)

Półkryty pottóz
na pneumatykach, umywany, w dobrym stanie, 
oraz inue półkryte powozy, wózki.' kutscher 
faeton itp. do sprzedania. Krakóv.. Zwierzy­
niecka 35, wchód od wałów 3379 8 14

PJ “karni- Franciszka Kozłowskiego,
til. Stolarska L 6, potrzebuje

ZOOO Kg. masło
«wipzeB. , najlepszej jakości. Oterty przyjmuje 
do 20 tipca 1909. 3357 4 4

PomocniK handiouy
z działu żelaznego, Poznańczyk, liczący 24 lata, 
z wykształceniem łjimnazyainem do sekundy 
wyższej. 6 lal w tym dziale pozostający, ze 
wszyskiemi gałęziami liandln żelaznego obezna­
ny. poszukuje od 1-ge liDca b. r. na mocy do­
brych świadectw miejsca jako ekspedyent lub 
książkowj — Stefan Ziwarkiewicz, Szczecin 
(Stettin i. Pomm,), ul. Bliichera 17 (Blucher- 
strasse 17). 3936 3 3

Plaszowska Parcwa Fabryka

D a c h ó w e k  5

Stow. ẑ ireieslrôane z cgianlczonsi 
Bimo: Kraków, isl. św. .IrcSy 1. 8

poleca: dachówkę czerwoną, czarną i dymioną, cegły maszynowe, okładzinowe, 
fasadowe, sklepieniowe i puste po cenach przystępnych.

Z a r z ą d .
Cepik i próbki wysyła bezpłatnie. 1987 7 12

Wszelkie przybory.

P A M F i M
francuskie bez igły oa K 45-—  

są niezrównane!
A utomaty Pathe w lokalach 
publiczn przynoszą wielkie 

zyski.

Eufony bez tuby. 

Gramofony. —  Fonografy. 

Wielki wybór płyt i walców. 

Przeróbki i naprawy we własnejWymiana płyt.
pracowni.

S. GBURKIŃSKI 1 T. BERGER
K r a k ó w ,  S z e w s k a  1 0 .

Ceny niskie. 3756 4 10 Cenniki darmo.

k .  J. FRIDRICH i % .
krajows przEdsIebicrsłwo dla ranysłu sisktfotee&niczaep i technicznego 

ECe&Mw, pluć Itatejhl 1.
Dostarcza i urządza turbiny systemu „Franciss" i „Peltor11 z precyzjrjuą regu- 
lacyą obrotów, wykonuje kompletne urządzenie elektr. oświetlenia, motory prą­
dem stałym i zmiennym, oraz telofony, domowe telegrafy, łaźnie elektryczne 
i wszelkie inne roboty każdej wielkości w zakres elektrotechn. i maszynowy 
wchodzące wykonuje fachowo, sumiennie, dając pełną gwarancyę, po cenach

przystępnych.
Dostarcza kompletnych garniturów parowych kotłów i maszyn, transmisyj, 

motorów benzynowych, a to albo nowych lub też używanych.
Skład wszelkich materyałów elektrotechn. i technicznych, żyrandolów, 

żarówek, lamp łukowych akumulatorów i odnośnych części.
Specyalny oddział dla reperacyi i regulacyi lamp łukowych.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót.

I M A G A :  Zastępstwo elektr. Akc. Towarzystwa (dawniej K o l b e n  i  S p . )  
P r a g a  —  W y s o c z a n y .  (Fabryka elektrotechn. Fabryka turbin 
i  Stali. 246 8 o

f t n r a l i
starszego, zdolnego ekspedyenta przyj­
mie zaraz skład sukna F. & E. Zają­
czek i Lankosz, Lwów, Jagiellońska 3.

Zgłoszenia z prowincyi z fotografią 
i odpisami świadectw, których się nie 
zwraca 3719 e o

SKłady w Krakowie:
u Reima i Spółki, Rynel 3, Linia a  B; 
w aptekach M. Pronia. Wiktora Redyka, 
K. Wiszniewskiego: w handlach A. Ba- 
wełk: Jana Linka, dróg , Romana Dro- 
bnera i W BrJbauma. W Przemyślu: Jan 
Martyrowicz, Fi Wojciechowski. Chrza­

nów: A. H Reife-. Jan Węgiel.

Fabryka J. Andel, drng.r Praga, L 
3766 2 8

T L E W “
dla

chorych 0 1 0
2 0
30

i i . . . Iv 15 -  (kaucj^a K 12-—
1 ; . . . K 1950 ( . K 15-—
: : . . : K 24-— ( „ K 18 -

Wysyłki zamiejscowe również * 0 1
Skład aparatów naukowych i preparatów 
chemicznych D^a Folcs^awa Drobnera,

Kraków, ul. Zgoda L I . — Telefon 415c.



6 Nr. 276. N O W A  F E F O R M A
—■i-- ■■ ajesa ssSSsssstsB& ŝsst sa=3 ■ z ■ Sobota 19 Czerwca 1909.

SŁYNNA W SW IECIE WÓDKA f ń r m y  F R A T E L L I  B R A N C E ,  K U L A N O
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 1006 20 101

JE S T  N A JS K U T E C Z N IE JS Z Ą  W  ŚW B B C IE  W tfS łR Ą  ŻO ŁĄ D K O W Ą
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać mcżna w Krakowio u: Józefa Kuczmierczyka; Zofii Aksmaan; Karola W ołkow stiego 
A. Hawełki, c. i k, dost. dworu; Józefa Litawskiego; Jana Wentzia; zastępca w Krakowie: M. Czerwiński, ul. Straszewskiej) 9

Bibułki papierosa® c s ® 66
Wszędzie dLo nabycia,

Tutki do papierosów.
BarasaBs: BŁfcżfflŁmtBE!

M a  r a t y
miesięczne lub tygodniowe można dostać 
wszelkiego redzujn płótna towarów bła- 
watnych kap, kołder, dywanów oraz 
zarzurki i ubrania męskie w składzie

P. MEHUKfl i Sp.
Hf K r a k o w ie , ul. Grodzka 51 (naprze­
ciw kościoła św. Piotra). 3087 7 10

A . S A C H S E L . W i e d e ń ,  wyrOD kape^szy1 
spccyalista

do kapeluszy portowych z nieprzemakalnego 
lodenu . aksemitu

Modny zielony w rozmaitych odcieniach. 
XVII, Calvarienberf|yasc^ 34 Z,

U-, Tahorstrasse 39, — VIII., Alserstrasso 11, 
XVI.. Neulercheufelderstrasse 2.

Ilustr. cennik za darmo opłacony. 2306 11 12

„ M S ® "
a a  n a g n i o t k i ! !
Niezawodna pasta usuwająca najzasta- 
rzalsze nagniotki bez boleści w  p r z e ­
c i ą g u  4  u a i .  W  razie nie usunięcia 

tychże płacę 10 K. 3801410 
Pudełko za 1 K  wystarcza do usunięcia 
8 nagniotów. —  Na prowincyę wysyłam 
za  zaliczką pudełko 1 K 60 h, 2 pu 

dełka 2 K 60 h —  Do nabycia u
M.  Z I E G E L S I A N N A

k rak ów , K rakow ska 1.

Proszę nie zaniecnsc
p-zed zaku pnem instrumentów mu­
zycznych zażądać za darmo i opła- 
tnie mego cennika głównego z 30u0 

ilustracyami.
Skrzypce dla początkujących już za 
K 4'3D, 5'50, 6 '—, 7-10 i wyżej. 
Sm yołii po K —‘30, r —. 140, 
1-80 i wyżej. Cytry, harniuuie itd. 

również ua układzie. Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zwrot pieniędzy.

C .i k. nad w. dostawca H Y * \ S  I i  U N R A  A , 
Dom wysyłkowy wyrobów muzycznych w Briiz 
Nr 14SS. Czechy. 144 20 20

L. 4519. 3830 2 2

H o B & n rs .
Zwierzchność gminna miasta Kęt od­

nośnie do uciw ały Rauy gminnej z dnia 
21 maja 1909 1. 4108 rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę k o s f r o i c ik  
czynności rachunknwo-kasowych.

Do posady tej przywiązana jest ro­
czna pensya w kwocie 800 koron z ro- 
jznyni kancelaryjnym pauszaiem 24 

koron, płatna w miesięcznych ratach 
z góry.

Kandydaci ubiegający się o tę posa­
dę, winni wnieść swoje podania do Ra­
dy gminnej w Kętach najdalej do 2 4  
o z e r w c a  1 90 9  r . i wykazać się egza­
minem z rachunkowości państwowej, 
oraz, że nie przekroczyli 60 roku życia.

Kęty, dnia 6 czerwca 1^09.
Burmistrz

B r z y s z t o t o r s l ń .
Fo wodnie urzędowni) zeDrane 

I iii "wszelkich stanów i krajów
c a l U  do przesyłania ofert z porę-
czenien porta w In .o n .a ’  Ki' essen-tsureau  
J o s e ! t ł^ se n iw e ig  o r d  Sółm e, W is." I 
8v,nnenfelsg. 21 Te'efon 16881, E udapest, V„ 
Nader utcza 20. — Prospekty franco. 236 25 25

l i i  l i i i H i

. f f i l l l  i Ili
K r a k ó w ,  «xl»  & j u p  6 -

Kolejki wązkotorowe : części składowe tychże z własnej
specyalnej fabryki.

Motory ropne »URSUS« najznakomitsza współczesna siła
popędowa.

Reperacye i rekonstrukeye zakładów przemysłowych, maszyn, 
motorów, narzędzi rolniczych, wózków kolejkowych. 
Oparkanienia sztachetowe i siatkowe, bramy, furtki. 

Artykuły techniczne.
B"uro rozporządza p"erwszoi zędnemi siłami technicznemi — 
Roboty wykonuje się szybko, tanio i dokładnie. — Gwarancye 

za wykonane roboty jaknajdalej idące. 250 23 o

A rom atyczne kąpielą zim ow e • a przezsw oją zawartość soli 
jodowych oczyszczają krew i wzmacniają budowę kości. Cena pakietu 1 K.

M t i m  G J t a / G j c r c  Usuwa nadmiar tłuszczu ludzkiego, ma­
jąc przy tern własność umacniania i odmłodzenia organizmu. Cena 3 K.

Kr^ni lioFGSonoĉ ygładzi’ wyieiikaca * wybieia ^  p° 2'dni°wem
Cena 1 K

użyciu szorstkie, popukane i czerwone ręce. —

lirem  na pteg! Prsf. f e b r y  sie piegi i plamy watrobiane. —-
Cena słoika 2 K
FU nw nea A p fo iflU i usuwają niezawodnie i bezboleśnier i i i l  100 PiSiMM łlS OutISKI nagnioty i brodawki Cena płynu 
70 hal* plastru 80 hal.

Wyłączny skład
w  a p t e c e  p e d  r, l ! a ł y m

w Krakowie, Rynek gł. Linia A-B, 45. 3286 7 o

Lavn-T6nris/

Pitki nożne i gumowe, Krokiety, Kręgle, 
Hamaki, Leżaki, Stołki ogrodowe, Zabawki,

Torby turystyczne.

Przybory rybołówcze
Poradnik rybołówczy Prof. J. Rozwadowskiego.

fispzyn Uniwersalny Roman Dntóner,
2812 7 0 Kruków.

Cenniki iluslrowane gratis

r .  m im m
155 © im m 24 O

ul. i n H  3 t a r a  sl. pstily)
poleca gramofony marki 
„A niołek-1, wielki wybór 
p łjt  najnowszych zdjęć, 
maszyry do szycia, ro­
wery i części składowe, 
francuskie „Pathefony1* 
po cenach fabrycznych.
Reperacye wykonuje się 

szybko i dokładnie.

30.000 mstrćw resztek
z poręczeniem w praniu me pełznących, 
bez skazy, 6 —18 metrów długich, skła­
dających oię z najlepszej aymki, płótna 
rumburdzkiego, Oksfordu, barehauu, fła- 
nali, zefiru na sukienką nadających się 
bardzo dobrze na poszewki, na bieliznę,, 
na pościel, wysyła za zaliczką tylko 16 

koron za 40 metrów
3 .  F r a n k  e n b  u a c h

fabryka płótna. Nachod (Czechy).
Za niestosowne zwrot pieniędzy —  

niema więc yzyka. 284 27 o

Najtrwalsze, najpiękniejsze a zarazem najtańsze

DaćMMd m m m tw s®
dadzą się wyrabiać jedynie na

liffiiiiijtii ispti ptafnol ta Oaspareso.
Zastępstwo dla G alicji P r z e m y ś l  c e m e a t io w y  w e  L w o w ie ,,
ulica Karola Ludwika L 5. —  Informacye i prospekta Nr. 239.

3211 4 12

Od ro k u  1&6& w użyciu.

W E R A  LECZNICZE h «  S O Ł G f lE G P E
przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Europy ze świetnym

Ekutkiem przeciw

wyrzutem slróirym wszelkiego rodzaju
w szczególności przeciw Dowtarzającym ńę i pasożytniczym wyrzutom, pizeoiw liszajom, jako też 
przed., iności nosu, wydvmkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i  głowy, lergera 
myjło smołowcowe zaw era 40%  smetowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 
mydeł smołowcowych w handlu będących. -  W uporczywych cierpieniach skurnych używa się

.ahże bardzo skutecznego
B e r g e r a  l e c i n i c z e g e  mydl? s m c l D w c o w o - s i a r c z a n e g o .

Jako łagodniejsze mydło smołowccw? do usunięcia wszelnich nieczystości cery, przocu- wyrzutom 
skó-nym i aa łcwic u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli służy do

codziennego użytku
Bergera glicerynowe mydło smolowcowe

zawierające 35"/0 gliceryny i pięknie pachnące.
Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnm  skutkiem

B e r g e r a  m y d ła  b o r a h e s w e g o
a mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom I innym wyrzutom.

Cena kawałk? każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Żądać przy k ipnie *■ 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 
znak o obronny i  obok znajdujący s:ę podpis firmowy / 1 A  .  ~

G. h.il et Coirp. na każdej etykiecie.
Odzi iczenie honorowym medalem w ITiedniu 1863 r.

i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu i900 _
Wszelkie inne lecznicze i hygreniczne mydła Bergera są wymienione w spo__jie użycia do

każdego mydła dołączony i 
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzeju. — Bnrtowie.

G. HELL et Com p., Wiedeń, 1., Biberstrasse 8.
Dostać można w KRAK0W1F ”  apLekach: Ir . K, Mikuckiogo, M. Bronia, Wiktora Itedyku Lud­
wika Bcienberga, Karol: Jahra J. MaoudzińskKgo. K. Wiszniewskiego, H. hartmańskiego 
i opjłki, Z Marccin. — W  składach aptecznych: Fr, Zopotha i Ipółki, A. Fachuckiego, Arnolda 
Reiiera, J Hanaka i Spółki, jako też w każdej aptece w Uali.yL 2092 9 24

rzutom.

m

Lecznicze

m i k i
dla

2972 15 34

O l

G|iec>aJtie leczenie
wodą fearls,badzką.

Najlepsza oliwa. W ż e ra n a  rybki.
Bezwarunkowo bez żadnej przyprawy.

. __ P ie rw sz o rz ę d n y  ś ro t le k  Kczm luzy. 
1 2  p u s z e  .  k o 3*. 1 9 * 2 0  opłat, za zaliczką

U P

ST*
&  

<£> 
< ł

. uiu.uaiii W ! i e ;  s io.. nyesl.
^  1 Cenniki na żądanie za dam o. — Setki nodziękowai — Dostać można

wszędzie. — Główne zastępstwo na K raków : Edward Schmai.

F.
Główny skład rowerów, Kraków, Floryaislta 55

Seaer. Zastępstwo roworów
W a ffe n r a d , austr, fabryki broni w Steyer 
P u c h r a d , Johsnn Puch w Grazu 
C Ie v e la n d , oryg. amerykańskie rowerj JETartfort 
P r e m ie r  H e lie a l  ± inne.
Rowery motorowe Puch i Inne.

Wszelkie przybory i części składowe do rowerów mo­
torów i samochodów. 2704 16 24

P ie rw s ze  miejsce pomiędzy wszelkiemi środ':ami, używauemi do żywienia 
... .  ■» psów, zajmuje bezsprzecznie » « —

Fałtingera mięsny placek dia psów
Wielka wartość tego środka polega
1. na użyciu tylko najlepszych i wyszuka­

nych produktów surowych,
2. na tem, że do wyrabiania placków dla 

psów używa się tylko takich materyj po­
żywnych, któro dla ustroju psa są potrze­
bne i korzystne, i

3. na jego łatwej strawności i wielkiej ko­
rzyści z niego.

Fattingera mięsny placek dla psów
wyrabia się przeszło id At 15 w nicdościgal- 
rn.. dobrei jakości. Wiele cesarskich, arcy- 
książęcych i książęcych nadw. urzędów my­
śliwskich, c. k. menażerya w Sdiiln^runi0, 
zakłady weferynarsk.e w Wiedniu, Buda­
peszcie i Pradze, najwięksi poskromiciele 
zwierząt, kynolodzy itd. należą od lat do 
stałych odDiorcow. 2728 5 26

50 kg 23'— K. loco fabryka,
5 „ 3'20 „ z opłatą poczt.

Cenniki i broszury o innycli środkach paszy dlr psów, drobiu, królików, bażantów, kuro­
patw, saren i grubej dziczyzny — przez

HD n lo łń ^ a ra  (właściciela i współzałożyciela fabryki FYcttin^sra p-ą- l l ł r  , U O |1 C f  O T 
■ r u lu l c lw l f l  tent. mięsnych placków dla psów i karmi dis drobiu) l "  I i"llO U ólQ U li

Naśladownictw Jako lichych nie nrzyjirowaó nigdy, stanowczo.
Skład w Krakowio: Reim i Spółka, skład materyałów, Rynek gł.

p.i. auiif. a s ® !  13-

waizystwa u iu n i

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

B ozk la d  jazBy r 
a) z  T ryes łu  d o  N ow eg o  J o rk u :

Oceania 22 maj a
Martha Washington 29 „
Argentyna 12 czerwca
Atlanta 19 n
*lice 2(> n
Laura 3 lipca
Oceania 10 „
Martha Washington 17 „

Ceny Jazdy z  K ra k o w a :
I klasy:
K  431-40 
„ 431-40 
„ 431-10 
„ 431‘40 
„ 431-40 
r 431-40 
„ 431-40 
„ 431-40

IL klasy:
K 330 .0  
„ 33010 
„ 330-10 
„ 330-10 
B 330-10 
B 33010 
„ 330-10 
„ 330-10

I l i  klasy;
K 208-80 
„ 208-80 
„ 208-80 
„ 208 30 
„ 206-80 
„ 208-80 
B 2U8-80 

208-80
Ceny za w ie ra ją  ja t  a m e ry k a ń sk i p odatek .

Dla pasażerów jadących przez Nowy-Jork do Kanady o b n lta ją  u q  powyższe ceny o K 2 0 '—.
b) z  T ryestn  d o  A rn entyn y przez Rio de Janeiro- 

Francesca 30 czerwca I  ̂K 38r40 K 655 50 K 138-80
Sofia Hohenberg 4 sierpnia j „ 88140 „ 655-50 B 138-80

Cena jazdy międzypokładowa Kraków-Rio de Janeiro R 153-80.
Znriany za atrzetn  sią . 816 22 0

Jeneralna Agencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych
*  f i l  TH T  I f|1 K ra k ów , u l. L u bicz  7 (naprzeciw dworca kolejowego) 
w U L U L "JA I I «!"•  L w ów , u l. Na B łonie 2, oraz wszystkie prowhicyonalne agereye.

B iu ro  s n e d y c y js o -k o m is o w e  i Z astępstw o A u stry a ck ie g o  i p. „L lo y d a ” .

Z d u i n i e n a j ą c s  t j k a t a i  z a p e \ m i a

H e li  a  M e n t o l o w a  F r a n c u s k a  W ó d k a
ze znekiem „ E d e l g e i s t " .  247 14 18

Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające Hygieniozny 
środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający środek wonny.

Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska.
Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 1-20.

Żądać ze znakiem „Edeigaist“ , ażeby nie otrzymau gorszego wyrobu
Hurtownie: O . B e l l  &  C o . ,  O p a w a  i  W ie d e ń ,  I . ,  B i b e r s t r a s s e  8 .

Składy «• Krakowie: w aptece „ped złotą koroną11, Rynek gł. 22; w aptece „pod 
gwiazdą11, ul. Floryańska 15; w aptece „pod złotą głową“ , Rynek gł. 13; w aptece 
„Dod złotym tygrysem11, w apt. ,pod słońcem11, Rynek 43 w apt. „pod złotym orłem1, 
ul Kral.Oi/sk"- w apt. „pod lwem'1 na Kleparzu; w apt. „pod 'rankiem-, Mikołajska 2; 
w dróg. Fr. Zdfetlid i Sp., ul. śienna i w drog. J Hanaka i Ski; tudzież w Podgórzu: 
w aptece „pod jtoror.ą11; w aptece „pod opatrzno-cią11; w Bochni: w aptece „pod białym 
orłem11; w Nowya: Targu: w aptece „pod orłem“ ; w Tarnowie: w apt. M. Adlera, diug. 
Bracha; w Laiicucic: w aptece; w Oświęcimiu w aptece: v.' Nowym Sączu: R. Jaku­
bowskiego; v: Rzb»zowie: E. Karpińskiego. Zubrzyckiego i S. A. Zgórka, drog.; w Za­

kopanem' F, Tabeau, aptekarz; oraz prawie w każdej aptece i drogueryi w Galicyi.

| f  ■ roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond
L G l M B . l 3a M a  do na i ciemniejszy cli. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia.

^ P i e r ^ s z ? .  jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu —  poleca

K sw ssy
karety, wózki i t, d., nowe i używane 
z własnej pracowni, jakotez z c. k na­
dwornej fabryki J .  W e i g l a  w  P r z e -
10 wie w wielkim wyborze zawsze do 
sprzedania w wyłącznym na całą zaćh. 

G alicję składzie

ISnacejc G izń ilzie la  u  Podgórzu
ul. Hcka 1. ?. Telefon«!.

Przyjmuje również wszelkie reperacye 
wchodzące w zaltres robót kowalskich, 
stelmaskich. siodlarskich i łak.erniczych 
po najniższych cenach. 2900 13 14

P o ży c z e k  am iirłyzacyjnvG h '
za kondyktem na pensyi, na łat 10, 15 
do 20, udziela pp. urzędnikom i oiice­

rom zupełnie b e i  k o s z tó w . 
P ie r w s z e  W ig ie r s k ie  F ow & rzy - 
Ltw o U b e z p ie c z e ń  w Krakowie ul. 
ów . Tom L& za 8 . 2081 25 o

N ajsłynniejsza • marka 
JanaHoffafaDryka -kakao-. 
1 czeholado-WicDsŃ-s™uiu

S p r o s i s ^ ^ ^ i l e  1  R i p i i
Nmprawdą jest, że Raj na ziemi został cał- 

kowicie rozparcelowany. Natomiast prawdą jast, 
że dwói 7 morgów prześlicznego sadu i 7 mor­
gów pola (kompleks) budynki z inwentarzem, 
zasiewami jest do sprzedania za 30.000 koron.

Niepraw ,ą jest, że Raj nie ma świeżego po­
wietrza. Natomiast prawdą jest, że tam jako 
lo  okolicy górskiej wiele osób z Krakowa i 
Tarnowa przyjeżdża na świeże powietrze.

Nieprawdą jesi, że sad nio daje docliodu. 
Natomiast prawdą jest, że w zeszł m roku było 
kilka tysięcy czystego dochoda -

Nieprawdą jest, że ludzi6 w RajJu słabi 1 
wątli. Natomiast prawdą jest, :e kto chce 100 
lat żyć i zd’ Owym być, niech korzysta ze spo- 
sojności kupna.

Nieprawdą jest, że Raj na ziem. nie nadaje 
się na Kolonię wakacyjną. Natomiast prawdą 
jest, że dzieci, któreby spędziły wakacye w 
Raju, czerstwe i zdrowe robiłyby znaczne po­
stępy w naukach.

Z poważaniem Dobrzański, Raj, poczta 
Łow^zówek-Pleśna. 3742 2 2

Saiiioczynnti za o p a k y w a n ie  
• sie w  wode

2349 10 24

i  głęboko położonych źródeł 
urządza

Największy słowiański zakład

mir. itiro
t. k. dost dvi tfu 

f -  "  HRAioiLCE -
Moi awa. 

Prospekty gratis i frankc.

n a jk f liz y s in if ijs z a  M i  n a b y c ia
rowerów, maszyn do szycia, pneumaty­
ków I pi Ły i ale.„to4cf, roweró* Janus 
% trzeehle niem poręczeniem, od 95 K, 

pd 4 K, wężów całycl-, nie z ka 
wałków od 3 K, lamp acetyL od 2 K, dzwon­
ków *o rowerów od 1 K dzwonków rę­
cznych od 30 h, rączek od 30 h. umiei. 
łańcuchów od. 3 If najiep. pedałów od 
3 K począwszy, głowni, siodełek, torb, 
osi i otoków do wszelkich systemów, nasó- 
wekj rurek wszelkich rozmiarów i t. d. naj 
taniej. Własny zakład do naprawy, niklo­
wania i emaliowania. (Ydzienn . wysyłka 
pocztą. Zażądać wspan katalogu 1909 z& 
darmo, opłaconego lmportnans fiir Fahr- 
zeuge Industrie Max Skutezky, Wiedeń. I., 
Stnbcnring. 6. 3682 3 12

Wysoki I stah
ma każdy bez różnicy pici i wieku przez 

wyrób pończoch i trykotaży
na znanych z dobroci płaskich maszynach

O

W h P f e a  K
-Kiakow, Plac Maryacki -
Filia: oL Sławkowska L

• Wyłączna spzzedaż maszyn

.OiidiUH", luju., pi. Bema 4.
Ceny fabryczne. Warunki przy zakupnie 
nadzwyczaj dogodne, także na raty. 
Gwarancya 5 letnia. Na składzie wszel­
kie przybory do maszyn, wielki wybór 
przędzy ‘ 1149 17 o

Perlumerja, grzebienie  ̂
osobliwe szczotki do pie-; 

l^gnowania włosów
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Nalpopiilamlolsze
są

tak zwana „SIEDEMNASTKA**
(Feinei Herzogowina Rauchtabak) paczka '34 halerze

i tak zwana „ T R 2 /W / - .S T H A **
(Mittelfeiner turkischer Rauchtabak) paczka 26 hal

Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach 
zmięszane, dają doskonałą mieszankę. — Bardzo 
smaczną jest w paleniu i nadaje się znakomicie 
do tutek „N orls** oznaczonych literą

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie­
szanka w bibułlrach cygaretowych

wyrobu fabryki „NORIS;<

M p . W .  B e td o w s k le g o  w  K r a k o w ie .
Cena: >,P o b u 4 k a << w książeczkach........................4 halerze

w opakowaniu patentówem 6 halerzy
Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę 

na bibuhd „P O B U D K A * .
Prcestańde palić przeźroczysta b i b u łk i .  2251 e 26

eift SielMi “a66!:l
^ ̂  o r r s .  a m e n r k a k s U is

lekkie trwale

T h e ,  
back 
sjudes

:: wy&udne ::
p o l e c a

M a s a ż * n  i f t r a r o £ r f  

A. Skórczewsktego | 
:: 1 Polakiewicza :: 
Kraków, ul. fiorynńska 13.

> 0 0 0 0 0 0 9 — 0 — * 9 — — 0 0 0 0 9 4 4 — 9 — 9 — 9 0 — —  I

po®.
525 B§MPC1E®3

Z a k l e i ł  z d r o j G u o - M o a y  i  s i s c y a  h i l m e t .
P o łożen ie urocze, pnw ietize  such e i czy ste , G alicy jsk i Mcran, Siedm  głów n ych  źró d eł,
Szczawy alkt-liczno-słoue, alkulicznu-żelaziste i szczawa alkaliczna, polskim Giess- 
hublerem zwana. Kąpiele żelaziste, borowiniwe, słoneczne, rzeczne, kąpiele w go­
rącem powietrzu systemu „Polana", tudzież sztuczne. Kuracya mleczna, żętycą 
i kefirem. Zabiegi liydropat., mięsienie, leczenie elektrycznością. —  Wskazania; 
choroby narządu iddychania, żołądka i jelit, narządu moczowego, choroby ko­
biece, krw: , przemiany materyi itp. —  Własna muzyka. —  Lawn-Tennis. —  
Apteka i poczta w miejscu. —  Stacya kolei: Gorlice lub Grybów. 3937 1 6
Sezon od 10 czerwca do 30 września 1909. Ordynujący lekarz: Dr Weinzel.

fiOTUKY ROPY ‘
NajlepoZa i najtańsza sita ruchu

P ie r w E z e r z Ę jS z s y  w y ^ -o b  2639 s 13 
Fabryita motorów i odlewarnia żelaza

OSEP? & BOTE8, WIEDEŃ,
Xr., Dresdnerst.aŁse 81—85.

Korzystne warunki zapłaty. Prospekty i koszto- 1 
rysy za darmo. Główne zastępstwo na Galicyę 0 

A Bukowinę: „Agraria“ , .Lwów, Gródecka 25. £
W00I 0 0 0 # 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0O000a0< *00000 0 0 0 0 0 — 0 0

tM e trisoki GStelafc
i  w y n a n c i  u ,  t n i i i ,

przeaszawia następująca grupa losów 
Austr los k rzyża  najbliższe ciągnienie ł/7
W/oski los krzyża „ „ yg
Kupon gry losu kred. ziem. I em. „ „ 16/s
Węg. ios Krzyza „ „ %
Los Bazylika „ „ %

Sprzedaję powyższe losy za gotówkę po dziennym knrsie lub wszystkie losy w ilości 5 na

3 6  ra i m ie s ię c z n y c h  pu 7  K .
"Wyłączne, niepodzielne prcwc gry zara: po złożeniu pierwszej raty wprcst u mnie, 

a najlepiej przesłać ją przekazem, poczem wysyłam dokument sprzedaży, wystawiony podług 
przepisów ustawy i czeki pocztowo. Kasy oszczędności do przesyłania dalszych rat

E D W A R D  U R B A N
D u m  b a n k o w y ,  B e r n o  (Morawskie), W i e l k i  P l a c  2 3 —2 3  (w domu własnym).

.Rzetelnych, Btałych odsj rzedawców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny 3415 3 5 Dobra prowizya

G. WI N I W A R T E R A
Wiedeń, I-, Getreldemarkł s ,

tonlcocmiB tur sMmycii I fflSwkn rui11 ołoulu,
s p e c j a l n e  u r z ą o ż e n l a  d<. p o t y n k o H a n u .  5 p o o ł o -  
w i a n  a  b l a c h y  f a l i s t e j  i  i n n y c h  w y r o b ó w  dostarcza

najlepszej 1713 8 24

M j o c i l s M
która według orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej pizj szkole 
Politechnicznej we Lwowie z d. 30 lipca 1907 1. 20 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.s, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 4 mm. 
grubym cynk nie odprysł, zaś według świadectwa przemy ego 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie 2 d. 14 su r- 
pnia 1907 i pierwszorzędnych powag budownictwa została zr najlepszą 

uznana i jako taka użvwana przy Budowach monumentalny
Wyłączna reprezentacya na Galicyę i BuKOwinę:

S. LILIEN TH AL, L « ó ^ ,  T e le fo n  N r 621.

3999 1 10

m m  1 pracowniakonfekcyi damskich
L E O N A  G R A B O W S K IEG O

w Krakowie, plac Maryacki I. 9, róg Rynku głównego. —  Telefon Hr. 990

(Właściciel firmy: GABRYEL GRABOWSKI)
poleca:

S u k n ie  francuskie, K o s ly u m y  angielskie, Ż a k ie ty , B lu z k i,
B u lk i , S p ó d n ic e , Kostyumy płócienne 1 Boa, Materyały,

Jedwabie i konfekcyę żałobną.

—-.............. W ła sn a  p ra co w n ia . = = = = =
Wykończenie zamówionych sukien s z y b k i e  i  a r t y s t y c z n e ,  

według żurnali angielskich i  francuskich.

Zawiadan ia się Szan. P. T Publi­
czność, że automobilowe omnibusy 
kursują pomiędzy Krakowem, Pod­

górzem a Wieliczką i z powrotem 5 razy 
dziennie. Cena w jednę stronę 1 kor.

Odjazd z Krakowa Odjazd z W ieliczki 
9 rano 8 rano

11 ,  10 ,
2 pop. 1 pop.
6 .  5 „
3 ,  7 „

Przystanek w Podgórzu 5 min Dzieci 
do lat 2, nie zajmujące miejsca, prze­
wozi sie bezpłatnie.

Z  poważaniem A .  B a u e r .  
2993 1  2

M a g a z y n  w y r o b ó w  jn b iW s k le h
W iktora '.Czaplicki ego

istniejący od 20-tu lat w Rynku głównym Nr. 7 przeniesiony został 
3996 12 do Sukiennic Nr. 1
i poleca swój skład wyrobów złotych i sreb/nyoh w najnowszych fason ch 
Przyjmuje zamówienie,, reperacje i zamiany. N większy wybór pierścionków 
zaręczynowych. Na składzie t-egarki złote i srebrne i  faoryk szwajcarski _.L 

Srebro do wypraw ślubnych gotowe, na składzie.
U w a g a  I Magazyn m ój znajduje sie tyko w Sukiennicach Nr. 1.

g :  m m m m m m 1 5
zaleca się poznaniu sposubn leczenia od 22 lat.zaprowadzonego, a przez profesorów, lekarzy 
praktykujących i publiczność w coraz szerszych kołach stosowanego, który polega tylko 
na zewnętrznem zmywaniu, a jest nieszkodliwy, tani i zdumiewająco skuteczny.

Zażądać w 26 wydaniu broszurki R o m a m i  W e i s s m a u n a :
„O chorobach nerwowych i udarze mózgowym**,

| którą można otrzymać za darm przez księgarnię F r a n c i s z k a  F i s i h e r i !  w  U C- 
c i o k o ś c i o t a c l i  (Funfkirchen). 2182 8 1

N ie m o ż e  b y ć  nigdy zbyteczną ostrożność, 
gdy chodzi o zdrowie i piękność. Nie należy więc 
używaś kosmetyków, które za sobą mają tylko 
szumną nazwę, a nie poleca icli doświadczenie. 
Natomiast rozgłos, zdobyty przez hrem Simcn. 
jest pewną rękojmią, że od niego niema lepszego 
środka do zatrzymania świeżości i elastyczności 

skóry na twarzy. 139 12 12

T ajem n ica ja re m u
nie' jest tak za jm u jącą , jak  nasze p rób k i tkanin z b aw ełn y , 

zefiru , dam astów , dym ki, p łóc ien , o k s fo rdu  i t. d.

P ros im y  raz sp ró b o w a ć

Z Z akim o.
Mam honor zawiadomić Szan. 
F. T. Publiczność, że pensyo- 
nat mój znajduju się obecnie 
przy ulicy Zamoyskiego w 
WlUi Wanda, świeżo odrestau­
rowanej. Kuchnia wykwdnina. 
Oeny umiarkowane. Na miej­
scu automobile. Telefon Nr 84.

A . błOJER.
O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

EMko urzgiizoiifl

M a m i l i
z  ogrodem  w  Podgórzu od 1 lipca 
b. r. do w ydzierżaw ienia pod ko- 

rzystnem.. warunkam i.

W iadom ość: G łowna prop.nacya, 
Podgórze. . 3961 j  8

3 0 0 0 0 A 0 ® v  # 4 0 ©

Korzystne z&jacie.
Poważne Towarzystwo Ubezpieczeń 

życiowych poszukuje celem uzupełnie­
nia swej organizacja kilku urzędników 
akwizycyjnych do podróży 

Przyznaje się stałe pobory i prowi- 
zyę, a po krótkiej próbie stabilizacya.

Przyjęte być mogą tylko osoby z nie­
naganną przeszłością i uprasza się o 
nadsyłanie dokładnych olert z pooaniem 
wieku, pod napisem „Korzystne za­
lecie" poste restante Lwów, za kwi­
tem inseratowym. 3939 1 2

(We chodnic Galicja), niedaleko kolei, jest Jc 
sprzedania ba 75.000 K. Ornej, bardzo dobrej 
czarnej ziem' 107 morgow, ogrody. Budynki 
mieszkalne i gospodarskie. Gotówki potrzsba 
przy kontrakcie 24.000 K Reszta zostanie na 
majątku, informacji udzieli śtanisłan Cholewa, 
Mrowia, po nadesłaniu marki za 10 h.

3982 1 5

f  glyszedł drukiem pi ękny utwór ta  fortemar 
W knmpozytorki Z o f i i  I l l u ł j  li s  ii l e j
pod tytułem:

„hsJg piarcorzci s&iiazda"
i jest do nabycia na razie w księgarniach S. 
A. Krzyżanowskiego w Krakowie ; Jelenia w 
Tarnowie po cenie 2 K. 3959 1 3

Morele, brzoskwinie, gruszki, 
$ wybierane, bardzo pię­

kne okazy, 5 kg. za 3 K, prawdziwe 
hiszpańskie "wiśnie, słodkie świeże cze­
reśnie, wielki agrest, 6 kg. za 2 l/» K, 
wysyła J. Muller, właściciel winnicy, 
Kiskunhalas, Węgry. 3985 i 20

Czarujący prezent
wyślemy odwrotną pocztą bezpłatnie i 
franko każdemu, kto nam celem wysła­
nia naszego cennika nade. le 100 a d re - 
SOw (tylko z prowincji, bez głównych 
miast) urzędników prywatnych i pań­
stwowych, nauczycieli, wyższego ducno- 
wieństwa ekonomów, urzędników eko­
nomicznych fabrykantów i urzędników 
prywatnych kupców, przemysłowców etc. 
ze swego miejsca zamieszkania i okolicy 
Adresy mają być napisane czysto i  wy 

raź_ie nt arkuszu papieru.

Dom wysyłkowy towarów patent.
L. W e i s s ,  W i e d e ń

I I /l  Lichtenaaer Nr. 4-b.
3951

aa

fia eJ?5z
z pod przeszło 40 koni, jest do sprze­
dania od 1 lipca b. r. —  Wiadomość 
w koszarach trenu w Krakowie przy 
ulicy Zwierzynieckiej. Tam też odbę­
dzie się rozprawa ofertowa dnia 28-go 
czerwca b. r. o godzinie 11-tej przed 
południem. 3986 1 2

i ■
i zam ówić 6 prześcieradeł bielonych, I-a, bez szwu, 150/20C cm . m ających

za 13'5(i kor.
T K A L N I A  B R A C I  K H E I C A R

D ob ru śk a  9176 , C zechy.
Próbki wszelkich wyrobów za darmo, opłacone. 3988 1 0

2S353 ^ ' S B jw w f■ O M B O I

Dla swego przyjaciela, przemysłowca (budowniczego), wdowca 30. letniego, 
z chłopczykiem 4. letnim, w zawodzie swym przedsiębiorczego, rzutkiego, 
energicznego, cieszącego się wielkim rozgłosem, nawet i po zagranicami 
zaboru pruskiego, popularego i bardzo łubianego, posiadającego wiele 
gruntów i domów, oraz i dobrze prosperującą fabrykę, jedyne polskie 

przedsiębiorstwo tego rodzaju na 3 miliony ludności liczący obwód przemysłowy 
Górnego Śląska, mające czystą wartość 300.000 marek, poszukuję dla braku 
znajomości na tej drodze

p a n n y  luB» w d o w y
w odpowiednim wieku, sk-omnej, chcącej żyć spokojnie i szczęśliwie. Posiada­
jąca kapitał niech sie. zgłosi z oałem zaufaniem (dyskresya rzeczą honorową) 
pod P .  K .  poste restante B y s t r a  (Bielsko, Śląsk austryaeki). 3964 i 3

R f e a d h a  o ^ a z y a  r e k l a m y !
Beklsi^iy na parkaracla 1 śclmacti pawilonów Wysta­

wy Pri3myslA i tfolnlictwa w Csąstockoinrie.
(Sierpień— wrzesień) od skromnych do wykwintnych, po cenach umiarko­
wanych, przyjmaia wyłączni" do tego upoważnieni przez Zarząd Wystawy

R .  S a rtife w s k - *  i  j ,  C z e c h .
Zakł&d artystyczno - malarski w Sosnowcu, gub. Piotr.

U W A G A : Z  powodu ograniczonego wymiaru miejsc, uprasza się 
o wczesne zamówienia. 3980 1 3

r -łwrSpt i

Wymarzone pułożenie między lasem i morzem. Wybrzeże wolne od żwirn i koma: 
Dwa nowoczesne zakłady leczenia zimną wodą (kąpiel familijna) i na sposób nowoczesny 
urządzone, cały rok otwarte łazienki z wszeikiemi ieczniczemi ciepiemi kąjpielami. 
Wylęganiu się na morzu dla M  nerwowych i rekonwalescen­
tów. Frekwencja w rokn 1908 W w l T  ■  1500 os6b- W  Połolrie lim ft
tydzień sportowy. Hotele i  » V  w r  O  A  komfortem urządzone, na otrą
chunek roczny. Nadaje się na stały pobyt. 160 procent podatku. Gimnazyum i szkoła
żeńska, miejsca do sportu zimowego. Prospekty za darmo wysyła Dyrekcye kąpielowa
3994 l 6

Teatr Rozmaitości ®  Parliu RraKosshini.
Od \i do 30 czeru/ca mm m m M  PROGRAM:

Teatr maryonetek Ruby Dahl. Franz Amon, komik charakterystyczny. J. Ro- 
setti, baletnica. Kudona z Borneo, tresura małp Trio japunskie ekwlfbry- 
styczne „Hinode“ . Kola Wania-Trio, słowiańskie tańce narodowe. Olymp a 
besvall, akt spoGowj z psami i końmi Sławny Tacianu, sopranista i imi- 
tator damski. FrereS Griff, produkeye gimnastyczne w powietrzu. 2761 46 o

Xk. kurs wakacyjny. 95413
Fortepian, organy, skrzypce, śpiew, nauka o harmonii, kontrapunktu, meto­
dyka nauki gry fortep., p-zygotowanie ao c. k. egzaminu państwowego: 16
lipca do 7 -września. 36 rok szkolny rozpoczyna się 1 października. Wszelkie 
działy nauki o tonach, szkoła operowa i dla kapelmistrzów, 7 mies. kurs 
do egzam państw., oddział dla listów teoi. nauki. Prospekty za damm.
Dypelfcya Szk«P muzycznych Haider, Wleckeń, VII., 1.

1„ M U L

Inkiad ar-tys^csaei fotografii w Krakowie J
naprzeciw hotelu „Rcyal11

Celem zjednania siBie jak najliczniejszych P. T. Miłośnitów prawdziwie artystycznych 
i trwałych fotugrafij, których ceny dotychczes były i są wygórowane, postan i wiliśmy 

wzoiem angielskich i amerykańskich zakładów wykonywać:

12 Itlort' wiiR u t o .  21, — 12 fsiwaiii psio. /: to 51.
C e n y  m y c h  f o r m a t ó w  s q  u w fd o e ^ c i io n e  u  s a s z jo h  w jB t a w k a c h .

Dotychczasowe uznanie, jakiem ze strony P. T. Publiczności cieszy sie nasz 
zakład, daj6 wDzelką rękojmię za sumienne wykończenie powierzonych nar-i prac.

Zdjęcia wykonywa się bez względn na pogodę codziennie oa gedz. 8 rano do
fi i Wron a as Z n rza d .

znany i ulubiony środek dc tępienia włosów
*EPILA.TOm“

ao ;upełneg« wytępienia włosów na twarzy, renach- ramionach i t. d. 
został teraz ulepszony i dz.ała szybciej niż dawniej. Cena matego flakonu 

10 K, wielkiego 20 R. 3403 4 8
LOB] , i r ' nSG & E S, doktor chemii i kosmetyki. — Dawniej: Wiedeń, I., 
liahsbiTaeragsst 4, teraz: Wiedeń, I., Salvatorgassp II (Pass.uerpiatz 2). 

bkłady w Wiedniu: Apteka W . Twerdego, I., Rohlmarkt 11; apteka korwi.la, I., 
Wipplingerstrasse 12. —̂ Broszurki o ozonie i zastosowaniu p:szczególnych osobliwości 

jakoteż wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacone.

„Lecznicze" Saror^fff dla Dyabetyków chorych na żołądek, gościec i nerki. W o j c i e c h  O lS Z O W S k i  
Specyalne leczenie wodą Karlsbad zką. w Kraaowie — Mały Rynek, rog cl. Szpitalnej.
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Kuguzyn towarów modnych i n ow icl ma dom
p o le c a  f i j u j  s k ła d  f ir a n e k  j a k o  lo :

Firanki koronkowe odpasowane, firnowe 
z aplikacjami od K  4'25 w  ogromnym 
wyborze. Story, półstory, witraże, brises- 
bises, firaneczki na szyby, firanki Ma­
dras kolorowane, koronkowe z drape- 
ryami (nowość). Kapy koronkowe na 
łóżka i wiele innych nowości po cenach 
fabryczny ch. 1847 28 o

ii
z oficyną, stajnią, szopą i ogrodem jest 
w Bochni do sprzedania Informacye 
listowne: Z. W. w Makowie. 3963 2 3

Miniejszem mam zaszczyt, zawiado­
mi^ Szan. Publiczność, że w biU- 
rze mojem przyjmują wszelkie 

projekta rysunków wewnętrznych urzą­
dzeń kościołow, t. j. ołtarzy, ambuii 
i t. d., jak również aeKorowania pry­
watnych budowli. 3902 2 3

miiMM
Kraków, Garncarska 4.

P a s m  s p ó ln iK a
z kapitałem 10 tysięcy koron do opa­
tentowania bardzo ważnego wynalazku 
z aeronaufyki. Są to skrzydła motor >we, 
któremi można dowolni? kierować. Inte­
resenci zechcą się zgłosić pisemnie po 
informacye pod adresem Afcronauta po­
ste restante Oświęcim II. 3836 3 6

% sliu

obfitujące w rogacze, dziki, zające, ku­
ropatwy i różne ptactwo, w okolicy Su­
chy, zaraz z powodu wyjazdu do odstą­
pienia. Zgłoszenia pod „Polowanie1* po­
ste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 38io 3 4

ii
w pięknem i zdrowem położeniu, sześć m-nut 
pieszo od staeyi kolejowej, składająca się z domu 
mieszkało igo (3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
spiżarnia, piwnica etc.), budynków gospodar­
skich (stajnia, stodoła, szopa), oraz 6 morgów 
grunta dc sprzedania z powodu zmiany sto­
sunków' familijnych. Bliższa wiadomość u p. 
Warzechowej przy ul. Krowoderskiej 42 w Kra­
kowie, od 12 do 4 godziny. 3923 3 5

N a j le p s z e  i b a r d z o  e l e g a n c k i e

O B U W
‘M i5

1 \> 
; !'■1 u

A
1200 

robotni feów 
1 t f r z ę d  n tk ó w

Dii OlM i,!l PCIC.
’/ '5 ;'s':'■ ~ ,f

Męskie kamaszki sznurowane, BI 
bardzo mocne K  7*50. Pt|

Męskie kamaszki sznurowane z g;'® 
chevreaux, goodyear, szyte K  13. Ffl

Męskie kamaszki na gumach, 
na ulicę K  7*—. HB

Męskie kamaszki „Bergsteiger1 
czarne i brunatne, fason amery- H h

Męskie kamaszki sznurowane ^B 
ze skóry box K  9*50. Rj

Szrurowane buciki dla dzieci R|j 
czarne lub barwne K  2*20 i ^

Damskie buciki na gum ach mo­
cne K  6*— .

Damskie buciki sznurowane, 
okładane skórą lak. box. K  8 * 5 0 .

Ceny fabryczne są wyciśnięte na 
podeszwach.

Damskie buciki zapinane czar­
no K  6 * 8 0 .

sprzedaje p o  z d u m i e w a j ą c o  n i s k i c h  c e i a e h

fi ^ re n S  F r a n k e ! ,  Sp. kom. Filia: Kraków, Rynek gt. 14.

Damskie buciki sznurowano z 
chevreaux, eleganckie i szykowne, 
goodyear, szyte l£  1 2 * 5 0 .

Buciki dla panienek, czarne i 
brunatne K  4*—  i wyżej.

2074 6 6

Zast. L. Stefgler,

T w ó r  H T M  r̂ a n  C tts W e j f  J  K U  l i  kosmetyki! •
Pełny biust

będzie mieć Pani przez 
}  Elu ir Lavalier,

Zewnętrznie niezawodnie dz a- 
łający przetwór Lavalieca, Pa­
ryż. Cena flaszki 8 K. Dostać 

\ \ można w aptekach, drogue- 
.  j  ryioh, perfumeryach. lub za 

zaliczką przez Lavaiier-Dopot- 
Wiedeń I., Karlsplatz 3. 3939 1 26

P o w o z y
używane, półkryte, na oliwnych osiach, wózki 
resorowe i zwyałe — są tanio do nabycia w

Pracowni powozów

Stan. aadimfflsh 823
w  P o d g ó rzu , K alw ary jsR a  74, 76.

Przyjmuje zamówienia na nowe pojazdy, 
również podejmuje się wszelkich reperecyj 
w zakres ten wchodzących. — Ceny niskie. 

3928 3 6

Do sprzedania
w zach. Galicyi majątek' l-y, 7. Roli 360 m., 
łąk 40, rewir liśc. stawów, partu, ogrodow 
50 m. Dwór Il-piętr., hudrnki doore, 12 km. 
od st. kol. PotrzeDny kapitał do knpna 165.000 
kor. ii-i. 5. 179 roli i łąk. 90 m. starego lasu, 
"3 młodego, 41/, m. ogrodów. Budynki dobre z 
inwentarzami dobr. 6 km. od st kolei. Potrze 
bny kapitał do kapDa 120.000 kor. III 9 Roli 
520 m. łąk 40, wikliny 30 m , lasu 250 szpilk 
park 5 m. Bu lynki dobre, z inwentarzami, nad 
spł. rzeką, zdatny pod parcelacyę korzYotną. 
Potrzeony kapitał do kupna 390.000 kor. Stac. 
kolei o 8 km. IV-y. 10. 561 roli. 91 łąk, 21 o- 
gTodów 37 pastw 2 m. stawów, 650 m. lasów 
Budynki w dobr. stanie. Gorzelnia, 390 h kon- 
tyn. z inwentarzami. Potrzebny kapitał io 
kupra 375.000 kor. Kamienica 44 ub., 3 skle­
py nowe Potrzebny kapitał do knpna 30.0o0 
kor Il-ga. 30 nbik Potrzebny Kapitał do kup 
26 000 kor, Banie puzost. Wiadomość: Antoni 
Krasuski poste rastante Kraków, za ( Kazaniom 
kwitu inseratowego. 3856 2 3

Tylko u nas można otrzymać praw dziwe.

Bardzo korzystne kupno 40  m etrów  
R E S Z T E K  

zefiru, płócienek, flaneli 1 inny-h matfc- 
ryj dc prania bardzo pięknych, długości 
od 1—8 metrów, sortowanych, wysyła za 
zaliczką opłatnie za 18 koron znany 

z ’ ze; elności dcm wysyłkowy
Y. J, H A Y L I C E K  & B R U D E R  

PODEBRAD (Czechy).
Próbek z tych resztek nie możemy 

przesyłać

Zbiór próbek materyj mody i wyro­
bów z podaniem niskiej ceny wysyłamy 
opłacone 3218 9 20

Licytccya.
Dnia 2 lipca 1909 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w Sądzie w Nowym 
Targu w biurze Nr 6 licytacya real­
ności (willi murowanej) Nr 220 gm. Cha­
bówka, ocenionej na 23.831 K. 3470 5-6

Ła d iw  storn
parterowy, składający się z trzech pokoi, kuchni, 
i sieni (położenie na wschód słońca), z odpo­
wiednim podwórcem i zaprowadzonym warzy­
wno-owocowym ogródkiem, tuż za rogatką war­
szawską, na tak zw. Krowodrzy Murowanej 
pod 1. 205, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu, tamże. 3123 9 10

N m t y e z j M s  D a c h ó w k i  S h r a ł e l o o w e
jako najlepsze uznane powszechnie, poleca po cenach najniższych

- HENRYK EBER — LWÓW — ULICA MICKIEWICZA L. 5 . -
WW 3 ^ “ Wyłączna sprzedaż na Galicyę i Bukowinę. 3939 1 6

S y t t a i . i  F I i i s s  o d  n s , w i a  " w s a a r s t l c o .

-Cl

Z a k ł a d  p ł e p w s z o i > z ą d  n y ,

Z Y G M U N T
e . i If. ^ f 4 v .o r n a  s z tu c z n a  f a r b i a r u i a  I c h e iu p c z u a  p r a ln ia

f s i f j f l l f t  F IlK P P fJ8* t iA R D S lS tu B r , FU łA D Jli*! i  U A T E H Y J  I r J lI t f -N '
i  'JIJ a iH t  I m  W S Z £ L I Q i ,S O  H O B Z A J U  C A Ł Y C H  i  P O P S U T Y C H . „ ^ J ł C f l l  F I U m U

W/asne składy fabryczne: K r a k ó w : t y lk o  p r z y  u lic y  ś w . K r z y ż a  L  V.
Lwów. ulica Sykstuska 1. 20 obok głównej poczty, ul, Batorego 1. 20 (Hotel Saski)

Prc3zę u w azeć n a  mojp firm ę, S p e cy a ln o ść : Chem iczne cz y sz cz e n ie  na sucho i fa r t ia r n ia  sukien  jp-dwahnych w sze lk ieg o  rodzaju . P ro szę  u w aża ć na m oja f ir m § .-
Zlecenia z prowiucyi wykonuje się jaknajstaranniej i jaknajtaniej. — Największy zalPaJ w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w ido-awii i na Śląsku. — Fabryka w Bernie. — 
Proszę dla -(niknięcia nadużycia dokładnie uwalać na moją firmę. - - Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych i oficerskich (Austn-Węgitr). — UWAGA Na wszrstkieh 

z mojej fabryki czyszczonych i farbowanych przedmiotach znajdu ją  się kartki z csną fabryczną i uprasza się tylko za okazaniem  tej kartki zapłaci'". 1724 8 10

Odawiec
w średnim wieku, przyjemnej powierzchowno­
ści, handlowiec i właściciel Il-piętrowej kamie­
nicy. z braku znajomości poszukuje towarzy­
szki życia, parny lub młode, wdowy, o przy­
jemnej powierzchowności. Posag wymagany.

Zgłoszenia pod F. O. poste restante K ra­
ków , za okazaniem Kwitu inseratowego.

3978 2 3

SAMTORDUM Z!Mn£RNAirtlOĆ)SKlLl F1JHDAC91
w R a i i i j  ( M i ) ,  ■ “ ■ s K " !

Dyeta; łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i świetlne; wpływ psychiczny; 
zakład za, derowski, promienie Kiintgena. d A.rsonvalizacya; kąpiele z grzanego 
puwietrzaw zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkie1- aleczyć się da­
jących chorych, z wyjątkiem chorób zakaźnych i umysłowych. Ilustrowano pro­
spekty za darmo, Lekarz mówi po polsku. Lekarz kierujący 3 r  Ł oebe ll.

Roaery
za gotówkę i na raty oraz przvbory 
do tychże. WyroDy nożownice. Naczynia 
kucnenne. Przybory Uo dzwonkov/ ele­
ktrycznych Narzędzia. Drut kolczasty

i. t. p poleca 2519 19 o

J .  F i a l M o ^ s k l
Ngu/v Sicz, Ryńsk.

I  u* tra p er*

prawme chroniony, dziaia natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego me plamią­
cego 60 h, 1 K  4# h, 2 K 80 n, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki 
Liiftingera w drogueryi J o z e f*  H ana 
k a  jako składzie głównym w Krakowie, 
ni. Szewska 1. 5. 3321 3 12

P d M i e r
lat 3-2, przyjemnej powierzchowności, inteligen­
tny, zajęcia prywatnegr pochodzący z obywa­
telskiej rodziny, pragnie zawrzeć znajomość 
na tej drodze w celach matrymonialnych. Po- 
s>ag pożądań^ lub wspólna praca. 3979 2 3 

„Pewność 100“  poste restante Kra ­
ków, za okazaniem kwita inseratowego.

A  A A a J L

najtańsze plecionki druciane de odrodzeń.

Sełki r tsz lek
najświeższych modnych 
małeryj na ubrania mę­
skie i dla rhłopoów — 

» sprzedaje się za bez en. 
Zażądać próbek resztek 

od firmy
TjchfibniiYeranill „Sudefla* 
Karniów (Ejetn^rf Nr. 9Q.) 

Śląsk anstr.

f  ożyczHi pieniężne
w każdej wysoKości dla każdego na 4 dc 3°/o 
na skrypt dłużny z poręczycielami ■ub be; 
poręczycieli, opłacalne ratami miesięcznemi 

ciągu l -  -10 lat. Pożyczki na realno­
ści po * V / ,  na 30— fO lat, w naiwyższjoh 
kwotach Większe tran^akeye fin»nsuw9. 8p!e- 
sznie i dyskretnie załatwia Adminlstra- 
tion des Hórsen-Courier. Budapest, 

VIII., Josefsring 33.
Pożądana marka na odpowiedź i korespon- 

deneya niemiecka 3222 9 10

Kilkukrotnie kręcone im ogniu cynkowane
plecionki druciane cztń ^zwierzyńców, winnic szkółek
drzewek i t. d., jako ochrona przed zającami, na kl&tkLdia psów, 
jako ochrona przed gradem na bażantarnie, ptas*arnie, klatk '4te 
ptaków, najlepsze s.atki io miejsc na lawn-tennis, do 3 m 3trów 

szerokości, na ściany Rabitz i uprawę Monier i t. d. i t. d. 
Wyrabia się je w szerokości oczek 13—150 mm. i z dru.a roz­
maitej gruc iści cy n k u je  c lę  Je w o g n fu  d o jile r f J»o sp le ­
c ien ia , dlatego nie rdzewieją 1 są zraiznie trwalszu i i -  wszelkie 
inne plecionki wyrabiane z druta cynkowanego. Także w ognitą 
cynkowanego k o .cz a s te g o  d ratn  s ta lo w e g o  rozmaitej grubości 

dostarczają po cenie bardzo przystępnej 25-3 9 16

HUTTER & SCHRANTZ, Toic. Akt, Wiedeń
knliryHi wyrobom natKO- ^  M a r ia w is  
wycll i SllKiia piślniowego w  I P r a g a  -  B n o n a .

Wzory natu-alne i wszelkie wyjaśnienia za danuo, ifłacone 
Do nabycia we wszystkich większych handlach żelaznych. ^

O sobliw ość: Patent przyrząd z ijnkowane] blachy żelaznej uo zatrzymywania śniegu.
Zastępstwo d l a  Galicyi D. Kurzniani), Kraków, Mostowa 12. Telefon Hr UC1

właściciel zakładu leczniczego, 
prowadzi My^rapa^C£31V

we własnych willach słonecznych, rozłożonych na południo­
wym stoku Itry jarki, w parku nowozalożonym o 20 morg 
powierzchni, który jest oddzielony tylko dla pensyonarzy. 

Kuchnia renomowana i wykwintna. Ceny umiarkowane. 
3256 4 io L a p z ą d .

99

m .  1 9 0 9 .
Precyzyjny wyrób

fiusih TowdrziStwa fart Uroni w Steyr
v. Pierwsze w świecie automatyczne łamane pistolety. 

Dostać można w każdym handlu broni i u każdego 
^  - ruśnikarza. 2197 12 26

Powiatowa Kasa Oszczędności w Myślenicach podwyższa z dniem 1-go 
lipca 1909 stopę procentową a mianowicie:

od wkładek ....................................................................4-l/s0/o
„ pożyczek hipotecznych .  53/ 4°/B
„ eskont.u w e k s l i ..........................................................65/ t0/0
„ pożyczek na zastaw papierów wartościowych 6s/ i%

Myślenice, 10 czerwca 1909. ■
3843 3 3 Dyrekcya.

K Ą P IE L E  P A R K Ó W
(Śląsk austr). Najsilniejsze kąpiele jodowooromowo-solankowe pierwszego rzędu, jedyne 
kąpiele, gdzie się można kąpać w czystej solance jodcwij. — T*ajnnwsze pomocnicze 
środki 'ecznicze. Stary par1 iVspaniało pomieszczenie. Pensya dla dzieci (bez towarzy­
stwa). Poczta, teli graf i staeya kolejowa. Sezon ca 15 maja óo października. Naczelny 
lekarz Dr IV, KHmek. Wyjaśnień udziela i prospekty wysyła Zarząd kąpielowy  
hrabiego Larlsch-Monnicha w D a r k o w i e .  27 2 6 10

W ielce  Szanow na G ospodyni!
Proszę spróbować

. \ $ m  ni oh inki
S k u t e k  j e d > n y !  

S z y m o n  M u n k ,  fabryka mydła, Ż y w i e c .

ze znakiem 
ochronnym „

ze znakiem 
ochronnym „

975 38 50 
Rok zał. 1846-

- Niema leps7ego mydła toaletowego ;ak:
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszal, szorstkości i pęk&mia skóry. Ni3zczv piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Pc krótkim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym « i - i _ J  — i  « —-i i— «*



Sobu ca 19 Ozerwca 19^9

pracownik lirmy HersP. w Warszawie 
i Henryka Schwarza w Krakowie przyj­
muje zamówienia z powierzonych ma- 
teryalów po nader niskich cenach. —
3408 & 15  IleryansLa IG,

murowana, wysoki i nisk parter, około 
20 uhikacyj, wodociąg, łazienka, pralnia, 
waterkłozety, weranda oszklona, słone­
czne. sucho, widne, z komfortem; młody 
ogród owotuwy, front do zabudowania, 
wszystko około 100u sążni □ ,  25 minut 
od Rynku krakowskiego. —  F. F. F. 
poste restante K rak ów , 3697 7 10

¥/ Mrakowli?
Rachunek zysków i strat z działu ognhwegc za czas od 1 stycznia 1308 do 31 grudnia 1008 r. Przychód,Rozchód.

Fundusze prżoniesione z r. 1907 . . . .
mniej k on trasek u racya .........................

Fundusz ua szkody nieuregulowane prze­
niesiony z r, 1907  .....................
mniej k on traseku racya .........................

Zebransi p r e m ia .............................................. ...
mniej kontrasekuracya . . . . . . . .

Przychód z lokucyi kapitałów .........................
Inne przychody . . ..........................................

Szzody i koszta likwidacyi wypłacone 
mniej zwrot od Towarzystw kontraseku
racyjnycb .............................................. ...

Ogólne wydatki zarządu po potrąceniu pro-
wizj i kontrcrekuracyjnej.....................

Odpisy i inne wydatki . . . . . . .
Rezerwa ns szkody nieuregulowane

mniej udział Towarzystw kontrasekura-
c y jn y c h ...................................................... ...

Stan funduszów z końcem roku 19JŁS .
mniej kon trasekuracya.............................

P ozosta łość ...................................................... ...

gotowe i na m iarą weatug 
o sta tn ie j mody. - - - •

Hat.; uiezdeński,z górskich - jagód, aromatyczny, pier­
wszej jakości, puleoa

Drogerya Jena Michnika
w Bochni.

Próbna przesyłka 4i pół klg. F  7-—  
o płatnie. Przy znaczniei szych odbiorach 
specjalne oferty., ' 3407 7 8

Racnunek bilansu z działu ogniowego z dniem 31 grudnia 19u8 iStar czynny,

Stan kas z dniem 81 grudnia lw s  . . . . 
Rozporządzę'no należy toLci w instyincyach 

kredytowych i kasach oszczędności . . .
Realności .......................................... • •
Papiery wartościowe według Lursu z dnia

31 grudnia 1908 ..........................................
Weksle w portfelu .............................................
Salda czynne rachunków z Towaizystwaim

aontraBeknracyjnem i.................................
Zaległości w agencjach i filiach (salda

czynne) . . .  ..................................
Rożni d łu ż n ic y ..................................................
Wartość inwentarza po odpisaniu zużycia . 
Elekta kaucyi agentów......................................

Fundusz re ze rw o w y ..........................................
Fundusz na zw roty..............................................
Fundusz wyrównawczy 1 bpe~yalny . . , .
Rezerwa premii ..............................................

mniej kontraseku racya ....................   . .
Rezerwa na Bzkody n_»tireguJowane . . . .

mniej kontraseku racya .............................
1 nndnsz emerytalny . . . .
Salda bierne rachunków z Towarzystwami

kontrasehnracyjnem i..................................
Różni wierzyciele  .........................
Kaucye agentów ...................................................
Fundusze  ..............................
P ozosta łość ...........................................................

7,278.754
166.324

2,139.060

3,446.195Zakopane
ima ..Kasztelanka", Kasprusie 29.
Pensyonat Jadwigi Krulikietcicz prze­
niesiony z „Grabówki “ do zupełnie no­
wej willi, zaakceptowanej przez komi- 
syę klimatyczną. Pokoje duże, słoneczne, 
estetycznie urządzone, z widokiem na 
góry. Kuchnia smaczna, hygieniczna, na 
żądanie jarska, systemu Dra Tarnaw­
skiego w Rossowie. Pianino, Ceny od 
6 koron wzwyż. ssbs 2 3

Rachunek zysków i strat z dziaiu gradowego za czas od I stycznia I9u8 do 31 yrudnia 1908 r,R o z c h ó d . Przychód,

I. 2 pokoje, kuchni i, _s oświetleniem gazo 
wwm no parterze cd 1 lipca b. r.

U. 5 pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka 
na wysokim parterze, od 1 października b. r.

II1 3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka. 
La 1 piętrze od 1 październik," b. r.

IV. 3 poluje, knchnia, przedpokój, bez ła 
łienki, na IV piętrze od 1 p ździernika b. r 
przy ulicy Fowiśle 12 Wszystkie pokoje jasne, 
iłonei zne i duże. Blizsze,, iniormacyi udziela 

właściciel domu o godzinie 2 po południu co­
dziennie. 3688 3 0

Szkody i koszta likwidacyi wypłacone . . .
mniej zwrot od Tow. kontrasek. . . 

Ogólne wydatki zarządu po potraceniu pro-
wizy; k on tra sek u ra cjjn e j..................... ...

Odpisy i inne wydatki .............................
Fundusz na BzkoJy nieuregulowane . . . 
Stan fundubzów z końcem roku 1908 _____

rnndusze przeniesione z r. 1907 .................
Zebrana p r e m ia ..................................................

mniej kontrasoknracya.............................
Fund. na szkody nieuregulow. przen. z r. 1907 
Przychód z lokacyi kapnału . . . .
innD przychody ..............................................
N ie d o b ó r ....................     . . . .

Ej o  P o l e k ! !
JeSli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Panie pudru pruskiego, bo gt zastę 
puje w zupełności polski

Puder tłusty „ffiimcza*
a ma ty wyższość nad wyrobami zagraniczue- 
mi, że daje zarobek polskim robotnicom, zatra 
dniunym we fabryce chemiczno-kosmetycznej 
„Mimoza" w Podgórzu.

Nadto 5"/o o8 czysteg* zysku przeznacza się 
na dochod Kole Fąn Tow. Szkoły Ludowej 
w Ilrakowie.

Za 7 5  hak. dostanie pnderko pudru (y lel- 
koścl pudru Leichnera za 1 kor ) w każdym 
składam perfum i kosmetyków 

W  Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka, , 2787 15 O

Rachunek bilansu z działu gradowego z dniem 31 gmdiJa 1908 r,Stan czynny,

w Krakowie, ul. Studencka I. 2,
poleca dis osób przejezdnych pokoie z ca­
łodzienne^ utrzymaniem lab same po- 
Koie: również wvdaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom

226 45 o

Fundusz re ze rw o w y ..........................................
Fundusr wyrównawczy i specyalry
Różni w ie rz y c ie le .............................  . . .
k un dasz ns - .w r o t y ..........................................
Fundusz na szkody nieuregulowane . . . . 
Salda bierne rachunków z Towarzystwami

kcntrasekuracyjnem i..................................
F undusze...............................................................

Rozpurządzaliie uależytośoi w instytucjach 
kredytowych i kasach oszczędności . . . 

Papiery waz to o ci o we według kursu z dnia
31 grudnia 1908 ..........................................

Weksle w portfelu • ..........................................
Salda czynne rach. z Tow kontrasekuracyj.
Różni d łu ż n ic y ..................................................
Wartość in w en tarza ..........................................
N ied ob ór ......................................................  • •

U l .  S ł a w k o w s k a  1. 2 £
(dom X X . E m e r y tó w  p r? r ko śc ie ls św  M arka)

ZakUd krawiecki oraz skład śnicie" i 
kortów, przeważnie i rab ryk angielskich 

pod firmą
ANDR2.LJ kZRbJkCEl

ma zaszczyt zawiadomić P. T. Pabii- 
czność, i( doborowe materyały naino- 
ws.-e już nadeszły Wybór duży. Ceny 
przybtępne. Wszelkie zarr iwieria w za­
kręt krawiectwa wchodzące wykonuje 
trwale, gustownie i rzeczywiście tm ic, 
zajmując bowiem lokal odleglejszy ofl 
Kynkn a wię< tańszy, jest w możności 
ceny obniżyć. Specyaiibia w strojach na­
rodowych (kontusze iupany, czamaryj. 
Również wypożycza kontusze, kirazyo 

‘ , i sukmany. 2741 28 O

Kraków, dnia 31 grudnia 1908 r.
D Y R E K C Y A  

M, Garap.cn ig Głażewskl.
Naczelnik centr. biura rachunk.: Wiktor Gablenz,

K O M I S Y A  R A C H U N K O W A :
M. Urbański Antoni hr. Widz cki M. Dydyński,

Klemens hr bzieduszyckl.

zakład introligatorski i skład papierów 
(istniejące od lat 8) w większem mie­
ście fabrycznem na Śląsku anstr., do 
iprzeuama pod przystępnemi warunka­
mi z wolnej rąk i z powodu stosunków 
rodzinnych. (40 fabryk pobiera ksią­
żeczki). Ubkacye do odstąpienia także 
oddzielnie. Potrzebny kapitał 12.000 K.

Zgłoszenia listowne od fachowców, z 
podaniem wysokości rozporzą-lzalnego 
kapitału przyjmuje Admini&tracya „N. 
Reformy" pod A. Z. 3904. 3904 i  6

Paszkowsk.

Rachunek zysków i strat z działu życiowego za czas od I stycznia 1908 da 31 grudnia 1908 r, p rzycbÓŁ,fluzchod

Wypłata płatnych zabezpieczeń i rent 
mniej udział Tow. kontrasekurac.

Wypłaty na wykupione poiici . . .
mniej udział Tow. kontiasekurac. 

1'ywidenda ubezpieczonym wypłacona
l igćlne wydatki za rzą d u .....................
Jdpisy i inne wydatki . . 
Rezerwa na bieżące wypłaty szLód .

mniej udział Tow, noatrusekurac. 
Star 'uniuszów 2 końcem roku rach. 

mniej udział Tow. kontraseiurao. 
............................................

Przeniesienie funduszów z roku poprzedniego 
mniej udział Tow. kontraseknrac. . . . 

Reierwa na wypłatę nieuregulowanych Bzkód 
2 mku poprzedniego . 
mniej udział Tow kontraseknrac. . •. .

Zebrane premio .............................
mniej udział Tow. kontraseknrac. . . .

Przychód - lokacyi kapitałów .........................
Inne przychody ...................................................

VI, rocznego od d a  za Si. o ie  luteLgentna 
m tka z powodu braku środków dc Wychowa- 
nia. Łaskawe zgłoszenia pod adresem Rynek 
główny 1. 8, II p. oficyna, u p Kosierskitj.

3S01 2 6

Tl I f  • F E M ®  Nowy ~u lownJ wyna-
r  I I I  t l i  I la cie™  ehX  n  1 f a l i  I  na przepuklinę. -‘- - -
Nowo wynaleziony pasek rupturowy o
nadzwyczajnej trwałości bardzo lekki, 
dla największego wypadku, 15 dkg wagi 
o małych wymiarach bez sp ręży n y  lub 
jakiegokolwiek metalu, nosi się bez bólu, 
me uciska i radykalnie usuwa przepu­
klinę. Odpowiedź za dołączeniem m am  
odwrotną pocztą. Michał Kantorowicz, 
Poagorze. 3034 4 3

poleca:
piotna — szy rtynei —  zetiry Rachunek bilansu z działu ubezpieczeń na życie z dniem 31 grudnia i9U« r.czynny,

BIELIZKg
Rezerwa zysków, kapitałów .............................
Fundusz nsj różnicę kursu . . . . .
Rezerwa i przeniesienie premii 
Rezerwa na nieuregulowane szkody . . . . 
Fundusz niepodniesionej dywidendy . . . . 
Salda bierne rachunków i  Towarzystwami

kontrasekuracyjnem i..................................
Różni w ie rz y c ie le ..............................................
Różne k a u cy e .......................................................
Fundusz em erytalny..........................................
Z y s k .......................................................................

Zapas k a so w y .........................................   . . .
Rozporządzi .ne należytości w mstytucyach

kredyt, i kasach o sz czę d n o śc i.................
R ea ln ości...............................................................
Papiery wartościowe według kursu z dnia

31 grudnia 1908 ..........................................
Pożyczki hipoteczne .............................  .
Pożyczki na własne p c l i c e .............................
różyczki stow arzyszeniom .............................
Poż~izki ubezpiecz, na zastaw pensyi . . 
Salde czynm rachunków z towarzystwami 

kontrasekuracyjnemi . . . . . . .
Zaległości r r agenturach i f i l ia c h .................
Różni d łu ż n ic y ..................................................
Efekta kaucyjne..................................................

damską, m^ską i dziecięcą. Stołową i 
pośfreiową 3701 5 8

w ogromnym wyborze.

Specjalny magazjn wypraw ślubnych.
Zamówienia na wyprawy uskutecznia 

się w ściśle oznaczonym cza^e.

Ceny stale bardzo przystępne!

II B a o m o s ć  c y k l i ś c i ! !
Dla rek.amy celem rozpowrzechnienia firmy 

mej w Galicy, dostarczam
Kraków, dnia 31 grudnia 1908 r.

D Y R E K C Y A :
M. Garaploh. Ig. Głażewskl. Paszkowoa,

Naczelnik działu ubezpieczeń na życie- 
E. Szancer

rząlowo autoryzowany technik asekuracyjny.

K O M I S Y A  R A C H U N K O W A :  
Konst. Lipowski. St. Dydyński. Dr E. Kamieński. K. Bzowski 

Naczelnik biura rachuj kowego:
A. Szjjzkiewicz.

Skrzyński, Iżo wielkiej fab ryk i dachó­
wek pod "V̂ arszawą potrzebny  
zarazz opłaconą przesyłką do każdej stacyi kolejo­

wej. Pierw -zorzędn-" wyró1- z 3-let. gwar. pism. 
Używane rowery męskie i damskie po K 4 0 , 
60 60, 70 Świeże płaszcz* wyrobu „Continen­
tal" lut „Reitnoffnr1- po 5, 6, 7 K, Wszelkie 
dodatki i części skłalowe po oenach hurtowych. 
Beperacyt emaliowanie i niklowanie 

własnych -carstat&ch sumiennie i tanio. 
Wysyłka za zaliczka. Na rowery zadatek 20 K 
Sprzedaż na raty wykinczona! M aszyn y  do  
szycia „Singera" od 40 K począwszy. Me­
chanicy i ousprzedawcy żądajcie oferty! Saład 
fabryczny firmy polskiej A. t^elssberg, Wie- 
dek II Z, U&t Donaustr. 23/B. ilpecyainy 
katalog karmo. 2037 13 0

majsterPODZIAŁ
Dział życiow;Dział gradowyogniowy

w średnim wieku. Tylko pier­
wszorzędna siła.

O ferty do inż. R o l l e g o  
w Podsrórzu. 3312 3 5

Dywidendy . . 
Uposażenia funduszów

Razem

Przedruk nie będzie płacony,
• -  A  •> .

Płaszcze gumowe angielskie, bluzki alpakowe, kamizelki pikowe w wielkim wyborze
" —  B r. BILEWSilY w K ra k o w ie , o b o h  k o ś c io ła  N. P . i.
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Gramofon i m r l i w i i
w bardzo doDrym stanie tanio do sprzedania.

Wiadomość ni. sw. Krzyża 5, II piętro na 
prawo, miedzy 3—5. 3969 1 2

K a m ie n ic a
ll-pietrowa, nowa, dobrze się notująca, inż za 
rogatką, na dogodnych warunkach do sprze­
dani i InD do zamian} na parcelę za dopłatą.

Zgłoszenia pod J. W . 100 . poste restante 
K r u k ó w .  3944 1 3

Saniodz. fi
dobry k o r e s p o n d e n t  n i e m i e c k i  i biegły 
pisarz maszynowy, jak w, gule drskunała siła 
bmrowa, z dłuższa praktyką z iwodową puszn- 
kuje odpowiedniej posady, — Zgłoszenia pod 
„ S a m o d z i e l n y  4 l 9 u poste rest. K r a ­
k ó w ,  za okazau;em kwitn inser. 3950 1 3

poleca e.*«*iowc
■ 1 hurt>HsraM
i®  ttT S ti wybinan.. gltttnlH

PRUhRMK  K A W Y

8 9  ____

ftaij palonej
n«lnaw8zsni 

J  5 najleoszym  bjmj* 
aobem za pomocy

nn rffnnahftlt£ KÓW
krhS, t -

po cenaeh 
najniższych

01. jHW ORHSCKl
25 59 O

0 )  M y ś l e n i c a c h  knem, słonecznem 
miejscu, jsst mieszkanie letnie do wy­
najęcia. Wiadomość: Kraków. Mały R y­
nek. L 1, I p. 3970 2 2

Pomocnica poczta
uzdolniona w prowadzenia urzędu pocztowego 
i tc'egT licznego poszukuje posady. Zgłoszenia 
prosi adresować pod „H a ń s k a * * , nl. Józefiń­
ska 23, w Podgórzu. 4000 1 3

htaf HrtepiawH ;n  l tam
poleca 121 136 o

najlepsze instrumenta 
firm Krajo&iycli.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykietńcza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła co fortepianGw.

(0aZni> dla Puli!
Okazyjna sprzsdaź z Paryża!

Najmodniejs.e obecnie izpllki lokowe, ka­
żda. t 5-cin loków, sztana 4 Lor.

W la aoszŁ i lo k o w e  (z 10 loków, 8  k o r . 
(W e wszystkich odcieniach)

•
Na prowincję, za przesłaniem małej próbki 

W liście, odwrotnie natychmiast .rysyłam.

ST. W1SKIDA
C O IF F E Ł R  —  P A R F 1 H £ 1 R

Tlrakow  3973 1 10
>iL S ła w k ow sk a  o b o k  B o ie lo  S a sk ie g o

Hf!
Wymuwne kobiety znajdą natychmiast stałe 

zajęcie i wysokie dochody przez rozszerzanie 
nowego >rtykdtd domowego dla kobiet, ftefle- 
ktantki zechcą podać swój adres pod „Ź r ó d ło  
docaodow ** poste rest. P o d g ó rze . 3974

METODA MRL1T1A
udzieiają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wyksztal.

Anglik z wyższ. wyksztaŁ

Niemiec z wyższ. wykształć

'łłloch z wyższem wykształć. 
Kraków, Tloryańaka 25, I a.

2932 93 O

K  5 1 5 .0 0 0
tytułem głównej wygranej

15 clągnlań na rok 15
przez kupno następujących, bezwa­
runkowo losowaniu podlegających 
i zawsze odsprzedaó się dających

Ausir. losu w w o n e g o  krzyża. 
W/oskiego losu czerwonego krzyża. 
Węg. lo j czerwonego krzyża,
Losu Bazylika
Serbs. państw. l03U tytoniowego.
Losu oszh „Dobrego serca-*

Najbliższe dw a  ciągnienia ,,uż
1 linfii i ? tiornnin lQ(ig j,

iści u 
> tyl-

raty 
-wsi ,czne

prawo g.y na oryginalna iuay przez 
władzę Kontrolowane f p ]

Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 
car“ za darmo. 3905 1 5

Santor wymiany
OTTO SP1TZ, tt iedeń,

L, Łcnortenring tylko 4 £
M F * Ecke Gonzagagasse “

Cukiernic
z komfortem urządzona, w śródmieściu, 
w karJzo ładnem położeniu, lokal duży, 
4 ubikacye, z powodu słabości, do sprze­
dania Bliższa wiadomość w cukierni 
Rebman i Hendncb w Krakowie. 39G31 3

Dnia 28 czerwca
o godzinie 9 rano odbędzie się w Bil 
czycach, stacya Wieliczka, dobrowolna 
Lcytacya inwentarza żywego i martwego. 

3958 i  3

l ^ . t o
się chce tanio ubrać w°dłng angielskiej pier 

wszorzędnej mody, zamawia ubranie u -

K O R K I , k ia w c a
H r a k ó w ,  F l o r y a n s k a  2 1 .

Na prcwincyę wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 3811 3 3

WPanu Henrykowi Gottliebowi, 
naucz., zamieszkałemu w Krako­
wie. przy ul. Dietlowskiej 1, 68, 
składamy serdeczne pudziękowa- 
nie za sumienną pracę w przy­
gotowaniu nas w krótkim czasie 
do egzaminu z rachunkowości pań­
stwowej, kupieckiej i ogólnej, któ­
ry w c. k. Namiestnictwie we Lwo­
wie złożyliśmy z bardzo dobrym 
postępem.

Stanisława Nowacka, Ant. Rei- 
manówna, Eug. Matykiewiczówna, 
Jul. Czyżydłówna, Kłem. Szkodziń- 
ska, Mary a Oozkowska, Anna Men- 
dykowna. Marya Opatonćwna, Olga 
Aulichówna, Roman Bednarski, K. 
Susz, A. Kobyłczyk, St. Mikuli, 
P. Świątkowski, Ed. Dobranowski, 
E. Nowotarski 3916

K ra jo w e  p łó tn a  k o r e z y ń s k le
jakoteż śląalcie i irlandzkie.

flfc?eznlkl, ś c ie r k i,  m a g ło w n i kf
Kompletne wyprawy ślubne

pdsca po conuch ftffirycHi/tii 2062 12 O

jfeya ?rau55, Kralów, 7.

FILIA C. K. U P R Z Y W . GALIC, AK CYJNEG O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  KRAKOWIE"

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 2 61:

Kantor Wymiany sprzedaje i lcpu je  papiery wartościowe, monety U> 
c.anlczne, wydaj e listy kredytowe i czeki ra zagranicę, wypłaca kupony i wy­
losowane efekty cez potrącenia prowizyi, ubezp ecza papiery losowane przeciw

strasie przy losowaniu. ,
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe-D©.

posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. _
Oddział wekslowy.

Oddział Wkładek gOtoWkOWych w rachunku bieżą-ym t nt 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.
Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 

magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy-

W chód z u iL j -Irackiej -  parter 

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki *  po.
ręką, u l i c z k i  na z a s t a w  pap-erów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  
- • cen n ych  (ze z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i żut t  ry i  i Ł d).

I. piętro -  telefon Nr 7
Dy rek cy a udziela infornacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożycz'’ ’.: hip. 

Korespondencja — Guchalterya.

Filia Banko Hipotecznego w Ktakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia iub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta

B O A
Z  p i ó r  s t r u s i c h  najnowsze od 8  K  po­

cząwszy poleca

S k ła d  iu te r  jBouffal
K r a k ó w ,  P I .  M w a c k i  9 .

3995 1 5
§ H A

Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesinska T. 91 24 0

Tysiąc bofon gotówką 1‘fiO) iflron
w ypłacam  każdem u, g d y b y  m ój je d y n ie  rad yk a ln y  środ ek

KORDA
KORDA

na n a jza starza lsze  n ag n io tk i ok aza ł się b ezsk u teczn ym  —  ora z

3997 1 12

p ły n  p rzeciw  poceniu n ó g  n ie  o d n ió s ł p o ż ą d a n e g o  skutku.

D o  n ab ycia  w każdej aptece i d ro g u e ry i lub  w prost

z lilii Poznańskiego chemicznego Lanoratoryiun Władysława Kordzińskfego, Kranów, GrobL 7.
Cena K orda opaski n a  nagn io tk i K 1 — za karton .

K ord a  p ły n  p rzeciw  p ocen iu  n ó g  K 120  za flakon .

Generalne zastępstwo na Lwów n c. k. nadwornego dostawcy Mra Leszka Śladowskiego
we Lwowie, plac Kapitulny 1.

O strzega  się p rze d  n aśladow n ictw am i! O strzeg a  się p rzed  naśladow nietw am i.

lin  G. Grtnsra l SM  i
poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe:

Koron
Anasyc Władysław Ludwik. Ż y c ie  i  p is m a  w 6 tomach opracował Dr

Maryan S zy jk ow sk i.......................................................................................... 25 —
Na czerpanym p a p ie r z e ....................... . ' ......................................................50’—

Balzac. F izyoT og ia  m a łż e ń s tw a  czyli rozmyślania eklektycznego filozofa
nad małżeńską dolą i niedolą, przełożył B o y ......................................... 5-—

Breyer Si. r).\  J a k  o d z y s k a ć  z d r o w ie ............................................................ l  —
Czerkawska Maryla. P o e z y e ......................................................................................2'40
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A M u M i  0 KrnMe
SuKicnnicp ZF-Z7 od strony Ratusze —  poleca

K^czyriia kuchenne
2066 6 10

Tak również wyroby platerowane i srebrne.

IM f f C
Dwa mieszkania przy ul. Przecznicy 
1. 5 i 11, porządnie umeblowane, skła­
dające się od 5— 6 pokui z kuchnią, 
na całe lato do wynajęcia. —  W ia­
domość w miejscu. 3427 7 o

PelayiciE j
Od 40 lat słynie

starannie, gdyż przez zakażenie może 
powstać bardzo zjadliwa rant. 
zwana p rask ą  <c aacią d om ow ą ,

Isjid3 zmnlone misjsce
słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, 

jako niezawodny środek dn okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia rany łagodzi, 
zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie zagojenia.
Wysyłka pocztą codzień. liawka 70 h. To otrzymaniu kor. 3'lh 
wysyła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 Ii. 10 dawek opłatnie do każdoj 

stacyi austr.-węg. państwa.
BauznOŚć na nazwę przetworu i na nazwisko wyrabiającego, 

i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 h.
cenę

Główny skład: 5. I “EM, c. i k. Joniawt.. dworu, 
apteka p. „czarny- ! orłem*1, FBASA, maić Strana, róg ul. Neruaowei 203.

Składy w aptekach Austro-Węgier.- 214 14 20

Ponieważ od dłuższego czasu niesumienni kupcy znowu zamiast naszego 
prawdziwego

O c « , J C * l t b o X i n . ® x i i a r i L
((znanego od 30 lat środka do konserwowania drzewa)

zalecali i sprzedawali liche naśladownictwa, jako A v e n a r iu s  C a rb o li-  
n e u m ,  przeto wszystkim naszym Szan. Odbiorcom zwracamy uwagę na to, 
że nasz oryginalny wyrób w głównych miastach teraz mają następujące firmy 
w Czerniowcach: Schmidt i Fontin, w Krakowie: Reim i Ska, we Lwowie 
Alojzy Hiibner, w Przemyślu: Jan Martynowicz, w Rzeszowie: J. Schaitter i Ska, 
w Tarnowie Wład. Brach 38ie i  12

Z a c h e r i ł i i
działa znakomicie jako nieprześeigniony „niszczyciel robactwa “.

Kupować atoli „tylko we ilaszkacli^ 2495 3 5
wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zaclierlina.

M i w ł A l  L Auenarlus,
Główne biuro: Wiedeń III., 2. Beckardgasse Nr 14.

0.

. . - - _ -  a-.y.. __

»;3e kg!W ii$ &  iest życiem
co do tego jest jnż dzisiaj świat ranków? j"e- 
dnego zdania. Chemiczne, mechaniczno i fiz>o- 
logiczne działanie elektryczności przy wielu 
chorobach jest już dawno znane 3 przenigdy 
nie da się pierwszeństwa leczeniu lokaistwa- 
mi, dopóki jest rzeczą możliwą wzmocnienie 
ustroju nerwowego przez elektryczne leczenie 
Dez wprowadzenia do organizmu obcych auD- 

stancyj.
Szczególnie skuteczne zastosowanie ma galwa­

niczny stały prąd słaby w rozlicznych cierpieniach 
nerwowych, w zboczeniu w trawieniu, bezsenności, 
bolu głowy, dolegliwościach newralgicznych, rozmaitych 
chorobach kobiecych i osłabieniach wszelkiego rodzaju.

Galwaniczna stały prąd słaby usuokaja i ożywia 
wyczerpany organ zm, łatwo go można znieść, nie 
działs nigdy szkodliwie i możne go w domu wygo- 
dmt zastosować bez przeszkody w zawodzie.

Ten pewnik i zas«dy elektroterapii przedstawi­
liśmy w obszerne" rozprawie językiem popularno­
naukowym, a chcąc, żeby nasz sp jsób leczenit stał 

ię powszechnie znanym, postanowiliśmy to zajmu­
ją cą  k sią żk ę  przesłać bez żadnego zobowiązania 
zupełnie za oarmo, opłatnie w zamkniętej koper­
cie, każdemu, kto się do nas zwróci. 3955

Elek *ro - iherapeutosshe Ordination
Wiuden I., Schwai [asse Nr 1, Mezzanin, Aut. 3S.
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Kupon na k^iążk^ za darmo:
Do 19/6 1909.

Elektro-Therapeutlsche Orriin ntion 
W leń, 1., Schwangassc Ni 1, Mezzanin, Akt. 3 8 .

Proszę przysłać mi dziełko: „Eine Abłiandlung Iioer moderne 
Elektro-Theiapie“  zł uarmo opłatnie w zamkniętej kopercie.

Nazwisko.

Adres

Z  D niKaini L iterackiej w  K rakow ie, ul. Jagiellońska 1 0 . K ządca drukarul L . K. Górski


